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Parlamenty o robocie

genewskiej.
Z pobłażliwym uśmiechem mówią,

współcześni uczeni o urządzeniach praw-
no-państwowych dawnej Rzeczypospoli­
tej Szlacheckiej, kiedy to sejmiki dziel­
nicowe udzielały posłom instrukcji na

Sejm Walny, i również aprobowały u-

chwały powzięte przez Sejm Walny po­
czem dopiero wchodziły ustawy w życie.

Innym okiem patrzymy dziś na prze­
szłość. Czyż w republice niemieckiej
dzieje się po dziś dzień inaczej. Sejmy
hawaj’skie, pruskie, badeńskie itd. roz­
trząsają politykę zagraniczną, mimo że

wyraźnie zastrzeżono to dla parlamen­
tu. niemieckiego. Takiego przywileju nie

jniał Sejm Walny.
A jakże przypomina owe szlacheckie

sejmowanie dzisiejsza LigaNarodów. Ma
to niby być parlament wszystkich naro­
dów. Zgodnie ze współczesną nauką o

parlamentaryzmie nie powinno się wią­
zać delegatów na Zgromadzenie Ligi żad-
nemi instrukcjami. Tymczasem nawet

parlament angielski, ,,matka parlamen­
tów", gwałtownie chciał Chamberlaino­
wi narzucić instrukcję, czemu on się
skutecznie oparł. Zobowiązał się’ jednak
;wobec gabinetu, poprzeć kandydaturę
Hiszpanji do stałego miejsca, a Polski

tylko do niestałego, jak się obecnie do­
,wiadujemy z przebiegu dyskusji w Izbie
Gmin. Współczesne warchoły sejmiko­
we w Anglji nie mogły darować Cham­
berlainowi śmiałości nie poddawania się
ich dyktaturze. Nie można było doku­
czyć Chamberlainowi, trzeba było doku­
czyć Polsce, w myśl zasady: ,,Haust du
ineinem Juden, hau ich deinem Juden’"

Niemcy oczywiście zacierają ręce z

radości, że Lloyd George i Ma,c Donald
rzucili się na ,Polskę. A u nas nie brak
takich, których dotknie ta wyraźna nie­
chęć Lloyd George’a i Mac Donalda wo­
bec Polski. Nie łudzimy się co do tego,
aby w Anglji panowało wielkie zrozumie­
nie dla naszych spraw. Bo skąd się mia­
ło wziąć. Czy jakiekolwiek koła u nas

próbowały naw’iązać kontakt z Anglją?
Zdaje się, że tylko przemysł cukro’wni­
czy i Polska Partja Socjalistyczna. Cze­
mu nie docierają katolicy polscy do ka­
tolików angielskich? Jeśli chcemy prze­
łamać obojętność opinji angielskiej dla
Polski musimy się o to postarać. Niem­
cy czerpią z kapitału moralnego, groma­
dzonego w Ang-lji od wieków. Socjalizm
angielski np. był pod wielkim wpływem
Berlina. Polska nie wiele może przeciw­
stawić wpływom niemieckimi A Lloyd
George nim przeprowadził swe przedwo­
jenne reformy ubezpieczeniowe w Anglji,
ka,zał poczynić wielkie studja w Niem­
czech, ojczyźnie socjalizmu państwowe­
go. Stąd te ogromne wpływy niemieckie
na opinję angielską. Nieprawdą jest, ja­
koby Anglicy lubili Niemców. Prawdo­
podobnie nawet temperament polski wię­
cej Anglikom przypada do gustu. Dla

tego nie wolno się zrażać niechęcią Mae
Donalda i Lloyd George’a, lecz pracować
dalej nad pogłębieniem stos,unków pol­
sko-angielskich.

Powinien nas za,chęcić fakt, że pół­
tora roczna praca Skrzyńskiego nad zbli­
żeniem Polski do Anglji dała w tak krót­
kim okresie wynik niesłychanie pomyśl­
ny, wyrażący się w tem, że na jesień 1924
roku Mac Donald kwestionował nasze

prawo do Górnego Śląska, a w marcu

1926 r. nietylko Chamberlain ale cały ga­
binet poparł kandydaturę’ Polski do, Ra-
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dy Ligi. Przytem polityka Skrzyńskiego
zyskała poparcie także Francji.

Niewątpliwie Niemcy będą się starały
zepsuć nici nawiązane przez Polskę i An-

glję. Nie powinno się Niemcom ułatwiać
tej roboty przez nierozważną krytykę
Angłji za niepohopne słowa Lloyd Ge-

orge’a i Mac Donalda.
W rękach Angłji jest dziś panowanie

świata, a tern samem gwarancja ładu.
Kto niema gotowego planu oparcia rów-
powagi świata fi iaae państwa łub grupę

państw, musi zaniechać jałowej krytyki,
którą nie buduje, lecz sprowadza
anarchję.

Obecny kierownik dyplomacji pol­
skiej, licząc się z rzeczywistością, pra­
cuje w zgodzie z Anglją i uzyskał wyni­
ki dodatnie. Naród powinien mu w tem

pomagać, aby węzły nasze z Anglją
wzmocniły się i gwarantowały nam spo­
kój, a przez to możność pracy nad we­
wnętrzną rozbudową pąńśtwa.

Jeszcze nie doszło do zgody
w Radzie Ministrów.

Warszawa, 26. 3. (Tel. wł.) Na posie­
dzeniu Rady Ministrów ustaliły się na­
reszcie kontury kompromisu (ugody),
celem położenia końca dotychczasowe­
mu zamętowi.

Podstawą porozumienia miałaby być
reasumpcja’ (zebranie najlepszych po­
glądów) niektórych skreśleń i oznaczeń

sposobów pokrycia deficytów m. in.

przywróceniem podatku majątkowego.
Niedobór zamierzano usunąć na drodze

nowych oszczędności: podwyższenia ta­
ryf kolejowych, cen na wyroby tytunio-
we i spirytusowe. Komisja złożona z 5
członków gabinetu miałaby opracować
do 15 kwietnia b. r. nową ustawę upo­
sażeniową; opracowany będzie program
finansowania robót publicznych, reor­
ganizacji armji i dalszych zmian w ad­
ministracji.

Według formuły kompromisu ostat­
nie trzy kategorje urzędnicze winny o-

trzymać na 1 kwietnia pełne pobory
grudniowe przy mnożnej 43 bez potrą-

ceń. W szystkie zaś wyższe kategorje
miałyby otrzymać na 11 kwietnia do­
tychczasowe pobory.

Przedstawiciele P. P. S. i N. P. R . za­
strzegli sobie zajęcie stanowiska wobec
tej formuły wysunięcia przez ministrów
Grabskiego i Kiemika aż do chwili po­
rozumienia się ze swemi klubami. Klub
N. P, R. zgadza się na formułę, jednak
żąda, aby do 15 kwietnia gabinet opra­
cował plan polityki finansowej, nato­
miast klub P. P . S . uchwalił, że na kwie
cień pobory urzędnicze winny się zró­
wnać z grudniowemi.

Przyjęto te punkty kompromisu, któ­
re stwierdzają, że w kwietniu zostanie

podniesiony dochód z podatku majątko
wego i spirytusowego.

Prezesi P, P. S. i N. P. R. udali się
do premjera ze swojemi wnioskami jer
dnakże kompromisu jeszcze nie zawar­
to, gdyż nie osiągnięto na razie w spra­
wie szczegółów preliminarza.

Łagodny wyroić na złodziei grosza
publicznego.

Kraków, 25. 3. (PAT). Dziś o godz. 1.15

po południu przewodniczący trybunału
Pelz ,ogłosił nastę’pujący wyrok w pro­
cesie o nadużycia w okręgowej izbie kon­
troli państwa. Trybunał uznał ogół o-

skarżonych winnymi zbrodni sprzenie­
wierzenia z § 181 u. k,, a to w szczególfto-
ci byłego prezesa izby Ła,sińskiego, win­
nego zbrodni sprzeniewierzenia kwoty
1.454 zł 07 gr zaś byłego rachmi,strza iz­
by Bilińskiego 3.456 zł 58 gi\ Za czyny
te trybunał nałożył Łasińskiemu karę
6 miesię’cy więzienia, Bilińskiemu 1 rok

ciężkiego więziona z twardem łożem co

miesiąc z zaliczeniem 3 miesięcy aresztu

śledczego. (Ustawowa kara wynosi za

zbrodnię sprzeniewierzenia w urzędzie
5 do 10 lat więzienia). W motywach wy­
roku podkreślono, że odnośnie do Ła­
sińskiego przyjęto jako okoliczności ła­
godzące nienaganne dotychczas życie i o-

gólne schorzenie psychiczne. Odnośnie
zaś do Bilińskiego również nienaganne
życie i przynanie się do winy. Obrońcy
zastrzegli sobie 3 dni do namysłu. Obaj
o,skarżeni porastają na wolnej stopie aż
do uprawomocnienia się’ wyroku.

alka o pobór I liczebność rekruta.
Warszawa, 25, 3. (PAT), Sejmowa ko­

misja wojskowa rozpatrywała projekt usta­
wy o poborze rekruta na rok 1926. Art. 2

tej ustawy brzmi: Wszyscy poborowi, uzna­
ni za zdolnych do służby wojskowej stałej
winni otrzymać wyszkolenie wojskowe w ra­
mach stanu liczebnego wojska, ustalonego
w budżecie na rok 1926,

Pos. Lieberman (PPS) zaproponował na­
stępujące brzmienie tego artykułu: Pobór
rekruta należy przeprowadzać w ten spo­
sób, ażeby stan liczebny wojska w r, 1926
nie przekroczył ilości 150 090 żołnierzy.

Przedstawiciel M, S. Wojsk, pułk. Pe-

trażycki oświadczył, iż przyjęcie takiego
wniosku zupełnie zrujnowałoby nasz plan
mobilizacyjny i równałoby się zmuszeniu
M, S. Wojsk, do dezorganizacji. W dysku-

sji posła Liebermanna popierał bardzo sil­
nie pos. Dąbski (str, chłop.), który uważał,
iż oszczędności w budżecie M, Ś. Wojsk,
są konieczne, ze względu na katastrofalny
stan finansowy państwa. Poseł Zamorski

(ZLN) wskazywał, iż redukcja projektu rzą­
dowego nie przesądza właściwie ilości re­
kruta, gdyż ostatecznie ilość ta będzie usta­
lona w zależności od budżetu. Za wnio­
skiem posła Liebermanna opowiedział się
następnie pos, Pączek (PPS), przeciwko zaś
wnioskowi posłowie Anusz i Miedziński

(Wyzwolenie).
W głosowaniu wniosek pos. Liebermana

upadł znaczną większością głosów,
Trzecie czytanie ma się odbyć na dzisiej-

szem popołudniowem posiedzeniu,

Bunt więźniów
w Białymstoku.

Warszawa, 26. 3. (Tel. wł.) W Białym
stoku w Domu Karnym wybuchł wczo­
raj bunt więźniów odsiadujących wy­
roki długoterminowe. Wśród więźniów
powstał wielki krzyk i zdemolowanie
kilkanaście cel. Wskutek energicznej
interwencji policji rozruchy w innych
oddziałach uniemożliwiono. Więźnio(­
wie zażądali komisji sejmowej. W zwią
zku z temi rozruchami wyjeżdża do

Białegostoku dyrektor więziennictwa
Słowacki.

Dalsze aresztowania w Wojskowym
Instytucie Geograficznym.

Warszawa, 26. 3. (Tel. wł.) W wyni­
ku trwających od kilku dni kontroli

wojskowej w Instytucie Geograficznym
wczoraj aresztowano jako podejrzanych
o nadużycia porucznika Soleckiego i ka

pitana Perkowskiego.
’

Wizyta znakomitego cudzoziemca
w Warszawie.

Warszawa, 26. 3. (Tel. wł.) W czasie
Świąt Wielkanocnych przybędzie do

Warszawy Boncour, przedstawiciel pra
cy w Lidze Narodów . Znakomity ten

cudzoziemiec wygłosi u nas szereg od­
czytów.

Zaopatrzenie weteranów.

Warszawa, 25. 3. (PAT). Rada Mini­
strów na posiedzeniu w dn. 25 marca rb.
uchwaliła projekt noweli do ustawy o za­
opatrzenie weteranów kosztem narodo­
wym i wdów po nich, i wniosek min. spr.
zagr. w sprawie za,twierdzenia protokółu
co do otwa,rcia dróg celnych i innych
przejść przez polsko-niemiecką granicę,

Ciągnienie pożyczki dolarowej.
Warszawa, 26. 3 . (Tel. wł.) Minister­

stwo Skarbu rozporządziło, aby ze

względu na przypadający na 1 kwiet­
nia Wielki Czwartek ciągnienie pożycz­
ki dolarowej odbyło się już we wtorek
30 marc,a b, r.

Telefon Gdańsk - Paryż.
Gdańsk, 25. 3. (PAT). Wczoraj wieczo­

rom przeprowadzono poraź pierwszy
próbną bezpośrednią rozmowę telefonicz­
ną między Gdańskiem a Paryżem. Próba
ta powiodła się w zupełności.

Dadzą Hohenzollernem bobu!

Berlin, 25. 3. (PAT). Obliczenie list

przygotowawczych do plebiscytu w spra­
wie wywłaszczenia rodzin byłych panu­
jących zostało zakończone. Ogółem zapi­
sało s,ię na listy 12.512.148 osób, czyli
32 % ogólnych list wyborczych. Najwięk­
sza ilość osób zapisała się w Badenji i

Wirtembergii w wielkich miastach i o-

środkach przemysłowych.
Niemiecki kronprine sąsiadem fełd-

marszałka Cadorny.
Berlin, 25. 3. (PAT). ,,Berliner Tage-

hlatt" dowiaduje się źródeł włoskich, że

były kronprinc z,akupił na wyspach Boro
meusza na Lago Mąggiore willę Castag-
niola sąsiadującą z willą ofiarowaną ge­
nerałowi Cadorna,
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Jeszcze spory nad więziennictwem.
Z posiedzenia Sefmu.

Poseł Prystupa awanturuje się dalej. - Uchwalanie znacznych ulg
dla więźniów politycznych. — Więzienie świętokrzyskie zostaje! —

. Medal na pamiątkę utrwalenia naszej niepodległości.
Warszawa, 25, 3, (PAT).
Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu prze-

dewszystkiem zakończono dyskusję nad

sprawozdaniem komisji zbadania stosunków
w więziennictwie,

Dłuższe przemówienie wygłosił pos, Pio­
trowski, który m, i. przeciwstawił się wczo­
rajszym wywodom posła Prystupy. Poseł
Piotrowski stwierdził, że pos, Prystupa, któ­
ry brał udział w pracach komisji i jej spra­
wozdanie podpisał, nie miał żadnego pra­
wa do przemawiania w ten sposób. Gdy
pos. Prystupa, który ośmi§łjł się powiedzieć,
że sprawozdanie komisji stara się wybielić
burżuazję, zapomniał on zupełnie o stosun­
kach, panujących w Rosji, za które ponoszą
wyłącznie odpowiedzialność komuniści. Ro­
sja sowiecka, to jedna gehenna, Tu poseł
Piptrowski przytoczył wypadek z Tobolska,
gdzie mieńszewik Kuczyn został administra­
cyjnie skazany na 10 łat za przynależenie
doS.D.

Wywody te spotkały się z głośną demon­
stracją na ławąeh komunistów, co dwu­
krotnie zmusiło marszałka do interwencji.
M, i, na jeden z okrzyków posła Prystupy,
marszałek zwrócił posłowi Prystupie uwa­
gę, że nie jest upoważniony jo składania
oświadczeń w imieniu Rosji sowieckiej.

W końcu swego przemówienia pos. Pio­
trowski podkreślił, że sprawozdanie komisji
jest doniosłym faktem i stanowi pierwszy
krok na drodze do uzdrowienia naszych sto­
sunków w więziennictwie,

W głosowaniu przyjęto wszystkie rezo­
’lucje komisji z wyjątkiem 6. Między odrzu-
conemi znajduje się rezolucją o zniesieniu
więzienia Świętokrzyskiego, o uwzględnia­
niu praw więźniów politycznych, o zezwo­
leniu więźniom na otrzymywanie wszyst­
kich legalnie wychodzących czasopism i wy­
dawnictw, wreszcie o zarejestrowanie tran-

lokacji więźniów politycznych, gdzie są ul­
gi dla więźniów politycznych, do więzień
gdzie ulg takich niema,

Po szćzegółowem sprawozdaniu posła
Kapelińskiego (Wyzw.) w sprawie nadużyć
i szkód dla skarbu państwa w gospodarce
radomskiej dyrekcji kolejowej przyjęto rezo­
lucję komisji, wzywającą ministra kolei do

przyspieszenia dochodzenia w tej sprawie
i złożenia Sejmowi w ciągu 3 miesięcy szcze­
gółowego sprawozdania.

Następnie pos. Sfeęiński (ZLN) zrefęre-
wał ustawę o medalu pamiątkowym z wojny
o utrwalenie niepodległości i zabezpieczenie
granic Ojczyzny, Sprawozdawca zaznaczył,
że medal taki istnieje w innych państwach,
które w ten sposób upamiętniają doniosłe
chwile swej historii,

ProieM zmiany ordynacji
wyaorczci.

Posłow?e Związku Ludowo-Narodowego
wnieśli dnia 22 bm. projekt zmiany ordyna­
cji wyborczej, Ende’cja - tak bowiem na­
zywają inni d’a skrótu wymienioną partję
— nie proponuje żadnych innych zmian,
prócz zmniejszenia liczby posłów oraz se­
natorów, Innych niedomagać naszej ordy­
nacji wyborczej Zw, .Ludowo-Narodowy nie
widzi, choć proponowane zmiany nie są
zmianami istotnemi, . a raczej obliczone są
na poklask szerokiej publiczności i jako
podstawa do uprawienia demagogii podczas
wyborów. Zmniejszenie liczby posłów i se­
natorów jest wprawdzie wcale pożądane,
jednak nie może być uważane za program
poważnego stronnictwa politycznego Nie­
domagania naszej ordynacji wyborczej są
daleko istotniejsze i dziwić się ty!ko należy,
że poważne stronnictwo polityczne woli
raczej poklask ulicy niż poważanie ludzi

myślących.
Ca,ły projekt zmiany ordynacji wybor­

czej do Sejmu i Senatu, wniesiony przez Zy,’,
Ludowo-Narodowy, streszczą się w zmniej­
szeniu liczby posłów z 444 na 222, a liczby
senatorów z 111 na 56,

Jest rzeczą jasną, że projekt ten przęz
większość sejmu będzie odrzucony, Tego
jednak ehee tylko Związek Ludowo-Naro­
dowy, by podczas wyborów móc powiedzieć
że chciał on mniejszej liczby posłów, lecz,
inne partje mu w tem przeszkodziły.

Takie jest w krótkich zarysach zadanie

projektu zmiany ordynacji wyborczej Zwią-
zku Ludowo-Narodowego.

Walka z komunizmem w Chinach.
Pekin, 25, 3, (PAT) Generał Czang-

Kai-Szek oraz kilka innych wybitnych
osobistości chińskich dokonali w Kan­
tonie zamachu stanu. Komuniści chiń­
scy i rosyjscy w tem mieście zostali U-
więzieni. Wielu Rosjan zabito. Czang-
Kai-Szek znany jest pod nazwę, Czerwo­
nego Generała, Odłączył się on ostat­
nio od partji komunistycznej i podobno
postanowił wydalić z Kantonu wszyst­
kich Rosjan i komunistów.

Zmiana kursu polityki Sowieckiej.S’
Według informacji otrzymanej przez

,,Beri, Tidende" z Moskwy, rząd sowisc
ki postanowił zupełnie zmienić kurs

polityki na Dalekim Wschodzie. Zamie­
rza on podjęć nowe rokowania z Japo­
nię,. Poseł sowiecki w Pekinie Kara-
chan ma objąć podobneż stanowisko w

Tokio, a Jego miejsce zajmie Kopp.
Pod sk?KyiOa opieku.ńcze Sowietów.

Moskwa, 23, 3. (Teł. wł.) Gen. Feng
wraz z redżiw przybył wczoraj do Ur-

gi. (W Mongołji wszechwładnie panują
Sowiety - przyp, red,).

Klęska gen. Fanga.
Ucieczka g’en. Fenya wywarła, w Pe­

kinie olbrzymie wrażenie. Wraz z gen.
Rengom ratowało się ucieczką jeszcze
trzech, generałów.

Przypuszczają, iż wkrótce w Pekinie

sformuje się japoński gabinet.

JgllJen dolarów za gfew§ sen, Fenaa.

Z Szanghaju donoszą, iż Szantuńgkj
wojenny gubernator wysnacsył roiljon.
dolarów ?a głowę gen. Fenga.

Poęzętek końca.

Do Moskwy donoszą, telegraficznie,
iż w Kantonie wybuchło pow’stanie. Na
czele powstańców stanął dyrektor J?an­
ku szanchajskiego.

Stawka Sowietów’ bita.

Pekiński korespondent ,,KóInbcho
Zeitun§" telegrafuje;

Armja narodowa dotychczas cofa się
w porzą,dku,

Sowiecki plan wywołania powsta­
nia nie udał się,

Sytuacja w Pekinie naciągnięta,
Rozpoczęła się walka stronnictw poli­
tycznych o stanowisko prezydenta i

portfele ministerjalne.

Pekin, 25. 3. (PAT) ,,United Press4

podaje, że wzburzenie w stolicy doszło
do punktu kulminacyjnego. L:iczą się
tam z możliwością walk ulicznych, do

których czynione są przygotowania. Pa­
łac tymczasowego prezydenta Tuan-C, i-

Yuja otoczony jest fortami i wałami.
Wielu wyższych urzędników schroniło

gię do eksterytorialnej dzielnicy amha-
sadorów, która jest strzeżona przez woj­
ska.

Sowiety dostarczała broń chińskim

yeweluel twistem,
Wielkie oburzenie w kołach sowiec­

kich wywołała wiadomość o zatrzyma­
niu przez chińską marynarkę wojsko­
wą sowieckiego okrętu ,,Ole.g", Okręt
ten wjechał do portu chińskiego l’ago
pod maską statku towarowego, rzeko­
mo w celach handlowych. Jednak
przez rewizję na tym okręcie władze
chińskie wykryły olbrzymi arsenał roz­
maitej broni, oczywiście przeznaczonej
dla rewolucjonistów chińskich. O roz­
miarach tego arsenału można sądzić z

tego, że wartość wykrytej broni wynosi
przeszło 214 miłjona dolarów, Broń

skonfiskowa,no, a okręt zatrzymano.
Protest konsulatu sowieckiego o zwol­
nienie okrętu przez Chiny został od­
rzucony,

Znowu śmierć sowieckiego generała,
Moskwa, 24, 3. (Teł, wł,). Ubiegłej nosy

zmarł tu gen, Zajączkowski. W roku 19P

gen. Zajączkowski wstąpił do czerwonej ar­
mii i brał czynny udział w operacjach wo­
jennych przeciw Polsce, Ostatnio był pro­
fesorem Akademji Sztsbu _Generalnego.

Rewolucyjna Rada Wojenna postanowiła
wszystkie koszta, związane z uroczystym
pogrzebem, przyjąć na rachunek rządu,

Wybuch prochowni,
Moskwa, 24, 3, (Teł. wł.) . W pobliżu

Tyflisu wysadzoną ?ostała w powietrze pro­
chownia, Aresztowano 25 osób, przeważnie
Ormian, Prasa sowiecka twierdzi, iż był to

zamach, którego nici sięgają do: centralnej
Rosji.

Rozstrzelanie staniana,
Rozstrzelano na Ukrainie w miejscowo­

ści Hyłaj-Połe byłego pomocnika Maehno,
staniana Szmarę, niedawno nielegalnie przy­
byłego do Rosji,

List ż Anglii.
Londyn, w marcu.

Telefon ?, Londynu da Nowego Yorku. -

Zajęcie się cesarza Brazylji wynalazkiem
telefonu, -. Radość sędziwej królowej Wik-

torja, że może rozmawiać ze swym sekre­
tarzem. - Telefon zaprowadzony z parła-
mantu do drukarni Daily Newe robi prze­
wrót, - Rocznica zamordowania cara

Aleksandra II, — Bilans dodatnich i ujem­
nych czynów, — Miljoner, który mając 8

fet, rozpoczął karjerę od sprzedawania liści

palmowych.
Tętni dniami otworzono telefon między

Londynem a Nowym Yorkiem. W obu mia-

starł, ustawiono aparaty powiększające siłę
dźwięku i okazało się, że można doskonale
rozmawiać na tę ogromną odległość w po­
przek Atlantyckie,go Oceanu, Osoby zna­
jome poznawały głos swoich przyjaciół i z

radością rozmawiały z nimi.
Dzień otwarcia tej lińji telefonicznej

między Londynem a Nowym Yorkiem wy­
padł jak raz w 50 rocznicę odkrycia tele­
fonu przez Grahama Bella, Szkot ten był
nauczycielem w zakładzie głuchoniemych
w Rio de Janeiro i tam poznał cesarza Bra-

sylji, Dom Fedro, Monarcha ten, człowiek
bardzo humanitarny, odwiedzał często ten

Zakład i rozmawiał z Bellem chętnie j do­
wiedział się, że on jako elektrotechnik pra­
cuje nad wykryciem sposobu przenoszenia
dźwięków za pomocą elektryczności, W

parę lat potem Be!l przeniósł się do Połu­
dniowej Ameryki | dalej pracował nad

swym wynalazkiem, wreszcie w r, 1876 po­
dał o patent na telefon, to jest instrument

przenoszący dźwięki na odległość,
Latem owego roku otwarto wystawę

międzynarodową w Fi!adelfji. Beli zgłosił
się ze swoim aparatem, ale inżynierowie i

przemysłowcy nie zwrócili na niego i jego
aparat najmniejszej uwagi. ,,Instrument
przenoszący dźwięki" -- także dziki po­
mysł, mówiono, pocóż ma on je nosić?, J

przechodzono mimo Bella, Na jego szczęście
nadszedł cesarz Brazylji, Don Pedro, w oto­
czeniu licznej świty dygnitarzy i dyrekto­
rów wystawy, Poznał Bella, przywitał się
z nim uprzejmie i zapytał, jako stoi sprawa
z jego wynalazkiem? - Doskonalę, Wa­
sza Ce_sarska Mość, odpowiedział B?il,
rozwiązałem zadanie, Można zą pomocą
mego aparatu rozmawiać na odległość, Mo­
że W. ę, Mość spróbuje? Aparat jest po­
łączony z raojem mieszkaniem i tam żoną
moja czeka ną osoby chcące z nią rozma­
wiać, Proszę do niej przemówię i zadać jej
jakie pytan:ie.

Cesarz chętnie na to przystał, wziął do
ręki słuchawkę i zawołał Halle! O coś ją
zapytał, ona mu odpowiedziała, a wtedy on

z radością zawałą? do otoczenia: ,,My God,
it speaks!" (Mój Boże, to mówi). Wtedy
wszyscy inni zaczęli po kolei rozmawiać
prze? telefon i ci sami dyrektorowie wy­
stawy, którzy jeszcze dzień przedtem uwa­
żali Bella za półgłówka, wymyślającego nie-
wiedzieć po eo instrument do noszenia
dźwięków, teraz poczęli się unosić nad tym
wynalazkiem. A kiedy w końcu cesarz Bra­
zylji oświadczył, że dopiero teraz nie żałuje,
iż przyjechał obejrzeć tę wystawę, bo zo­
baczył coś nowego i cos znakomitego, gdy
dotąd widział same stare i znane rzeczy:
odtąd Bęłl stał się bohaterem dnia, wszyscy
dobijali się o zawarcie z nim znajomości,
spieszyli mu się przedstawić i prosili o

pozwolenie popatrzenia na ,,instrument
przenosząey dźwięki."

W orszaku Don Pedra znajdował się
William Thomson, ambasador angielski i

znakomity uczony, Został, on potem za

rozmaite zasługi, położone dla Anglji, pod­
niesiony do godności lorda Kelvin, Zajął
się on bardzo gorliwie wynalazkiem Bella
i dzięki jego zabiegom w roku następnym
1877, otwarto telefon między Bostonem a

Salemem w Ameryce, na odległości 18 mil

angielskich (32 kilometrów). Budziło to
także zaciekawienie, że ludzie z dalekich
okolic przyjeżdżali, żeby porozmawiać przez
telefon, W tymże jeszcze roku Bel!, zna­
lazłszy protektora w bogatym człowieku,
p, Williamie Preece, przedstawił swój wy-

nałazęk w Anglii, przed aeoropagiem sto­
warzyszenia inżynierów w Plymouth, Ex-

perymentom tym przypatrywał się i przy­
słuchiwał się minister robót publicznych,
ąle ns niego nie wywarły one żadnego wra­
żenia, ,,Tak, zapewne, ciekawe to, ab po
co to potrzebne ?" A gdyby urzędy pocz­
towe zaprowadziły u siebie telefony, ”=­
zauważono z kiłku stron. ,,Niepotrzebny
wydatek, odparł minister, bo poeóż gadać,
kiedy możną napisać Hsf-

Na szczęście dla Bella zainteresowała
się jego wynalazkiem sędziwa królowa Wik­
toria i zaprosiła go do siebie do zamku Os-
borne z tern, żeby przeprowadził telefon z

jej gabinetu do pawilonu oddalonego o pa­
rę kilometrów, w którym mieszkał jej se­
kretarz. Bell zrobił to i królowa nie mogła
się nachwalić, że ma taką wygodę, Powta­
rzała to ciągle ministrom, Jednak nie wzru­
szało ich to wcale, Dopiero w kilka dni

potem zdołali ocenić ważność wynalazku,
gdy Daily News zaprowadził telefon mię-,
dzy parlamentem a swoją drukarnią i w kil­
ka gadzin po bardzo ważnej debacie w Iz­
bie Gmin podał w swym numerze dokładne

sprawozdanie z obrad, Wówczas wszystko
co żyje rzuciło się do telefonów. Zaczęły
je zaprowadzać redakcje, banki, hotele, le­
karze, kantory i nawet osoby pryw’atne, I
doszło do tęgo, że dzisiaj jest na kuli ziem­
skiej 27 milionów telefonów, z tęgo 17 milio­
nów w samych Stanach Zjednoczonych,
Angielski Urząd Pocztowy, którv się lak
bronił przeciw nim, ma teraz 1,500.00 stacji
telefonicznych. W Ameryce liczą, że na 100
łudzi ma 14 telefon, a w Anglji na 100 ma

dwóch.

Ab z historji rozw’ijania telefonu można

się przekonać, od jakich drobnych rzeczy
zależy nieraz powodzenie i rozwój wielkich
spraw, doniosłych dla całej ludzkości, Gdy-
hy nie poczciwy cesarz Brazylji, który od­
nosił się z entuzjazmem do wynalazku Bella

możeby on dotąd pracował jako porządny
urzędnik w Zakładzie dła Głuchoniemych.
Oburzać także musi ta indolencja _fachow­
ców, którzy jako od rzeczy zapowietrzonej
bronili się od wynalazku, który miał ich

ciasne umysły pchnąć na nowe tory, a ojiś
w!aśnie od tego się bronili,

W tym roku przypada 45 rocznica tra-

gjęznęgo zgonu ęęsarzą Rosji Abxandra H,
Niedawno opowiedziałem w wagzem piśmie,
jak policją przerażona, ?ę cąr podpi§ął ma­
nifest nadający Rosji_ konstytucję, a który
Oczywiście zamknie jej drogę do nadużyć,
postanowiła przy poippęy _nihilistów, naiw­
nych doktrynęrów, prowadzonych na _p_a§_ku
przez nią, zamordować go co prędzej i jak
w niedziele 13 marca 1881 rzucono bombę
pod jego powóz. Owóż Sow’iety postanowiły
obchodzić uroczyście pamięć tej zbrodn_i
oolicji carskiej i ogłosiły, że wszyscy ci,
którzy brali udział w tym zamachu, otrzy­
mają dożywotnią pensję w wysokości 225
rubli miesięcznie. Zgłosiło się dotąd 14 0-
sób i udowodniło, że przyczyniły się do po­
wodzenia tego zamachu, - są to bez wyjąt­
ku urzędnicy policyjni,

Zróbmy bilans; —- Car Alexander TL U-
wolnił z pańszczyzny 20 miljońów mużyków
rosyjskich, Tego mu się nie rachuje. Pod­
pisał dekret nadający Rosji Kons_ty_tucję.
Także mu się tego nie rachuję, Policja za­
mordowała go i prze? to odroczyła wpro­
wadzenie konstytucji w Rosji o dwadzieścia
kilka łat, to się jej rachuje jako czyn
wzniosły ł rocznice tego czynu obchodzi

sję uroczyście. I pytam, czy po takich fak­
tach nie można zwątoić o ludzkości.

Na zakończenie dam coś, co może po­
godzić z ludzkością. Umarł siedmdziesięcio-
btni staruszek i zostawił na eeb dobro­
czynne (ochronki, przytułki, szpitale) kilka
milionów dolarów. Rozpoczął swą karjerę
w Nowym Yorku jako 8-btni chłopiec. By­
ło to upalne lato. Kupował on liście pal­
mowe tuzinami i sprzedawał pasażerom
tramwajów po 3 centy sztuka. Zarobił na.

każdym liście prawie IN centa. W jesieni,
kiedy już nie było upałów, wziął słę do
handlu kokosowych orzechów, a w 20 lat

potem był największym imoorterem tych
orzechów i dyktował ceny. Nie ożenił się,
żył oszczędnie i gromadził pieniądze, bo

utrzymywał, Że tylko ten zapisuje się_do-
brze w niebie, kto funduje jakąś dobro­
czynną instytucję,
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Syzyfowy głaz Dr. Bpbrzyfiskiego. - Radykała polityczni przy robocie, -’

Radzieje poznańskie ministra Ździechowskiego. - Reforma administracji
sppsi być przeprowadzoną. - Przez sejm !uh w drodze pełnomocnictw-

Czas skończyć z czerwoną licytacją faworów urzędniczych!
Kwarta! ofiary urzędniczej na rzecz

sanacji skarbu dobiega kresu..

Ofiary polegała na przejśęiowem
zmniejszeniu głodowej płacy urzędnika
polskiego; miała odciążyć nasz skarb i

pozwolić zorientować się rządowi w

dwóch kierunkach; reformy administra­
cji i redukcji urzędniczego personelu.

Kamieniem węgielnym rsfcrmy ma

stać się projekt Komisji Trzech, zwany
popularnie projektem Bębrzyńskiegą.
Oby znakomity twórca nie podzielił losu

Syzyfa, mitycznego n’eszczęśnika, toczą­
cego daremnie swój głaz do góry. Za du­
żo mamy ludzi, koteryj i partyj, którym
zależy na tem, aby Polska nie stanęła na

granitach siły i w błękitach słońca W ni­
zinach i mrokach łatwiej o x-ządy i zdo’­
bycze. Podbić nogę_ Dobrzyńskiemu bę­
dzie usiłował tępy biurokrata za żądanie
fachowej wiedzy do sprawowania dzier­
żonego prawem chaosu urzędu, To samo

uczyni każdy demagegs wiodący n,a ęzer

wenysn pask’u głodne urzędniczo rzesze

do wywrotowego swojego obozu. Wszak

już dziś rozdzieliły radykalne partje rola
obrońców poszczególnych grup urzędni­
czych przed... szponem redukcji.

Węgielny kamień Bobrzyńskiego, nie

Wolny od rdzy austriackiej, wymaga w

tych właśnie miejscach nowoczesnego
oszlifowania - ale biada państwu i na­
rodowi polskiemu, jeżeli poczęte dzieło
reform zdusi w zarodku biurokratyczna
tępota i partyjna demagogia. Już konfe­
rencja brukselska słusznie podkreśliła,
Że tylko te państwa odrodzą się z krwa­
wych oparów wojny, które zdołają ure­
gulować zawrotiie budżety i znajdą we

w’łasny eh zasobach środki skarbowej
równowagi. Wycieńczone, gospodarcze
barki polskie nie udźwigną budżetu, na­
kreślonego na rok 1926. Bóżowe reflek­
tory fiskalne natrafią na ekonomiczną
pustkę i ciemnię. Nadzieje poznańskie
ministra Ździechowskiego w kierunku:

,,rozszerzenia podstaw wymiaru podat­
ków przez, zwiększenie ilości płatników",
niewątpliwie najsłuszniejsze pod słoń­
cem — zwłaszcza gdy idzie o podatek do­
chodowy, wymijany przez tysiące obywa­
teli, - mogą rozbić si.ę właśnie o ten fa­
talny system skarbowy, ustawodawczy i

wykonawczy, który nęka i krępuje urzęd­
nika najszkodliwszą formalistyką, zbęd­
nym tokiem instancji, oślepia wprost je­

go wzrok, który winien być skierowany
nie w urzędowy papier, a w otaczające
życie.

Wobec kruchych widoków wydołania
budżetowi, przerastającemu gospodarcze
nasze siły, musimy dążyć do jego umniej­
szenia. Inaczej nie unikniemy niebezpie­
czeństwa, przed jakiem ostrzegał mini­
ster skarbu w poznańskiej Izbie Hondło-

wej i Przemysłowej całe społeczeństwo
polskie, niebezpieczeństwa spadku walu­
ty. Lawina pieniężnej inflacji pokryłaby
Polskę na nowo, ostateczny pogrom go-
spcdarezy byłby faktem dokonanym.
Kontrola obcych mocarstw, lub rewalu’
cja scejalna miałyby wyrąbaną do Polski

drogę.
Kotwicą nadziei wśród skłęhionycłi

chmur gospodarczych jest wzmożenie I

potanienie produkcji. Zbawcze to hasło
nie może zatrzymać się na progu fabryk
i warsztatów - musi ono również prze’
niknąć do urzędów, do metody pracy w

administracji państwowej. Pole tej pra­
cy, najeżone dziś tysiącami zbędnych pa­
ragrafów, absorbujące bezpotrzebnic tyle
ludzkiego mozołu, marnotrawiące tyle
pieniężnego wkładu - stało się wprost
urągowiskiem produktywności i oszczęd­
ności, Dość wskazać na archaiczną ma-

nipulację austriacką, kopiowaną z taką
lubością, a nawet rozszerzaną przez biu­
rokrację polską. I u nas w wielu wła­
dzach i wypadkach austriackim trybem
dany akt się (uważajcie i liczcie dobrze):
protokułuje, indykuje, prioruje, sygnuje,
referuje, rewiduje, aprobuje, munduje,
kolacjonuje ekspedjuje, wypisuje i impo­
nuje. He wyrazów - omal tyle głów czy
rak. zaprzągniętych często pa?bapatei-
niejszą sprawą, jaką w prywatnym kan­
torze załatwiłby mimochodem jeden czło­
wiek. Długoletni ambasador angielski
w Wiedniu, Steed. zadziwiający obserwa­
tor i znakomity uczony, poświę’cając w

pomnikowem swern dziele ,,Monarchja
Habsburgów" osobny rozdział austriac­
kiej biurokracji i pisząc o dopiero co wy­
liczonych dziwolągach, cytuje je po nie­
miecku i przeprasza czytelnika, że nie
umie ich przetłumaczyć n.a język angiel­
ski, nie posiadający w swem słowniku

nawet pokrewnych wyrazów, Biurokra­
cja polska kultywuje z zamiłowaniem,
godnem lepszych wzorów, wiedeńskie

przeżytki, kosztowne do maraotrastwa,

meehanizujące całe życie urzędowe i od­
graniczające je od życia społecznego.

Wyciąć biurokra,tyczne haszcze. wję-
ziące nieproduktywnie zasoby intelektu­
alne i matęrjałne Polski Wskrzeszonej
staje- się naczelnym nakazem chwili, ()­
czyszczenie Ojczyzny z jadowitego gąsz­
czu — to ważne i wzniosłe zadanie przer
dewszystkiem Selma Polskiego, Ale

Sejm sam wytrąci ze swoich rąk zbaw­
czą siekierę, o ile na niewątpliwie bole­
snej drodze redukcji nadmiernie w’yro­
słego urzędniczego korpusu nie będzie
szukał dębią sprawy, lecz wyborcze! ps-
pularncści, W tym wypadku nie pozo­
stanie inne wyjście, jak zażądanie przez
rząd od Sejmu szerokich pelnSEaecsietw
do wydania wszelkich praw, niezbęd­
nych do unowoźytnienia i potanienia na­
szej administracji. Prawda -- szczery de­
mokrata, cokołwiekby sądził o ..wielogło­
wym myślicielu’4 Sejmie - zawsze, bę­
dzie W’ołał jego decyzje i rządy aniżeli

pełnomocniczą dyktaturę. Zwłaszcza po
doświadczeniach ze skarbowemi pełno­
mocnictwami b. premjęra Władysława
Grabskiego. Nie można jednak ścierpieć,
by z, największego nieszczęścia budują­
cego się dopiero państwa, jakiem jest

wtrącenie go w biurokratyczny labirynt
kuły polityczny kapitał obozy, rwące sie
na urzędniczych barkach do popularno­
ści i władzy.

Za pół roku staniemy znowu w Gene­
wie. Młot niemiecki wyzyska z pewno
ścią ważny ten okres czasu, by rozkrn-

szyć zdobytą p’zez nas w święcie między-
narodowem silną podstawę. Nie mamy
przeto godziny do stracenia w zabiegach
o wewnętrzną konsolidację, o ukrzepie-
nie naszego politycznego i gospodarczego
organizmu. Nie osiągniemy tego bez sa­
nacji skarbu, a tej znowu bez referaty
administracji. Dlatego nie pora na licy­
tację urzędniczych faworów, lecz na ope­
rację wszystkiego tego, co w organizmie
administracyjnym i urzędniczym zbędne
i złe, a tem samem porówna szkodliwe.

Nie brak czynników w obozach poli­
tycznych, prasie a nawet organizacjach
urzędniczych, dorzucających świadomie
i nieświadomie zarzewie nieporozumie­
nia do palącej kwestji redukcji urzędni­
ków, bez czego niema mowy o racjonal­
nej reformie administracji j odciążeniu
polskiego skarbu. Dlatego pomówimy na­
stępnym razem o istocie, celu i granicach
redukcji.

Tajemniczy napad na posła
Kradzież dokumentów ugody polsko-żydowskiej.

Jedno z pism Żydowskich informuje,
że przed kilku dniami jeden z posłów
żydowskich padł ofiarą zajścia nastę­
pującego:

Jechał on w oddzielnym przedziale
I klasy z Gdańska do Warszawy. Dwa­
dzieścia minut przed przybyciem pocią­
gu do Warszawy wtargnął do przedzia­
łu jakiś młodzieniec, rzucił się na po­
sła, zatkał mu usta i przystąpił do zre­
widowania jego wa-lizy. Poseł stracił

przytomność ze strachu i w tym stanie

przyjechał do Waifzawy. Dopiero tu

stwierdził, że nieznajomy skradł mu

poufne dokumenty polityczne, wśród

których znajdowała się kopjoj ugody
polsko-żydowskiej z doniosłymi, pouŃ
uyml szczegółami. Jest godne uwagi,
że w walizie, którą napastnik rewido­
wał, znajdow’ała się znaczna suma pie­
niędzy i rzeczy wartościowych, których
jednak nie ruszył. Poseł udał się na­
tychmiast do policji politycznej, gdzie
zakomunikował o zajściu.

Prowadzone jest energiczne śledz­
two, które ma nietylko doprowadzić do
zaaresztowania napastnika, ale też do

ustalenia, jaki był cel ukradzenia do­
kumentów, traktujących wyłącznie o

polityce rządu polskiego wobec żydów.

Tylko 5 dni do pierwszego I
i1"

Kto nie uiścił do tego czasu przedpłaty
,,DZIENNIKA BYDGOSKIEGO” na kwie­
cień niech uczyni to natychmiast w naj­
bliższym urzędzie pocztowym lub w jednej
z naszych agentur. - - - - - - -
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Wolność.

Powieść z czasów odrodzenia
Wielko polsk,i,

(Ciąg dalszy)
- Ale nie wiedzą panie -- począł

młokos uroczyście, poczytując się za ży­
wą gazetę — o Owczarskich, trzech bra­
ciach, jak dworca inowrocławskiego bro­
nili! Chłopcy morowe! We trójkę poste­
runek tam rozbroili. A tu wpada na nich
siła szwabów z oficerem, który woła,
aby się poddali. Ale nie ulękły się ku­
jawskie wojaki. Stawili się. Do miasta

daleko, z nikąd pomoc przyjść im nie

mogła. Może ludzie nie wiedzieli tam co

się dzieje na dworcu. Pewno Owczarscy
spodziewali się, że Grenzschutz i tak by
im nie darował, choćby się poddali, Nie
wied,zieć. Ostatnia przyszła na nich go­
dzina... Hycnęli do sieni dworca. (Tam
ciała ich potem leżały we krwi). Ukryli
się przy oknach i zaczena się strzelanina.
Dwóch Owczarskich powaliło się pod
oknami. Przedtem utrzasnęłi Miemców
kilku. Trzeci brat miał prawe ramie

strzaskane, Ale nie poddał się. Mocne
i harde to kujawskie plemie, psia mać...
Wzion pałasz w lewą rękę i wyskoczył
z sieni wprost na te psubraty, Na
śmierć!... Ciało miał podziurawione jak­
by rzeszoto. Tak to legli trzej bracia Ow­
czarscy, Kujawiaki...

Dygotał cały z wzruszenia.
— Matka moja powiada — dodał —

że stryj pani, ks, radca winien odprawić
piękną Mszą za ich dusze. Bo wielkie

były to ludzie, cholęraiki...

Odsapnąwszy, chłopak począł wykład
o sztuce rozbrajania szwabów na podsta­
wie swego doświadczenia, gdy nadleciał
z daleka głuchy huk strzałów.

Zamienili się w słupy.
Panna Anna posłała Janka do swego

narzeczonego, adwokata Duszyńskiego i,
oczekując jego przybycia, panny posu­
wały się powoli w tym kierunku, z któ­
rego nadchodziły odgłosy salw — ku
cmentarzowi i wsi Szubińskiej, W dłu­
giej uliczce ujawniał się nerwowy nie­
pokój i z alei domków wybiegali ludzie,
nadsłuchiwali, gadali między sobą i na­
wet kryli się w mury. Mieszliało tam tro­
chę żydów. Ci zamyka,li Okiennice i drzwi

domów, ubezpieczali sztabami.
A zahypnotyzowane kobiety polskie

szły pod nakazem jakiejś niesamowitej,
tyyańskiej ciekawości i wkrótce Z pa­
nem Duszyńskim zajęły doskonały punkt
obserwacyjny w je-dnym z krańcowych
domków, na piętrze, z którego górnych
okien rozpościerał się widok daleki na

pola, gubiące się w ciemn§i wstędze la­
sów a ujęte w ostry kąt dw’óch bitych
gościńców, wiodących do Samoklęska
i do osiedla Grzeczną. Panną nazwanego.

Na skraju tych lasów czekał oddział

keyński sygnału lub strzałów o-d zacho­
du, które byłyby uwiadomiły go o nadej­
ściu Żnina i Łabiszyna na punkty, z ja­
kich miały uderzyć na Szubin jednocze­
śnie z Kcynią, b ’eka.ł a żołnierz nudził

się, niecierpliwił, wyzierał z pomiędzy
drzew n;t białą płachtę pół, spadającą
z góry miękko ku miastu a robiącą wra­
żenie błoni do harców i turniei przezna­
czonych Nieprzyjaciela nie było w’idać
tam nigdzie. Odkryło go dopiero prawe
skrzydło, gdy, przekroczywszy drogę do

Grzecznej Panny, zapuściło się z po-
, mcznikiem Sławińskim w stronę cegieł-

ni, która nęciła jako ostoja. Ponad

grzbiet pagórka, o kilka stajań przed ce­
gielnią, wyrastały kaski niemieckiego
posterunk’u i znikały -- jak się okazało
niebawem - w rowach strz-eleckich za

zasiekami.
- Możnoby walić do nich - zauwa­

żył ochotnik z Gniezna - kiejby do tar­
czy w strzelnicy.

— A juści. Spróbójma! -- zawołał

Kujawiak i, nie wiele myśląc, zmierzył
się i puknął do pionka wynurzającego
z za kraw’ędzi ziemi.

To podziałało jakby hasło do boju.
Była ósma, gdy padły pierwsze strzły.
Porucznik Sławiński nie próbował już
hamować zapału, Kazał rozwinąć się
w tyraljerkę i posunąć się naprzód. .

Niemcy odpowiedzieli rzęsistym og­
niem. a, gdy żołnierz keyński. szukając
osłony, podczołgał się pod wzgórze, gdzie
sterczały haszcze i głogi odkryto silną
placów’kę w zasiekach. Na domiar fałd”
weheł piseh ustawił. szybko swe działo

w pozycji i zaskoczył Polaków’ grana­
tami.

Tymczasem na drugiem skrzydle,
gdzie operował oddział kulomiotów pod­
porucznika Nowaka, p. Codrow, kleryk,
który jako jeden z pierw’szych w tych
stronach chwycił za broń, parł naprzód,
przykładem swym pociągając innych.
Z okien doniku dwie panny widziały jak
na dłoni awansującą szybko, padającą
ną ziemię i znów biegnącą naprzód set­
kę Polaków’ pod gw’ałtownym ogniem po­
rucznika Manthey’a. Garść Marynarzy
jego obsługiwała sprawnie działo i cięż­
kie kulomioty. Rozszalała się bitw’a, ryk
i huk rozlegał się daleko, ])ił o szyby
domków’.

Dwie młode kobiety, przytulone do

framugi okna jak przykute, śledziły, gro­

zą przejęte, postępy Polaków. Zadanie
ich wydaw’ało się niewykonalne, gdyż ich
wartość ogniowa była w porównaniu
z niemiecką nieproporcjonąłnię nikłą.
Bez działa nie podobno było sforsować
szańca zionącego ogniem, co zdał się
zmiatać wszystko. Niejeden zuch podry­
wając się padał, by nie podnieść się wię­
cej. Kule polskie niewiele mogły zrobić,
bo Niemcy byli pochowani albo w rowie

przydrożnym albo za cmentarnym nac

rem, sięgającym do pasa, z którego zio­
nęła ogniem oszańcowana haubica. Po­
lacy zaś byli na niewdzięcznym rozesłani

terenie, pod ulewą kul, daleko poza nic!i

sięgającą. Równie niebezpiecznie było,
cofać się jak awansować. Jednakże do­
skonały żołnierz trzymał się twardo,
czołgał powoli na miedzę, gdzie lepszą
obiecywał sobie pozycję.

-- Do tej kupy kamieni!... — mruknął
przy kulomiocie Mieczysław Wiśniewski
z Rogoźna do towarzysza, gdy w tem

krew bryznęła na jego czoło.
_

Głowa są­
siada opadła, jęk wydarł się z jego piersi
i Wiśniewski, przekonany o bezowocno­
ści kul swej maszynówki, zapragnął wy­
nieść rannego towarzysza z ognia i za­
razem zgoła innej szukać placówki. Sko­
ro jednak dźwignął się na czworaki,
dwie kule ugodziło go w bok. Krew go­
rącą rozlała się po jego ciele i ból szarp­
nął go dojmujący. Mimo to, nie ustając
w zabiegach, przyciągnął maszynówko
i jął juczyć rannego na plecy. Zaledwie
mii się to udało l, powłócząc z §oba lewą
ręką kulomiot, począł odwrót na kola­
nach i rękach, kula przeszła mu przez
głowę nad uchem, ł krew polała się po
policzku. Pełzał jednak dalej, dźwigając
jęczącego i raz po raz pociągając kulo­
miot.

!Ciąg dalszy nastąpi}
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^yleiant na ironie.
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VII.

(Nieprzezwyciężone próżniactwo. — Przebieg
dnia cesarskiego. — Podróże i parady. — Mo­
wy. - Natura kobieca. — Skłonność do błysko­
tek, branzolety i pierścienie. - Jedenaście prze­
brań w ciągu dnia. — Manja zmieniania mnn-

dutów. — Zabawa w wojsku. - Żwycięstwa na

manewrach, Co mn powiedział Moltke?
Czesc dla pieni.ędzy. - Chciwość i skąpstwo. -

Brak serca. - W roli agenta i komiwojażera. -
Pochlebstwa i pochlebcy. Obłęd całego naro­
du. - Arystokracja, generałowie, najwyżsi dy­
gnitarze, uczeni, artyści wszystko płaszczy się
i korzy, schlebiając Kaligult — Powszechny

obłęd serwilizmu i bizantyzmu.)

Ten człowiek, który chciał o wszyst­
kiem rozstrzygać, wszystkiem rządzić,
wszystkiem kierować, który rzeczywi­
ście wierzył, że rozstrzyga, rządzi i kie­
ruje, był nieuleczalnym leniwcem, nie­
zdolnym do żadnej pracy systematy­
cznej, do żadnego rzeczywistego, nawet

krótkotrwałego wysiłku. Już wycho­
wawca Wilhelma Ilinzpeter skarżył
się nieraz gorzko na niezmierne i nie­
przezwyciężone lenistwo swego pupila.
Na tronie to lenistwo potęgowało się co­
raz bardziej. Jako dojrzały już blisko

pięćdziesięcioletni mężczyzna przed­
stawiał on skończony typ lenia i próż­
niaka, któremu każda robota śmierdzi.

Był gadatliwy, nie znosił samotności
bez przerwy gromadził dokoła siebie
błaznów i pochlebców’, ale wysłuchanie
suchego raportu ministra stanowiło
dlań przykrość, od której wykręcał się
wszystkimi sposobami. W roku 1901

przez przeciąg dziewięciu miesięcy od
kwietnia do gr’udnia oprócz Btilowa,
Gesslera i Podbiel skiego, którzy odzna­
czali się umiejętnością opowiadania a-

negdot i dykteryjek, nie przyjął ani jed­
nego ministra z referatem.

M’ianując Lynckera szefem swojej
kancelarji wojskowej, prosił go głosem
błagalnym: Ależ nieprawdaż, kochany
Lyncker, tylko nie same suche rapor­
ty. Od czasu do czasu krótką W’esołą
historyjkę!"

Guwerner synów Wilhelma skarży
się, że całymi miesiącami nie może do­
prosić sie pięciu minut rozmowy w

sprawie dalszego ich wychowania. Nie
chce słyszeć o Tej sprawne nudnej i pro­
zaicznej ani s!owa. Zedlitz w ten spo­
sób opisuje dzień Wilhelma: ,,Wstaje
późno, długo ubiera się, potem zasiada
do śniadania, złożonego z trzech ciep­
łych d,am j?otęm z największą tylko
trudnością daje się zachęcić do wysłu­
chania raportów i referatów ministe­
rialnych przez jakie dwie godziny, przy­
czem najczęściej nie daje ministrom

dojść do słowa j. zamiast słuchać uw"aż­
nie, sam gada. Potem o pierwszej go­
dzinie śniadanie, dalej przejażdżka i
herbata, po której trzygodzinna drzem­
ka. Potrzeba wielkiej chytrości, natar­
czywości i sztuki, aby przed kolacją
wydobyć od niego jeszcze kilka podpi­
sów na aktach. Poineważ wyspa! się
po południu, przeto zasiaduje się po
kolacji do późna w noc. Pije piwo ku­
fel za kuflem, pali papierosy i gada.
Zgromadzeni dokoła niego z nabożeń­
stwem słuchają".

Przy całem lenistwie i próżniactwie
na jedno ma zawsze czas, siły i ochotę
— na podróże i parady z mowami. W
Potsdamie i Berlinie przebyw’a w ciągu
roku zaledw"ie jakieś trzy lub cztery
miesiące. Resztę czasu spędza w po­
dróżach. Tłucze się po Niemczech, po
za granicy. Latem pływa chętnie na

swoim jachcie. Wyliczono, że na jeden
rok panow"ania wypada przeciętnie 200
dni podróży cesarskich...

Druga słabość to parady, poświęce­
nia sztandarów’, odsłonięcia pomników,
spuszczanie nowo zbudowanych stat­
ków na wodę, zanrzysieganie wojsk itp.
Przy tych sposobnościach najczęściej
wygłasza mow’y. Ma niewątpliwy ta­
lent oratorski. Mow"y improwizuje z re­
guły. Przychodzą mu one bez wysiłku.
Zdania formuje gładko i łatwo. Tui
ówdzie jakieś szczęśliwe powiedzenie,
zręczniejszy frazes. Sam sie niemi u-

paja. Kiedy w"idzi przed sobą tłum wy­
strojony. j^k zaw’isa tysiącem oczu na

jego ustach czekając, rychło ooołvnie
z nich potok słów, czuje się pod nieod­
partym przymusem. Zaczyna gadać.
W ciągu pierwszvch sjedmnastu lat pa­
now’ania w"ygłosił 577 mów", czyli jedną
co jedenaście dni. Z nich co najmniej

pięćset stanowiło ciężkie błędy i głup­
stwa polityczne.

Jest naturą wybitnie kobiecą i dzie­
cinną. Lubi stroić sie i obwieszać świe-
cidłami. Na obu rękach nosi po kilka

grubych hranzolet. Na palcach pier­
ścienie jak kokota lub bankier w złym
stylu. Przebiera się przeciętnie dwa­
naście razy dziennie. Różne mundury
zmieniają się kolejno z wszelkiemi u-

braniami cywilnemi i sportowemi. Dw"o­
racy z’ najbliższego otoczenia zmuszeni
do tego samego, skarżą się gorzko w

pamiętnikach, że ciągle to przebieranie
się życie im zatruwało. Jak wielką w’a­
gę do ubrania przywiązuje, św"iadczy
fakt, że wysyła własnego kamerdynera
do Petersburga, aby nauczył cara, jak
się zapina złocisty kiras pułku kirasje-
rów pruskich, który mu w"łaśnie Wil­
helm ,,podarował" wraz z godnością
w’łaściciela tego pułku.

Skłonność do przebierania się i ob­
wieszania bł,yskotkami odbija się fatal­
nie na w"ojsku. Służy mu ono literalnie
do zabawy. Jak mali chłopcy zabaw’ia­
ją się, wyprow"adzając na stoły armje
sw"oich cynowych żołnierzy, tak cesarz

niemiecki bawi się sw"oją flotą i armją.
W ciągu swego panowania zmienił on

37 razy różne mundury wojskowe co do
kroju, koloru i wszelakich ozdób. Dość

pow’iedzieć, że pułki gwardyj musiały
samą ,.łeldbindę" zmieniać 17 razy... Z

tych wszystkich zmian rzeczoznawcy
tylko dwie uznali za pożyteczne, a sześć
za nieszkodliw"e. Wszystkie inne u-

ważano wręcz za szkodliwe. Nie mniej
nie odważono sie protestow’ać przeciw
nim.

Manewry i t. zw. ,,gry w’ojenne" to

w" pojęciu Wilhelma najlepsza sposob­
ność do bawienia się w wojsko i schle­
biania. sw’ojej własnej próżności. Oto­
czony pochlebcami, którzy wmaw’iają
weń w"szystkie talenty i zdolności, wy­
obraża sobie, żc jest napraw"dę wodzem.
Pozbaw’iony kwalifikacyj na przecięt­
nego komendanta bataljonu, dow"odzi
na manewrach armjami, udziela nagan
i pochwał, wygłasza krytyki pełne
głupstw tak w"ierutnych, że od nich

drętwieją słuchający tych bredni stra­
tegowie. Oczyw’iście każda armja, któ­
rą on prow"adzi, musi zwyciężać i bez

fatygi brać do niewoli całą armję nie­
przyjacielską.

I przez całych trzydzieści lat tej za­
bawy znalazł się tylko jeden generał,
który miał odw"agę powiedzieć mu, że

zabawy te nie mają sensu i dezorgani­
zują i demoralizują armj,ę. Był nim
szef sztabu generał Moltke młodszy,
który w jednym raporcie powiedział
Wilhelmowi: ,,Armje, któremi w"asza
cesarska mość dowodzi, z reguły okrą­
żają i biorą do niewoli nieprzyjaciela,
jak gdyby miał on zaw"iązane ręce i nogi
Taka metoda manewrów jest wysoce
szkodliwa, ponieważ w"ytwarza fałszy­
we obrazy, zamiast uczyć, przyzwycza­
ja do fałszyw"ych i błędnych wyobrażeń.
Nadto demoralizuje to oficerów, którzy
nie mogą pojąć, aby ich najwyższy
w"ódz nie widział całej sztuczności i ca­
łego szw’indlu, który jest potrzebny do

tego, iżby sukces manewrów’ zawsze i
wszędzie tylko dowództwu waszej ce­
sarskiej mości zabezpieczyć!"

(Ciąg da,lszy nastąpi.)

ZMARLI.

Ś, p, Józef Gayda, aplikant sądowy,
współzałożyciel i filister korporacji ,,Surma"
przy Uniwersytecie Poznańskim.

Ś, p, Katarzyna z Lewandowskich Fiuta-
kowa w Pakości,

Ś, p, Franciszek Winiecki, członek To­
warzystwa Młodych Przemysłow"ców w Poz­
naniu,

Ś, p, Jan Herold w Rokitkach pod Lu-
biszewem.

Ś, p, niż, St. Szpakowski, znany archi­
tekt w Kielcach,

Ś, p, Edward Zagrodzki, powstaniec z ro­
ku 1863, prezes związku weteranów" w Kiel­
cach.

Ś, p, X, Leonard Moczarski, dziekan i

proboszcz w Gródku Jagiellońskim.
Ś, p, Jan St. Wydźga, długoletni prezes

oddziału Związku Ziemian w Hrubieszowie,
wybitny organizator włościańskich Kółek
Rolniczych,

ZKRAJU.

Pogrzebanie zwłok 156 obfońców Lwo­
wa odbyło się uroczyście 22 b. m. na cmen­
tarzysku ,,Obrońców Lwowa", Wykopano
cztery obszerne groby, celem masowego po­
chowania trumien. Po pokropieniu zwłok

wygłosił podniosłe przemówienie ks. arcy­
biskup Tw;ardowski. Następnie przemawiali
wojewoda Garapich, komendant VI Okręgu
Korpusu gen. Sikorski, oraz komendant

Obrony Lwowa, poseł Mączyński, w końcu
zaś uczeń gimn. Matakiewicz. Na grobach
złożono kilkadziesiąt wieńców od młodzie­
ży i organizacyj społecznych, W uroczysto­
ści, wśród olbrzymich tłumów, wzięli udział
delegaci wielu miast Rzeczypospolitej.

Los emeryta, W mieszkaniu własnem
przy ulicy Żórawiej 45 w Warszawie zatruł

się gazem, wydzielającym się z nieodkręco-
nego kurka przy maszynce gazowej 69-letni

Konstanty Piasecki, emeryt.
Warszawa buduje szpital dla upadłych

kobiet, Dzięki inicjatyw"ie ,,Komitetu dla
wałki z handlem kobietami i dziećmi", przy­
stąpił magistrat warszaw"ski do opracowa­
nia planu budowy szpitala, dla dziewcząt
ulicznych. Komitet projektuje utworzenie
zakładu pedagogiczno-lekarskiego, w rodza­
ju wiejskiej kolonji, mającego na celu le­
czenie fizyczne i moralne. Pierwszy tego
rodzaju zakład w Polsce, ma powstać na

Marymoncie.
Niepokój wśród bezrobotnych w Płocku,

Wobec przeprowadzonej przez Magistrat
miasta Płocka redukcji dni pracy z 6 do 5
dni w tygodniu, zwołane zostało zebranie w

radzie związków klasowych, na którem po­
szczególni mówcy proponowali zażądać od

magistratu cofnięcia redukcji. Znaleźli się
i tacy, którzy podburzali do wystąpienia
śladem Włocławka, lecz sami robotnicy o-

parłi się tym wichrzeniom.

Demonstracje bezrobotnych w Grodzisku
pod Warszawą. Onegdaj bezrobotni w mie­
ście Grodzisku demonstrowali przed staro­
stwem, żądając uruchomienia robót publicz­
nych. Starosta przyjął w’yłonioną przez po­
zostających bez pracy delegację i oświad­
czył, że uruchomienie robót uzależnione jest
od subsydjum rządowego, które w najbliż­
szych dniach ma być starostwu wypłacone.
Delegacja bezrobotnych oświadczyła, że

cierpliwość ich jest wyczerpana i o ile po­
w"iatowy związek komunalny nie uruchomi
robót, nie odpowiadają za następstwa.

Cud z ręką nieboszczyka, We wsi Ochot­
nik, powiatu radomskowskiego, szerzy się
wśród ludności legenda, że w mieszkaniu
niedawno zmarłego Wawrzyńca Mielczarka
ukazała się nad łóżkiem jego ręka, naga do
łokcia i puka w ścianę oraz pisze wyrazy
żalu za grzechy nieboszczyka. Ponieważ
zjawisko to, o którem żona i córka zmarłego
szeroko rozpowiedziały innym mieszkańcom
wioski, narobiło rumoru, przeto do wsi
Ochotnik zjeżdżają się tłumy ze wsi okolicz­
nych, aby zobaczyć ,,cud", tak, że sprawą
musiała się zająć policja.

Przyszła po pieniądze i umarła, nie do­
czekawszy się ich, Przed kilku dniami przed
lokalem biur wypłaty zapomóg bezrobot­
nym w Łodzi zmarła nagle starsza kobieta.
Dochodzenia wykazały, iż była to niejaka
Franciszka Nowicka, w wieku 51 lat, która
z zapomogi dla bezrobotnych utrzymywała
siebie i dwie córki. Gdy wysłane w kry­
tycznym dniu córki zapomogi nie otrzyma­
ły, Nowicka, mimo choroby, udała się do
biura wyołat, gdzie przed bramą zmarła z

powodu wyczerpania.
Głową o filar i w nurty Wisły. Jakiś

mężczyzna na moście Kierbedzia w War­
szawie pośpiesznie zrzucił palto, przesadził
barjerę mostu i skoczył w nurty Wisły, ude­
rzając głową o filar. Ustalono, że jest to do­
brze znany policji Michał Kupczą, który do­
konał już kilku zamachów na swe życie.
W palcie znaleziono dwa listy samobójcy:
w jednym z nich Kupczą żegna się z kole­
gami i znajomymi, z żoną i z dziećmi, drugi
list zapieczętowany znajduje się u prokura­
tora,

Ważne odkrycie. Przy robotach, w ce­
lu znalezienia złoży wosku w kopalni wo­
sku Tow, ,,Silva Piana" w Pomiarkach pod
Truskawccm, znaleziono duże złoża soli

glauberskiej. Odkrycie to jest nadzwyczaj
ważne ze względu na rozwój Truskawca,
jako uzdrowiska, gdyż z kopalni w Pomiar­
kach tłoczy się wodę mineralną do kąpieli
truskawieckich. Woda ta bęcłzie posiadała
dużą zawartość soli glauberskiej, przez co

własności jej będą podobne do wód Fran-
zensbadu. Ogólnie należy przypuszczać, że
takie wzmocnienie działalności wód truska­
wieckich ściągnie w tym roku jeszcze więk­
sze niż zwykle rzesze pacjentów.

Chrześcijańska Demokracja chce zabezpie­
czyć kraj przed strajkami.

W lutym rb. wybuchły strajki w tram­
wajach i telefonach warszawskich, Nie­
sumienni agitatorzy z obozu N. P . R ., so­
cjalistów, a byli tam oczywiście i komuniści, ,

zapomniawszy o dobru Państwa dla wzglę­
dów partyjnych w chwili najcięższego po­
łożenia Państwa rozniecili lekkomyślnie
walkę w przedsiębiorstwach o wysokiej
względnie pracy zarobkowej. Strajki te

skrzywdziły rzesze bezrobotnych, których,
miasto z dochodów tramwajów miejskicn
zatrudniało; pozbawiły komunikacji i tele­
fonów setki tysięcy pracowników miej­
skich i podmiejskich, groziły nadto obję­
ciem pożarem strajkowym innych ośrodków
pracy (gazownia, elektrownia, Zagłębie
Dąbrowskie i inne), co uniemożliwiłoby sa­
nację finansową Państwa, naruszyło stały
pieniądz i spowodowałoby dalszy wzrost

drożyzny, oraz na zewnątrz kompromitację
Polski w przeddzień decyzji w Genewie co

do wejścia Polski do Rady Ligi Narodów.
Tak groźnym niebezpieczeństwom trze­

ba za wszelką cenę zapobiec przez uchwa­
lenie ustawy o rozjemstwie w zbiorowych
zatargach między pracą i kapitałem i o

obowiązkowem rozjemstwie na wypadek
zbiorowych zatargów w źakładach uży­
teczności publicznej.

Konieczność takiej ustawy jest tem-

bardziej widoczna, że istnieje u nas od kilku
lat ustawa o obowiązkowem rozjemstwie w

rolnictwie i ustawa o rozjemstwie w zatar­
gach między dozorcami domowymi a wła­
ścicielami domów i obie te ustawy działają
ku wielkiemu pożytkowi stron zaintereso­
wanych, tudzież dobra ogólnego.

Zagranicą zaś w chwili obecnej projekty
takich ustaw debatują się we Francji i we

Włoszech.

Dlatego też ks. poseł Wóycicki (Ch. D .)
ptzewodniczący Komisji Ochrony Pracy i

posłowie z Klubu Ch. D. wnieśli na Sejm
dnia 22. III . rb. wniosek wzywający rząd
aby w możliwie krótkim terminie wniósł

projekt ustawy o rozjemstwie w zatargach
zbiorowych między pracownikami a przed­
siębiorstwami, oraz projekt ustawy o obo­
wiązkowem rozjemstwie na wypadek za­
targów zbiorowych w zakładach użytecz­
ności publicznej,

Samolof Iow imienia

kolejarzy itomorskieb.
Z Gdańska otrzymaliśmy następujące pismo:

Szanowny Panie Redaktorze!

Dyrekcja Kolei Państwowych w Gdańsku, z

której w październiku 1925 r. wyłonił się komi­
tet dla popierania wśród pracowników kolejo­
wych na Pomorzu Ligi Obrony Powietrznej Pań­
stwa oraz akcji obrony przeciwgazowej, zwraca

się do P. T . Redakcji z uprzejmą prośbą o umie­
szczenie w Ich poczytnem piśmie sprawozdania
o wyniku akcji na powyższe cele.

Wychodząc z założenia, iż jedynym i racjonal­
nym sposobem zbiórki są datki aczkolwiek mi­
nimalne, zato jednak stałe, potrącane automa­
tycznie co miesiąc z poborów pracowników za

ich zgodą, Komitet zwrócił się do ogółu funkcjo­
nariuszy kolejowych z odnośną odezwą, która

to akcja dała wynik następujący: Na ogólną
liczbę 16.500 pracowników ibez terenu W. M,
Gdańska! zadeklarowały 8.553 osoby czyli 52%
datki miesięczne do końca 1926 r. w wysokości
6.076 zł. Kwota ta nie jest jednak stałą, albo­
wiem waha się w zależności od każdorazowej
ilości pracowników nieetatowych ’chorych, któ­
rzy wówczas zamiast plac stałych otrzymują za­
siłek z kas chorych oraz urlopowanych bez po­
borów, w których to wypadkach składki się nie

potrąca. Za przeciętny wpływ miesięczny uwa­
żać można kwotę potrąconą w styczniu rb. wy­
noszącą 5.589 zł 60 gr, oraz 608 guld. 15 fen. ód

Kolejarzy Polaków, zatrudnionych na terenie W.

Miasta. Do końca ubiegłego roku wpłynęło do

kasy dyrekcyjnej 14.756 zł, 47 gr. oraz 4.058 guld.
27 fen. Z pieniędzy zebranych w ten sposób do

końca roku 1926, którą to kwota wyniesie około

82.000 zł i 11.000 guld. zamierza Komitet nabyć
samolot bojowy imienia kolejarzy pomorskich
i ofiarować go armji polskiej, resztę zaś fundu­
szów przekazać na cele obrony przeciwgazowej,

Podając powyższe sprawozdanie do wiadomo­
ści publicznej poczuwa się Komitet do miłego
obowiązku podziękowania tak ofi,arodawcom,
któf-zy mimo swych skromnych poborów nie za­
wahali się dorzucić grosza na cele obrony Oj­
czyzny, jak i tym wszystkim, którzy w jakikol-
wiekbądź sposób przyczynili się do tak znacz­
nych rezultatów całej akcji.

Zcchcc Pan Redaktor przyjąć wyrazy wyso­
kiego szacunku

za Komitet:

Prezes Dyrekcji Kolei Państw.
GzarnowsKL
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Z POLSKIEGO PARNASU,

Przybyszewski
o twórczości literackiej.

(Wywi,ad specjalny ,,Dziennika Bydgoskie­
go" ze znakomitym pisarzem Stanisławem

Przybyszewskim,
Warszawa, 24 marca.

Rodzima twórczość literacka była naj­
bogatszą skarbnicą ducha, w której prze­
trwał nasz najcenniejszy klejnot narodowy
— pragnienie wolności. Lecz nietylko w la­
tach podległości politycznej polska litera­
tura była ,,arką przymierza". Od dni roz­
kwitu politycźnej wolności idą w naród ha­
sła z twórczych ksiąg naszych znakomitych
pisarzy, dlatego tyle szacunku żywimy dla

naszych wieszczów, Niestety żniwo śmierci
coraz częściej okrywa nas żałobą, zabiera­
jąc co znakomitszych z polskiego Parnasu.
Osierocił nas Żeromski, wkrótce za nim od­
szedł Reymont. Tem więc większem umi­
łowaniem powinniśmy otoczyć tych, którzy
są jeszcze pośród nas, i cenić ich twórcz,e
wskazania. t-

Wasz korespondent udał się do Stani­
sława Przybyszewskiego, jednego z czoło­
wych władców polskich włości literackich
z prośbą o wynurzenia na temat współcze­
snej twórczości literackiej.

W skromnem mieszkaniu na Zamku Kró­
lewskim przyjmuje Waszego korespondenta
król ducha — Stanisław Przybyszewski.

— Chcę pan wiedzieć, co myślę o współ­
czesnej twórczości literackiej? — zabiera

głos znakomity pisarz. — Cenię twórczość
młodych, gdyż spostrzegam wśród nich ta­
lenty, ale nie widzę żadnego utworu, który­
by objawiał ,,nową sztukę". Z wielką sym­
patją odnoszę się do nowych kierunków
literackich i chcę wiedzieć co to z tego bę­
dzie. Nie uznaję ,,starej" ani ,,nowej” sztuki.
Dla mnie sztuka jest jedna. Nie widzę jed­
nak nic, coby mogło ,,dawną" sztukę wy­
wrócić i wprowadzić ją na nowe tory. Wo­
góle nie wiem jeszcze, na czem polega no­
wość tych nowych prądów, Nie widzę no­
wej sztuki i zapewne jej nie zobaczę.

- Czyż więc brak momentu sztuki w

dzisiejszej twórczości literackiej?
— Ależ skąd? — żywo zaprzecza sędzi­

wy pisarz, — To, co jest dobre, to jest wła­
śnie sztuką, odpadną tylko plewy. Było ich
zawsze pełno tak we wczorajszej, przed-,
wczorajszej, jak i dzisiejszej twórczości lite­
rackiej. Plewy odpadną, a co było istotnie

artystyczne — zostanie, jako dokument
sztuki.

— Jakie wymagania stawia pan pisa­
rzowi - artyście?

— Artysta rodzi się twórcą, był już nim

przed wiekami, a może i częściej pojawiał
się na ziemi, a za każdym razem Bóg przy­
wodził przed jego oczy całe stworzenie, aby
mu nadawał imiona, a według żydowskiej
kabały dał mu 22 znaki pisma hebrajskiego,
by w bezustannych kombinacjach tych zna­
ków starał się dotrzeć do tajemnicy Jego
Imienia.

Oczywiście nie myślę się wdawać w żad­
ne wywody teo- ani też antropozoiiczne,
które ostatecznie są mniej lub więcej for-
tunnemi koncepcjami ludzkiej fantazji --

jedną mam tylko wiarę niezłomną: byłem
już na tym świecie może raz, może kilka ra­
zy: może byłem raz kiedyś włóczęgą, rybał-
tem w średnich wiekach, nad mojemi ma­
drygałami prowansalskiemi ślęczą dziś ucze­
ni filolodzy — może byłem jakimś bezdom­
nym urwipołciem, coś w rodzaju Franęois
Villon, który nieraz ocierał się o szubienicę;
w każdym razie nigdy żadnych dostojeństw
nie piastowałem. Może za nicowanie wszy­
stkich wartości na ręby język mi kiedyś
ucięto, a może wtedy, gdym z Panem Bo­
giem poszedł na udry, więziono mnie o Chle­
bie i wodzie w piekielnem jakiemś ,,in pace"
-— to wszystko możliwe, jedno tylko wyłą­
czone: ,,czołowe" jakieś stanowisko — za­
wsze znalazłem się jakoś poza społeczeń­
stwem, jest to wskutek drwiącego jakiegoś
nihilizmu, dla którego ,,wartości życiowe"
przedstawiają fatalną bezwartość, jest to dla

manjackiego ducha przekory, który zawsze

mówi: nie! gdy wszyscy inni mówią: tak!
Ale równie dobrze mogę sobie wystawić

siebie, jako żarliwego mnicha-poetę, który
w świętych ekstazach wypisywał hymny na

cześć Niepokalanej, a może opętanego jakie­
goś ascetę, który wszystkie bogactwa mię­
dzy biednych rozrzucił, a gdy już nic wię­
cej do rozdania nie miał, wziął na siebie
zbrodnię innego, wskutek czego według
praw ludzkich obwieszonym został, a w je­
go łachmanach znaleziono bezbożny hymn
nie ku Bogu, ale — o zgrozo — ku Tęskno­
cie.

Zdawałoby się, że zbyt jowialnie wy-1
obrażam sobie drogę ducha mego w jego roz-1

maitych bytowaniach: ależ nie! ja femi wszy-
stkiemi duszami po dziś dzień żyję - ja źy-
ję jeszcze tysiącem innych dusz (by je wszy­
stkie wymienić, ńie starczyłoby skóry wo­
łowej, chociażby na najcieńsze paski pokra­
janej), a możność wysuwania jednej duszy
przeciw drugiej, żonglowania niemi, jak żon­
gler piłkami, możność życia raz tą, raz inną
duszą, trzecią, bądź setną, ba! nawet ty­
siączną, móc danej chwili być zbrodnia­
rzem, a równocześnie świętym, niechlujnym
opojem, to znów archanielsko czystym asce­
tą, wszystko przebaczającym Chrystusem,
to znowu mścicielem - Szatanem, obłędnym
manjakiem, a równocześnie twardym, jak
spiż, Shył!ockiem, otóż to stanowi twórcę
— to jest tajemnicą jego mocy twórczej.

Jak przerażająco bogatą, o jak potwor­
nie rozległym horyzoncie muśiałą być du­
sza Szekspira, jeżeli w tysiącu jego postaci
każdy człowiek swój wizerunek znaleźć mo­
że, a on jedyny ma tych tysiące dusz w so­
bie!

A przecież Szekspir w niczem nie wy­
kraczał przeciw prawom bóskim, ani ludz­
kim: ale móc przeżywać ,,potencjalnie" ży­
cie tych tysiąca dusz w sobie — znaczy two­
rzyć, Móc ten potencjonaiizm przeżywać
w takiej potędze, że się widzowi, słuchaczo­
wi, czy czytelnikowi narzuca gwałtownie,
jako rzeczywistość, rzeczywistsza ód tej na

jawie — to przywilej genjusza.
Tego chcę się spodziewać i od najmłod­

szej naszej twórczości literackiej. Po’wta­
rzam — dużo plew odpadnie, lecz zostaną
się rzeczy czyste, istotnie artystyczne i
sprawdzi się odwieczny pewnik, że sztuka

jest jedna. Niema ,,nowych" sztuk — ja ich
nie widzę.

-— Co sądzi pan o potrzebach dzisiejszej
literatury? Myślę o jej żyjących przedsta­
wicielach.

— Artysta, pisarz był zawsze luksusem.
Dola literata zależy od zapotrzebowania lu­
ksusu ze strony społeczeństwa. W czasach
renesansu ludzie sztuki mieli się dobrze,
gdyż społeczność przychodziła do nich gro­
madnie po dobrodziejstwa ich luksusu. Dzi­
siaj? - któż szuka zbytku i może sobie na

zbytek pozwolić; dlatego żywi przedstawi­
ciele sztuki żyją w nędzy,

— Zagranicą jest inaczej! — próbuję
oponować,

.,:— Inaczej? Wątpię, czy tam jest więk­
sze ;zapotrzebowanie na luksus, I tam lite­
raci żyją w nędzy, i tam nie brak ,,zapozna­
nych talentów". A czas by już rozwiać za­
bawkę i dziecinną legendę, na jakie wyże
zostałby wyniesiony ten lub ów zapoznany
w Polsce artysta, gdyby był się urodził
Francuzem, Niemcem lub Anglikiem, albo
też Skandynawem, Pierwszy Żeromski
otrzymałby za swoje ,,Dzieje grzechu" co

najmniej dwa lata więzienia w Sztokholmie,
Daniłowski za swoją ,,Magdalenę" zostałby
skazany w Christjanji na ciężkie roboty, za

,,Legendy" wysłanoby Niemojewskiego w

Kopenhadze do jakiejś kolonji zamorskiej,
by go unieszkodliwić, a Bóg mnie ustrzegł
przed losem Oskara Wilde’a, gdybym był
jako Anglik napisał: ,,De profundis".

Taka to już jest nasza dola!
I uporczywie powtarzam, nie wiem już

który raz: Polska jest stanowczo najkultu-
ralniejszym narodem w Europie, inna rzecz

że nie była w stanie swym twórcom zabez­
pieczyć materjalnegc bytu.

— Czy byłby pan łaskaw kilka zdań wy­
powiedzieć na temat własnej twórczości?

— O, zbyt to obszerny temat. W krót­
kiej rozmowie go nie wyczerpię. Wolę o tem

zamilczeć, a ciekawych odsyłam do mej
książki, którą temu zagadnieniu poświęci­
łem, p, t. ,,Moi współcześni".

- Czy mogę się zapytać, jaka praca jest
,,na warsztacie", że się tak wyrażę?

—

’

Całą zimę poważnie chorowałem, nie
mogłem więc pracować. Z upragnieniem
czekam łata, Najrozkoszniej mi się pisze
podczas lata, gdy słońce doskwiera, podczas
upadów, Podczas tegorocznego lata noszę się
z zamiarem napisania drugiej części ,,Moich
współczesnych". Pozatem i inne prące lite­
rackie mam na myśli.

;Kuracja się szczęśliwie skończyła - za­
pewnia mnie przy pożegnaniu znakomity pi­
sarz - ze zdrowiem jest lepiej, choć jeszcze
jestem bardzo osłabiony, więc, gdy przyjdzie
lato, upały, zabiorę się do pracy.

— Nie mam prawa wątpić, że tak bę­
dzie!. ’

(W,).

W obranie

Stany Średniego
przed endeckimi oszczercami.

Otrzymujemy następujące pismo:
Kłamstwa i oszczerstwa, rzucone w

mojej nieobecności na mnie i na szerzący
się ruch ,,Stanu Średniego" na wiecu
Związku Ludowo-Narodowego w dniu 7.
marca 1926, są tak przejrzyste i bezczel­
ne, że nie wymagają właściwie odparcia.
P. Głowania, który przeszedł w gonitwie
za mandatem poselskim wszystkie nie­
mal stronnictwa (w Bydgoszczy był fila­
rem N. P. Pru. — Red. ,,Dz. Bydg."), użyty
został jako narzędzie walki partyjnej i
kupionej zemsty za to, że Tymczasowa
Rada Naczelna poznawszy się’ na jego
moralnej i umysłowej wartości, zniewo­
liła go do ustąpienia. Akt fen został

przyśpieszony przez to. że Zarząd stwier-.
dził nadużycia pieniężne p. Głowani na

swoją korzyść. Tylko (spełnione) żąda­
nie wyliczenia się ze stwierdzonych nad­
użyć uchroniło go przed oddaniem go w

ręce prokuratorji. To jest protokularnie
stwierdzone. Najlepszym dowodem, ja­
kiego rodzaju było jego rozstanie się, to

fakt, że stanowisko swe musiał opuścić
z miejsca dnia 5 stycznia, bez jakiejkol­
wiek pretensji do odszkodowania z jego
strony.

Nigdy nie łączyła Zjednoczenia Stanu
Średniego ani kogokolwiek najmniejsza
sprawa z ludźmi, co do których nie ma­
my świadomości ich czystych rąk; nigdy
nie zbrukałiśmy się poczynaniami, które
skierowane byłyby przeciwko jakiejkol­
wiek władzy, a tem samem jakiemukol­
wiek rządowi, uznając, że poszanowanie
władz jest naszem najistotniejszem zało­
żeniem programowem, stojąc ściśle na

gruncie praworządności i przestrzegania
woli ogółu, wyrażonej w prawach, usta­
lonych przez ciało prawodawcze. Jak

bezpodstawne i wyssane z palca, względ­
nie w chorobliwej wyobraźni tegoż osob­
nika są podawane rewelacje, niech o tem

świadczą następujące fakty:
Nigdy nie łączyły nas jakiekolwiek

stosunki z p. Sosną. Osobnik ten, znany
na bruku grudziądzkim, nie ma nigdzie
dostępu i wogóle do Stanu Średniego ni­
gdy nie należał, ani nie należy.

Pp. Buch i Borlik, wymienieni przez
tegoż p. Głowanię, ani należą do Rady
Naczelnej Stanu Średniego, ani do ,Rady
Nadzorczej Spółdzielni Wydawniczej Zje­
dnoczenia. Natomiast łączyły stosunki

p, Głowanię z powyższymi panami i osię-
gał tenże u nich swój kredyt towarowy.

O konszachtach, prowadzonych przez
p. Głowanię z p. Sosną poza wiedzą, ini­
cjatorów oraz kierowników wiecu w Gru­
dziądzu, dowiedział się niżej podpisany
przewodniczący Zjednoczenia Stanu Śre­
dniego dopiero wówczas, gdy wyprosił
p. Sosnę z konferencji, odbywającej się
w przeddzień wiecu w Grudziądzu, z

przedstawicielami sfer rzemieślniczych i

kupieckich, którego obecnością był nie­
zmiernie zdziwiony. Pana Sosnę wpro­
wadził widocznie p. Głowania.

O rzekomem powiedzeniu p. Sosny:
,,wie pan, że sentyment Pomorza wyraża
się w dążeniu do plebiscytu" dowiedział
się p. Grobelny od p. Henryka GSowani,
po wyproszeniu tegoż z owej konferencji.

Po ujawnienia tem rozmawiał natych-
miast niżej podpisany osobiście z p. _pre­
zydentem miasta Grudziądza, Włodkiem,
zwracając na powiedzenie p. Głowani

uwagę.
To było powodem, że przy dalszej or­

ganizacji Zjazdu i pochodu zastosowano

jak najdalej idące środki ostrożności,

także i w kierunku usunięcia obawy, aby
manifestacji czysto gospodarczej nie nad­
użyto przez osobników nieodpowiedzial­
nych w kierunku politycznym. —- Wła­
dze zezwoliły na odbycie pochodu, tylko
pod warunkiem, że akcję całą poprowa­
dzi niżej podpisany, co dowodzi, że tenże

cieszy się i cieszył nietylko zaufaniem
ogółu, ale i władz.

Kto nazwał p. Głowanię denuncjan-
tem, tego niewiadomo. W kołach Stanu
średniego nigdy nie byle mowy ani o ple­
biscycie, ani o tem podobnych sprawach.
Położenie gospodarcze było jedynym mo­
mentem przeprowadzenia wiecu. Czy p.
Sosna powiedział p. Głowani, że jest de-

nuncjantem, jest już rzeczą jego udowod­
nić przed sądem.

Sąd ustali też, jaką rolę odgrywał p.
Głowania przy wszystkich przez siebie

wyłuszczonych rewelacjach.
Twierdzenie p. Głowani o rzekomym

układzie p. Grobelnego z p. Kułerskim —1
co do wysunięcia tegoż ostatniego do Se­
natu, jest najprostszym wymysłem i wys-
sanem z palca kłamstwem. P, Grobelny
ani mógł, ani miał prawo układać się ze

swoim ,,szefem" z tytułu swego kierow­
nictwa jego drukarni.

Pan Wasilewski, nie jest i nie był ni­
gdy red,aktorem ,,Gońca Nadwiślańskie­
go" tak samo, jak nim nie był nigdy p.
Głowania. Czas próbny bowiem, przez
jaki zasiadywał tenże w redakcji ,,Goń­
ca^, skończył się dla p. Głowani... zwol­
nieniem, dlatego, że był do tego niezdol­
nym i posuwał się do podpisywania kra­
dzionych z pism warszawskich artyku­
łów. Używanie tytułu redaktora ,,Gońca"
przez p, Głowanię, jest prostem naduży­
ciem.

Nieprawdą jest twierdzenie p. Głowa­
ni, że Spółdzielnia Wydawnicza wydaje
,,Gońca" przez pół roku przy kapitale 700

złotych. Kapitał udziałowy wynosi bo­
wiem kilka tysięcy złotych, a pierwsze
miesiące podtrzymywała wydawnictwo
ofiarność kredytowa kilku jego udzia­
łowców. jak pp. Spychały, Dr. Sujkow­
skiego, Zwolińskiego i wielu innych.

,,Goniec" stoi o własnych siłach finan­
sowych i nie potrzebuje niczyjej pomocy.

Tak samo wszystkie inne twierdzenia
p. Głowani są prostym wymysłem poto,
ażeby być kupnem narzędziem zemsty
przez przeciwników Zjednoczenia Stanu

Średniego.
Czy im się przysłużył, to inna sprawa.

Za oszczerstwa, rzucone przez Głowanię,
zainteresowani pociągną tak jego jak i

redakcje pism obozu endeckiego, które _te
rzeczy powtórzyły, do sądowej odpowie­
dzialności.

Władysław Grobelny,
Prezes Tymczasowej Rady Naczelnej

Siana Średniego.

Bydgoscy szabesgo]e;
Zarząd Związku Samoobrony Społecznej

,,Rozwój" donosi:
Bank Zjednoczonych Ziem Polskich j_ak­

by na zaprzeczenie swej szumnej i wiele
obiecującej nazwy, smutną pozostawił w

Bydgoszczy pamiątkę, albowiem oddał swe

dawniejsze lokale bankowe spółce żydow­
skiej pod firmą: Marta Woitanowska i Fr,
Kaczkowa,

Przedstawiciel nasz napróżno interwe­
niował u p. Wojtanowskiego, gdy rozeszła
się wieść, że tenże zamierza na spółkę z p,
Kaczko otworzyć interes konfekcji. Naraził

się nawet ze strony tego pana na nieprzy­
jemności, Na miejscu tak ruchliwem, jak
narożnik ulicy Dworcowej, powstała pla­
cówka żydowska, pierwsza w Bydgoszczy
o takich rozmiarach! Żydostwo z ,,Nalewek"
bydgoskich, ulicy Długiej, rozpoczęło po­
chód ku centrum miasta.

Nie pomogły nasze szczytne hasła, żydo-
file je skruszyli i rzucili rękawicę całemu

obywatelstwu chrześcijańskiemu naszego
miasta. Nadeszła chwila próby dla hartu
i woli całego społeczeństwa; teraz niec_haj
hasło ,,Swój do swego po swoje” nietylko
nie ma pustego znaczenia, ale wejdzie w

życie praktyczne i wszystkim tym jedno­
stkom, które z pobudek egoistycznych z pod
niego się wyłamują da dobrą nauczkę, Ży­
cie obecnie jest coraz cięższe i niewątpliwie
właśnie dziś polskiemu obywatelstwu trud­
niej niż kiedykolwiek ponieść ofiarę na ko­
rzyść haseł, które wymagają poświęcenia,
ale mimo to nie wątpimy, że zdrowy duch
w społeczeństwie ztoycięży na pożytek kra­
ju i przyszłych pokoleń,
Zarząd Związku Samoobrony Społecznej;

,,Rozwój".
B, Żmud,ziński, sekr, Dr, Soboczyóski, prez,
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Z PROWINCJI.
- Ks, wikarjusz Czesław Graetz z Cho­

dzieży otrzymał prezentę na probostwo w

Ludomach.
— Z Uniwersytetu Poznańskiego, Dnia

20 marca p. Ludomiła Wanda z Wrzosków

Krakowiecka, córka prof, Adama Wrzoska,
uzyskała na tutejszym uniwersytecie dy­
plom doktora filozofii.

Morenowe,
Utworzenie Zarządu Obw; Siwego Kalek

Powstańców i Wojaków. Zebranie organizacyj­
ne, zwołane z inicjatywy komendanta f kręgo­
wego i prezesa Towarzystaw Powstańców i

Wojaków w Koronowie p. kpt. rez. Wiśniewskie­
go, w celu zaiożepja Zarządu Obwodowego Kó­
łek Powstańców i Wojaków odbyło się w nie­
dzielę, dnia 7. bm. na sali pi Gollnika, przy u-

dzia!e przedstawicieli kółek: Koronowo,
Buszkowo Kotonaierz, Mąkowarsk, Sa!no, W tei­
no, Wierzchucin.

Kpt. rez . p . Wiśniewski, zaznajomił zebranych
z celami organizacji, oraz jej ustrojem, zazna­
czając, że założeń e Zarządu Obwodowego Kó­
łek Powstańców i Wojaków, nie przewiduje sta-

t.ut, lec? zgłoszenie tegoż leży w interesie Pań­
stwa i rozwoju Towarzystw Pow’stańców i Wo­
jaków. Po dyskusji przystąpiono do wyboru
zarządu obwodow’ego Kółek Powstańców i Wo­
jaków, który dał następujący wynik: komisarz

obwodowy p, Majewski — prezesem: burmistrz
ra. Koronowa p. Wodniczak - sekretarzem; ku­
piec por. rez . p. Łęgowskj -- komendantem,

Działalność nawo utworzonego Zarządu Ohwp
dowego Kółek Powstańców i Wojaków, rozłą­
czać się będzie na następujące kółka: Korć no­
wo, Buszkowo, Kotomierz, Mąkowarsk, Sa!no,

Wtelno Wierzchucin, Gościeradz, Tryszcżyń,
Szezutki, Wiskitno, Krąpiewo, Popjełeiyp, Os’ek,
W}tol dowo, Byszewo, Więzowno, T,ucjtn, Dsidną.
Dziedzinek, Stronna i inne.

Pierwsza polska fabryka młynków da kawy,
która od dłuższego czasu była nieczynna, zo-

;;tała ną nowo z dniem 1,5 bm, uruchomiona. 0-
beęną właścicielką jest p. St. Baranowska.

Nieszczęśliwy wypadek, Autobus p.’ Dąbrow­
skiego, który niedawno rozpoczął na nową kur­
sować pomiędzy Koronowem a Bydgoszczą,
przejechał dnia 19 bm konia, kalecząc go dot­
kliwie. Winę w tym wypadku nie ponosi szofer,
gdyż dał sygnał ostrzegawczy na czas.

Zebranie Chrześcijańskieg j Zjedn czenia Za­
wodowego Polskiego, W niedzielę, dnia 21, bm,
odbyło się w lokalu p. Piotrowskiego przy u-

dziale 20 członków zebranie Chrześcijańskiego
Zjednoczenia Zawodowego, które o godz. 2.20

zagaił prezes p, Mróz. Po odczytaniu porządku
obrad i protokółu z ostatniego zebrania, zdał

prezes p. Mróz sprawozdanie z walnego zebra­
nia okręgowego.

Referat o sprawach społecznych wygłosił pre-
g,es okręgowy p, Ka!dowski, zaznajamiając ró­
wnocześnie zebranych z programem pracy Chrz.
Zjedn. Zawodowego Polskiego, W dyskusji za­
brało głos kilku członków. Następnie omawiano
m. i. sprawę 8-godzinnego dnia pracy, j o obe­
cnej produkcji robotnika. Prezes p. Mróz zachę­
cał zebranych do abonowania ,,Związkowća",
organu Chrześcijańskiego Zjednoczenia Zawodo­
wego, i poczytnego ,,Dziennika Bydgoskiego",
który w Koronowie jest już bardzo rozpow’sze­
chniony.

O godz.i, solwował prezes p, Mróz zebranie,
prosząc zebranych o regularne uczęszczanie na

zebrania, i zjednanie jaknajwiększej ilości człon­
ków.

Przedstawienie amatorskie w Dsmu Karnym.
odbyło się we wtorek, dnia. 23. bm. przy licz­
nym udziale miejscowego obywatelstwa. Wię­
źniowie tut. Domu Karnego bardzo udatnie ode­
grali dramat historyczny p. t,: ,,Dziesiąty Pa­
wilon" i komedję p. L: ,,Dzieci Muzy".

FORDON. (Wygrał sprawę...) Żyd Goldberger,
Któremu władze odmów:ły zezwolenia na prze­
właszczenie nabytego tutaj tartaku, wygrał spra
wę przed Najwyższym Trybunałem w Warsza­
wie, ponieważ akta województwa nie zabiera­
ły powodów odmówienia mu prawa kupna.

ANIELINY, pow. wyrzyski. Dnia 15 bin.

sprzedał p. Aleksander Freliclj swoje 18-morgo-
,we gospodarstwo Niemcowi Gru!cę z Dąbionka.

KRUSZWICA. (Zebranie Cechów Rzenjieśl-
aiezych). Pod przewodnictwem p. Jańcząka od­
było Się w niedzielę zebranie cechów i tow.

przemysłowcyh, celem zajęcia stanowiska wobec
Szkół Dokształcających. W zebraniu, które od-

hyło się w lokalu p. Prusinowskiego, bra}s u-

dział liczni przedstawiciele Cecbu Zjednoczonych
rzemieślników, Cechu Rzeźnickiego i Obuwni­
czego. Miłą niespodzianka było dla uczestni­
ków przybycie na zebranie p. posła Rocha, któ­
ry czyniąc zadość życzeniu obecnych, wygłosił
bardzo interesujący referat o zadaniu stanu

średniego w ustroju społecznym i państwowym.
Przemówienie p, posła wywarło jaknajlepsze
wrażenie to też dyskusja rozwinęła się bardzo

ożywiona,_ w_ której zasypano referenta różne-
nai pytaniami, na które p, poseł chętnie i wy­
czerpująco dawaj wyjaśnienia, Przemaw’iali

pp. Kopański, Jańczak, Dziarski, Pokorski,
Buchhoic i w e!u innych. W końcu uchwalono

rezolucję w kierunku zmiany krzywdzącego u-

Strpju Szkół Doksztełcającycb i to o skrócenie

godzin nauki dla uczni z 8 na 6 tygodniowo jak
i obowiązku uczęszczania do 18 roku życia,
Prząwedniozący p. Jańczak dziękując obecnym
za udział w zebraniu, a szczególnie dziękował p.

posłowi, poczem zamknął zebranie.

Z Omiezna.
Powiesi! się w gminie Ujazd powiatu gnie­

źnieńskiego niej. Wojciech Czają, pochodzący
z pod Lodzi. Przyczyna tego kroku nieznana

Echa zabójstwa? W ,,Dzienniku Bydgo­
skim" z dnia 23 bm. pisaliśmy o znalezieniu
u niej. Heleny Sikorskiej zwłok 6-tygodniowe-
go dziecka. Sekcja zwłok wykazała naturalną
śmierć dziecka.

Ujęcie poszukiwanego przez policję w Piotr­
kowie Dawida Scbittenberga z Piotrkowa nastą-
p;ło przez gnieźnieńską policję śledczą w ub.
wtorek. Odstawiono go do Piotrkowa,

Włamanie. Dnia 24 bm. włamano się do
mieszkania p. Jaworskiego przy ul. Kaęzar
skiej nr. 3 i skradziono garderobę i biel znę.
Kto dopuścił się tej kradzieży i ile skradziono,
nie wiadomo, ponieważ właściciel mieszkania

bawi po?a Gnieznem.
Spryciarz. W ub. środę przybył do składu

p. Koniecznej, jakiś 17-letni młcdzien’ęc, w gra­
natow’ym pła,szczu i siwej czapce, wzrostu śre­
dniego, prosząc o zmianę banknotu 100 zł na

drobniejsze. Dostał i odszedł. Petem, jak
zwykle, spostrzeżono, że ów jegomość w?iał le­
żący na stole.50 zł. banknot. Policja poszukuje
sprytnego młodzieńca.

Franek Kosmala przed sądem w Gnieźnie.
Dn’a 23 i 24 bm. staną! przed trybunałem sądo­
wym w tut. Sądzie Okręgowym w Gnieźnie
znany bandyta, grasujący w okolicznych pow’ia­
tach, Florjąn Kosmala, urodzony dn. 1. V . 19C0
roku wa Wrześni wraz ze wspólnikiem Gusta­
wem Lochstaedtem, 20-letnim młodzieńcem, z

Gierlatowa, powiatu średzkiego. Odpowiadała
rów’nież podz’ną Brandtów Daniel, Wilhelm i.

Amaija. Rozpraw’om przewodu czyi dyrektor
Sądu Okręgowego p. dr. Dreszcz, oskarżał pro­
kurator p, Hordt, jako obrońca Kosmali wystę­
pował sam Kosmala, który podziękował ironicz,
nym uśmiechem za obronę z urz;du.

Akt oskarżenia zarzuca Kosmali j Lcchstaed-

tewi, że: l) w nocy z dnia 20 na 8! kwietnia
ubi roku włamali się do skła,du rzeźniekiegó
Wojciecha Pjszczygłowy w Gierczu. gdzie skra­
dli więksgą ilość wyrobów mięsnych era? wie­
le innych rzeczy; 2) że w nocy z 25 na 26 maja
ub. roku ’włamali się de domu ks. proboszcza
Jana Chrzapa w Ęiegąnowię (ks. profc. Chrsaił
zamieszkuje cbęcn’c w Żerkowie) i z bronią w

ręku zrabftwąli większą ilość różnych rzeczy;
3)żewnocyzdnia13na14majaub.r.wła­
mali się da mieszkania państwa Lewickich we

Wrześni, gdzie skradli zapasy żywności, napoi
i1rower;i)żewnocyzdnia23na24maja
Ub. r°ku włamali się do mieszkania nauczycie’a
p. Zygmunta Sroki w Grabach, powiatu wrze­
sińskiego, ’gdzie skradlj w’iększą ilość gardero­
by,żywnościi2rowery;5)żewnocyz14na15
czerw’ca ub. roku w’łamali się do restauracji p.
Maksymi!jana Kruka w Kostrzynie, gdzie skra­
dli większą ilość wódek i papierosów; 6) że w

dniu 14 czerwca ub. r . w Mystkach w czasie po­
ścigu strzelali do policji, posterunkowy zaś

celnym strzałem postrzelił ich wspólnika Fran­
cisz-ka Burzyńskiego, któiy w tym samym dniu
zmarł wskutek ciężkich ran: 7) że w nocy z 15
na 16 czerw’ca, napadli z bronią w ręku na sado­
wego Józefa Bz:erżackmgo ną drodze do Siedlic;
8) żo w nocy z dnia 16 na 17 czerwca ub. roku
włamali się do mieszkania ks. prób. Stanisła­
wa Tylew’iczą. przyczem oddali kilkanaście
strzałów, chybiących na szczęście, poczem zb e-

gli. Rabunek nie udał się im, dzięki energicz­
nej postaw’ie ks. Tylewicza;O) że w nocy z dnia
19 na 20 czewrca ub. roku włamali się do lokalu
Karola Walczyńskiego w Swarzędzu, gdsre
skradli wielką ilość towarów’ spożywczych i gar­
deroby: 10) że oskarżony Kosmala w ekspozy­
turze śledczej w Poznaniu, obwinił posterunko­
wego P. P . z Wrześni p. Sadisza, że tenże za za­
płatą 241 zł. ułatwił mu ucieczkę z aresztu poli­
cyjnego we Wrześni.

Brandtowie :są oskarżeni o to, że Daniel 1

Amaija udzielili Kosmali i Lochstaedtowj schro­
nienia oraz że św’iadomie korzystali z rzeczy
skradzionych przez nich; Wilhelm Brandt o to,
że udaremnił posterunkowym ujęcie zbrodnia­
rzy, ukrywających się w zagrodzie jego ojca
oraz czynnie znieważył post Kadisza.

Prokurator przedstawił w jasnych, treści­
wych słowach cały przebieg rozpraw i winę
oskarżonych i w’niósł o jaknajsurowszy wyrok;
19 lat i 6 miesięcy dla Kosmali, 4 lata i 3 mie­
siące dla Lochstaedta itd. Zastosow’ując w tym
wypadku złączenie kar wnosi dla KpsmaJi 9 łat

ciężkiego więzienia dla Loehstaedta o 3 lata
i 3 mieś, c.iężkiego w’ięzienia, dla Daw’ida Brand­
ta o 1 rok i 3 mieś, więzienia, dla Wilhelma
Brandta o 6 mieś, więzie.nia, dla Amaljj Brandt
o 4 mieś, więzienia.

Go na io obrona?’ Kosmala prosi o łagodny
w-yrok - zastosowując jako okoliczność łago­
dzącą przyznanie się jeg0 do wszystkich zbro-

dni, które według swego zdania dokonał.
Po półtoragodzinnej na.radzie sąd w’ydal wy­

rok, skazujący Kosinalę na 7 lat ciężkie.go wię­
zienia, Lochstaedta na 2 j pół roku ciężkiego
więzienia z pojiczeniein aresztu śledczego (prze,
szło pół roku), Dawida Brandta na 4 mieś, wię­
zienia z policzeniem aresztu śledczego, Aroalję
Brandt uwolnił.

Kosmala wyroku nie przyjął, zaś reszta o-

skarżonych zastrzegła sobie prawo do namy­
słu.

ODPOWS35D55I REDAKCJI,
Mąkowarsk. W takiej prganizacji jak Pow­

stańcy i Wojacy, niema miejsca na niezgodę
i na pryw’at,y. Załatw’iajcie między sobą a

prędko, Nie ogłosimy.
. Panu O, W, w ńwico:u. Sprawę tę odda-

liiny naszemu doradcy prawnemu, którego o-

rzecżcnie Panu zakomunikujemy.

Z Pomorza.

L,ASKOWICF, (Z życa W: Jaków). Miejsco­
we Towarzystwo Powstańców i Wojaków, pod
przewodnictwem prezesa p. Koezorpwskiego,
rozwija się pomyślnie. Kilkuletnia praca pre­
zesa wydała też owoce. Towarzystwo dziś Uczy
około 150 członków. Na zebraniu uchwalone

jednogłośnie własnemi siłami wybudować strzel

nipę, która już na początku . kwietnia ma być
poświęcona, Ziemię pod strzelnicę of.arowa!

włąściciel majątku p Barczewski z Be!na, za co

należy mu s;ę podziękowanie.
Dodać należy, iż roku ubiegłego planowano

budowę strzelnicy, ale włąścięiel mają.tku La-
skowice p. Gordon (niemiec) odmówił udziele­
nia na ten cel kaw’ałka ziemi.

EYSUAW, (Z żyeia naszych ra}n}ków). Od­
było się w Bysławiu roczne walne zebranie

ółka Roini czego. Zagaił je prezes p. Fryca _z

uty. Po załatw’ieniu wstępnych formalności,
Zdał zarząd sprawozdanie ze swej pracy i przy­
stąpiono do wyboru zarządu na rok bieżący.
I tak wybrano ną prezesa p. Leona f”zterca. na

zast. p. Fryca z Huty, ną sekretarza p, Alb na

G!azika/ zast. p . Staehowicz. skarbn’k p. Ku-
zimski Jan, bibljotekarz p, Franciszek G!azik.

OSIEK, (Kradzież). Okradziono tutejszego
obywatela p, Emila Gaertza, któremu skradzio­
no garderobę, bieliznę i obywje, wartości około

2.160 zł.

JANIA GÓRA, (K żyeia Tow, Powstań­
ców i Wojaków). Niedzieli ub. odbyło się mie­
sięczne zebranie miejscowego Towarzystwa
Powstańców i Wojaków które zagaił prezes
drh. Ziętafc. Protokół z zebrania poprzedniego
c?ytgl sekretarz drh. Pysznik. Referent oświa­
towy, nauczyc’Pl Wojtącki wygłosił wykład
ź dziejów Pomorza.

- W y,on!etemlek nk. odbyła się w lokalu

p Knutha licytacja na mnifcjsze ilości drzewa
użytkowego j opałowego, Ceny przez podbijanie
doszły do dość wysokiej normy. Płacono zą
metr szczap’’ sosnowych od S-il zł-, metr

wałków od 6-7 zł., pieńkj do 20 zł. za tak z’ ,y.

kląftę.
GĘEŁMNU, (G ?ą?!ei;,kC; w Chełmnie). Cheł­

pliwi swa, kulturą Niemcy, podczas długoletnich
rządów w Chełmnie, n’e zdobyli się ną urządze­
nie tu łazięnki nie uznając widocznie takowej
za potrzebę kulturalną przeszło 13.COO mieszkań­
ców liczącego miasta, nie licząc garnizonu woj­
ska.

Łazienka więc, w Chełmnie nie istnieje. To
też na jednem z ostatnich posiedzeń Rady Miej­
skiej poruszono tę nader aktualną sprawę,
przyczem, by usunąć obecny anormalny stan

rzeczy, zaprojektowane zogtalo urządzan’e pu­
blicznej, iąz/enki przy tutejszej rzeźni miejskiej.
Projekt należy uznać za bardzo praktyczny, a

zainteresowaniu s:ę tą sprawą cjeów miasta

należy przyklasnąć, w nadziei, iż słowa nieza­
długo zamienione zostaną w czyn.

WĄBRZEŹNO. (Sam kńjstwa). Fopclnila tu

samobójstwo przez powieszenie niej. Berta Kopp
zamieszkała przy ul. Grudziądzk’ej.

WEŁCZ, pow. grudziądzk3. (Pr dukcja ty-
tanin). We Wałczu wyprodukow’ano w reku

ubiegłym okołq JOGO c.tr. tytoniu. W roku

sprzątn!ęto przęęiętnie k?% ctr, z morga, wobec
5—8 ctr. na Wołyniu i w Małopolsce.

WIĘCBORK. (Wykład w’ojskowy.) Tow. Pow­
stańców i Wojaków w Więcborku zwołuje na

niedzielę, dnia 28. JłL 1926 o godz. 7.30 wiecz.
zebran’e w salce parafjalnej, na którem wy­
głosi wykład wojskowy oficer instrukcyjny z

P.K .U. Starogard, p. kpt. Stęttner. Ze wzgiędu
na cel w’ojskowy, nprasz,o się o przybycie na ze­
branie wszystkich wojskowych, także nicnależą-
cych do. towarzystwa.

W tym samym dniu o godz. 6.30 odbędze się
zebranie konstytucyjne, celem założenia Komi­
tetu Wychowania Fizycznego na Więcbork i

okolicę, na którem pi’żamawiać będzie oficer

instr, z P. K, O.

ZAKRZEVtfBK, (Newe Tcw. Powstańców i

Wojaków), Z inciatywy- pp. Jędrzyńskiego Hin-
za i Piotroleja z Zaktzewka zwołano na niedz e-

ię, dnia 14 bm. zebranie w szkole w Zakrzew ku
celem założenia Tow, Powstańców j Wojaków
na które zebrało się około 30 osób z Zakrzew’ka,
Zakrzewskiej Osady i Nowego dworu.

Zebranie zagaił pochwaleniem Pana Boga
zawiadowca stacji kolejowej p. Jędrzyński z Za­
krzewskiej Osady, którego wybrano też prze-
wcdniczącym zel rania. - Po powe?anjn do pióra
p. Hinza wygłosi} p. J. krót,ką zachętę dn że­
branych. wskazując konieczność założenia Tow.
Pow. i Woj, w naszej ra’ejscowcści, tak jeszc?e
przez niemczyznę opanowanej. Wskazywał na

smutny ,przebieg wyborów do Rady Gminnej,
de której mimo, żę Polacy stanow’ią najmniej
połowę ludności, wybrano znaczną większość
niemiec.ką. Nadmienił, op przytem, że na ze­
braniach gm’npych toleruje się nawet n’ozrozu-

miały d!e wszystkich t zw- - plattdeutsph Na­
stępnie udzielił przewodniczący głosu p, Warga-
nowaitiemu, prezes Tow. P. i W. z Więcborka,
który w krótkiej treściwej przemowie wy!u-
szczył cele i zadania Tow. Ppw. j Woj., wzy­
wając obecnych do przystąpienia do organiza­
cji. Po przemówieniu zgłosiło sję na c.?lonków
25 obecnych b. wojefcówych, którzy następn ’e

wybrali tymczasowy komitet organizacyjny w

nastęnującym składzię pp.: Jędrzyński -- pre­
zes. Hinz .... aekretarź, Czoszewski i Rakowski

ławnicy.
Wybór nowego zarządu odroczono do następ­

nego zebrania, które naznaczono na niedzielę,
dnia28bm.ogcdz3popoł.wszkrlewZa­
krzówku. Po krótkiej dygkusj’, w której zabie­
rali głos niektórzy ? członków i obecnych po­
ści. zakończył przewodniczący zebranie haEłem

,,W’olność". Na zakończenia odśpiewano ,,Rotę"
Konopnickiej.

Grudzta!tiz.

Powódź. Wis}a ponownie wystąpiła z brze­
gów, zalewając całą, przestrzeń od zbocz po
stronie Grudziądza aż po tamy towarzyszące
strumienowj po stronie powiatu świeckiego.
Daje się jednak zauważyć nieznaczne, lecz sta­
łe obniżenie wodostanu; niebezpieczeństwo za-

tem zdaje się już minęło.

Nowy ogród. Na dawnem cmentarzysku
przy ul. Ogrodowej, urządza miasto ogród pu­
bliczny. Poza wspaniałym Parkiem miejskim,
chlubą naszego miasta j Górą Zamkową z pysz­
nym widokiem na Wisłę, będzie to trzeci ogj^ui
publiczny w Grudziądzu, a właściwie jedyny w

śródmieściu. Prace około urządzenia ogrodu
już rozpoczęto.

Związek Straży Pożarnej w }. Pom rsk ega
odbył dnia 21 bm. w hotelu , Pod Zł tym Lw.em’
swe walne zebranie które zagaił burmistrz p.
Tomczyński z Łasina. Zebraniu przewodu czy}
burmistrz p. Weber i Podgórza. Zjazd powitał
prezydent urasta p. Włodek. Roczne sprawo­
zdania z działalności Związku, kasowoścj itd,
złożyli pp. ’iomczyóski, Fabian, Raszewski i

Bredefeld, ostatni ? Chełmna. Do nowego za­
rządu wybrano p Temczyńskiego ponown e ja­
ko prezesa a p, Kaczewskiego z Grudziądza jako
inspektora Związku Obradow’ano nad urządze­
niem kursu dla oficerów - strażaków, odbyć się
mającym w Grudziądzu draż nad przygotowa­
niem z’ezdu jub’lęuszowego.

Pijaństwo a zbrodn,ia, O złośliwości i su­
rowości teraźniejszej młodzieży dowodzi nastę- ,Ą-
pujący fakt: Frit? Kurę, 17-letni syna!,ek kolo­
nisty K w Szczepankach, zajrzał mimo swego
dziecinnego jeszcze wieku tęgo do kieliszka
a sprawiwszy sobie rzetelną ,,śrubę"’, wszczął
awanturę ze swym rówieśnikiem Helmutem

Mullerem, która skończyła się na tem, .że wybił
swemu przeciwnikami sztachetą od plota 6 zę­
bów i ?nieksztsłcił go na zawsze. Izba Karna

Sądu Okręgowego w Grudziądzu zasądzi a Kurca
za ten wybryk na 9 miesięcy więzienia. Ojciec
Kurc powinien teraz bezwzględnie sprawić Hel­
mutowi sztuczne zęby a Fritzowj taką ,,fryców.
kę”, aby tenże zapamięteł s.obie trafne słowa
Klonowi cza:

.Ktoś nieprzyjazny — szatan mu na imię"’ --

Wynajsz! napój, wywarzony w dymie".

Propaganda n’ent!ecka w szk le. W pry-.,
wątnei szkole w Radzynie znaleziono mapę za-

wiaraiącą Pomorze jako dzieln:eę ,,okup’ waną
narazie przez Polskę". Kierowniczka szkoły,
panna Thomas, zostania w związku z tą spra­
wą. pociągniętą do odpowiędziąlności.

Z Cisefiras.

Ku zwalczania bezrobocia. Komitet Obywa-
telski Niesienia Pomocy Bezrobotnym wydał
odezwę, nawołująca obywatelstwo z miasta i

okolicy do składania wszelk-ich środków żyw-
nościowych, gdyż Komitet zamierza otworzyć
kuchnię ludową, u którejby bezrobotni i ich r0-

dżiny mogli otrzymać niezłe pożywienie i to

wzamian wsparcia p’eniężnego. Jeżeli Komi­
tet będzie zmuszony udzielać i wsparć pienięż­
nych, to odnośne kwoty wręczy jedynie żonom

bezrobotnych, gdyż okaza o eię., że bezrobotni

wsparcia udzielane zużywali na cele zbyteczne
a żony i dzieci częste skutkiem tego znosiły bie­
dę i niedostatek.

Z Tow. Czytelni Ludowych. Pod kierown’c!-
wem nowego zarządu bibljoteka T. C . L. w Ch j-
nicaeh rozwija się nader pomyślnie. L,iczb:’, ko­
rzystających z biblbjoteki wzrosła ogromu e, co

przypisać należy prócz sprężystości zafądu !e­
mu, że lokal znaiduje si obecnie w pobliżu ryn­
,ku i że bibljoteka jest odtąd otwartą codzien­
nie od godz 5.30 do 7-mej wiecz. oraz w nie­
dzielę od godz. l? do 1 w poł. Delegat T. C, L,
p, Szubert z Poznania zwiedził bibljotekę na"szą
i wyraził radość i zadowolenie, z powcdu po­
myślnego rozwoju bibljotekj chojnickiej.

Przy tej sposobności odbyło sic zebranie, na

którem wygłosili sprawozdania: prezes T, C. ’L,
p. insp. szkolny Grochowski oraz bibljotekarze 2

Ogarzelin Sterrowa Lichnów i Nowejcerkwi.
Bibliotekarzami w powiecie chojnickim są wy­
łącznie nauczyciele. Referat o celach i zada­
niach wygłos ’ł delegat p. Szubert.

W każda środę odbywają sję tu w lokalu

p, Kale!,ty popularne wykłady , z historji poi-
skiej, wygłaszane przez instruktorkę oświatową
p. Bojarska. W każdą sobotę zaś odbywają się
w auli szkoły powszechnej wykłady z przeźro­
czami. Udział w wykładach tych, zwłaszcza

młodzieży pozaszkolnej, jest bardzo l,jezny.
Walne zebranie Tow. śp’ewu ,,Lntńia11 odby­

to się w lokalu p, Kalet’y przy bardzo l’cznym
udziale członków i członkiń, Obradom prze­
wodniczył prezes ,,Lutni" ks. proboszcz Maków-
ski. Po wykładzie ks. prezesa, który mówił o

twórczości muz,ycznej Moniuszki, nastąpiły
sprawozdania członków zarządu ? rocznej dzia-
ła!ności towarzystwa Podczas wyboru nowego
zarządu przewodniczył najstarszy wiekiem czło­
nek p, Homą. Do nowego zarządu wybrani zo­
stali pp : ks. prob. Makowski -- prezes Jacków.
Ski - Wiceprezes, Rydlewgkl - sekretarz, Ciep­
liński - skarbnik, Gierszewski — dyrygent,
Seyda - za?t. sekretarza, Uandtkówpą hjb!jo-
tekarka. Cyzewsjta -- zast biblj., Grzonkowski
- chorąży- Do komisji rewizyjnej zostali wy­
brani pp.: Czapiewski i Zimny.

Nadzwyczajne zebrania Pilskiego Związku
Kolejowców odbyło się w lokalu p. Jażdżew.

?kiego przy udział? około 80 członków, Gma-

wiapo sprawy uposażeniowe i organizacyjno,
Główny rpfgrat wyg}o?ił ęzlonsk zarządu głów­
nego p. Budniak.
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Z Czytelni dla Kobiet,
Staraniem Czytelni dla Kobiet w Bydgo­

szczy, pragnącej w dalszym ciągu ożywiać
sezon wiosenny oraz życie intelektualne na

terenie naszego miasta, odbędzie się
w palmową niedzielę, dnia 28 marca br,

ogcdz. S wieczorem,
w auli Gimnazjum Humanistycznego przy
ul, Grodzkiej odczyt na temat

Palestyna i Jej obecne zagadnienia

Wygłoszenia powyższego aktualnego re­
feratu podjął się łaskawie X, poseł Kubik,
którego odczyt na podobny temat cieszył
się ogólnem zainteresowaniem w Poznaniu.

Prelegent, przeprowadziwszy swego czasu

na miejscu, szczegółowe badania omawianej
kwestji, wyświetli słuchaczom na niedziel­
nym odczycie szereg zagadnień palących, a

mało dotąd znanych.
Ze względu na ciekawy ze wszech miar

lemat referatu sądzimy, że udział słuchaczy
będzie jak najliczniejszy.

KRONIKA.
Bydgoszcz, piątek dnia 26. marca 1926 r.

KALENDARZYK.

Dziś w piątek Ludgera. Teodora,
Jutro w sobotę Jana Damasceńskiego.
Wschód słońca n godzinie 5. 52,
Zachód słońca o godzinie 6. 21.

DYŻURY NOCNE W APTEKACH:

Od poniedziałku 22. bm. do poniedziałku 29
bm. dyżurują następujące apteki:

1) Apteka Piastowska, Plac ,Piastowski.
2) Apteka pod Złotym Orłem Stary Rynek.

Mnzeum Miejskie przy Starym Rynku gmach
dawnej Kasy Oszczędności, otwarte codziennie
od godz. 9-ej do 3-ciej po południu,

26908) Wypożyczalnia Książek Lektora ul.
Gdańska 141 otwarta codziennie od 8. do 6.

Biblioteka Miejska (Stary Rynek l) otwarta

eodz;ennie z wyjątkiem niedziel i świąt od

godziny 9-14 i od 17-29 Pracownia naukowa

j Czyteln)a pism codziennie od 10-13 i od
l?-20 Wypożyczalnia codziennie od 11-13.50 .

popołudniu tylko w poniedziałki, środy i sobo­
ty od 17-18 45

Biblioteka Lndowa, (u). Jana Kazunierza 9.)
Wypożyczalnia otwarta codziennie z wyjątkiem
niedziel i świąt od godz. 12-13. s 17-13, nadto
dla dzieci i młodzieży we wtorki i soboty od

godz. 15-17.

TEATR MIEJSKI.
Dziś w piątek jedno z ostatnich przedstawień

znakomitej sztuki G. Zapolskiej ,,Moratncść pa­
ni Dnlskiej" z N. Morozowiczową w roli tytu­
łowej.

W sobotę 27. bm. premjera arcydzieła tak

wybitnego pisarza, jak J. Korzeniowski, ,,Kar­
paccy Górale", sztuki ludowej ze śpiewami i tań­
cami scenicznie ujętej w 9 obrazów. W rolach

głównych: N. Morozowiczową, C. Nadworna,
K, Lorenz, T. Skarżyński, M, Roman, C. Strze­
lecki, W. Kosiński i inni Reżyseruje RS. Lenk,
Dekoracjo R. Czaplickiego. Orkiestra 61. p.p

W. niedzielę, 28. bm. o godz. 3 .30 ostatni raz

świetna sztuka Krzywoszewskiego ,,Edukacja
Bronki" z U. Cieszkowską. Wieczorem o godz. S.
,,Moralność pani Dnlskiej”.

W poniedziałek, 29. bm. o godz. 7. wiecz.

,,Aida", Verdiego, z gościnnym występem słyn­
nego polskiego tenora o wszechświatowej sławie

Ignacego Dygasa.
W przygotowaniu arcywesoła lekka koniedja

nPomysł panny Franciszki" z H. Cieszkowską
w roli t.ytułowej.

- Pfęć tysięcy ?Jo łych, które jeszcze
w grudniu ubieg-łego roku przeznaczone
były na fundusz doraźny dla bezrobot­
nych nie zostały w swojera czasie pod­
jęto wskutek nie wypełnienia przez p,
prezydenta miasta odnośnych formal­
ności.

Urzędnicy Kasy Skarbowej w Byd­
goszczy oświadczyli nam, iż pieniądze
te nadeszły 24 grudnia, ub. r., lecz nikt
się w kasie do nie wówczas nie zjawił.

W dniu 31 grudnia zwrócono w Ka­
sie uwagę urzędnikowi magistratu p,
P., aby pieniądze podniesiono w przeci-
wpypą bowiem razie ze względu na to,
iż pochodzą one z kredytów r. 1925, bę­
dą po 1 stycznia 1926 r. zwrócone woje­
wództwu, co też nastąpiło.

Przybyły, w m;ęjlzycgasie po odbiór

pieniędzy sekretarz prezydenta p. W.
nie miał należycie wypełnionego pełno­
mocnictwa, wobec czego pieniędzy mu

nie wypłacono. Kwota ta więc dla Byd­
goszczy przepad!a.

Zebranie Okręgowe Zarządów Towa­
rzystw Katolickich Robotników Po’sk.

odbędzie się w piątek, dnia 26 bm., o

godz. 6 .30 wiecz., ną §alce parąfjalnej
przy farze.

O liczne i punktualne przybycie
uprasza Zarząd.

w- Sprostowanie. W tytule dwóch odcinków
mecenasa Stanisława Bełzy p, t.: ,,Martyrologia
porozbiorowa książki polskiej" zaszła pomył­
ka. Czytać należy nie ,,Martyrologia rozbiorowa"
ale ,,Martyrologia porozbiorowa".

— Ziemianki żegnają X, biskupa Okoniew­
skiego. Mianowany bullą papieską biskupem-ko.
adjutorem ks. Okoniewski z Kościelca, by} dłu­
goletnim moderatorem Sodalieji Pań Ziemianek.
Z chwilą mianowania ks. Okoniewsk’ego bisku­
pem, zmuszony on był swój długoletni honoro­
wy urząd moderatora złożyć, a to jedynie z po­
wodu nawału pracy, jaka czeka go w djecezji
chełmińskiej. Sodaljcja Pań Ziemianek z powia­
tu bydgoskiego chcąc uroczyście pożegnać za­
służonego kapłana urządziła w dniu wczoraj­
szym uroczyste posiedzenie, na którem obecny
był ks. biskup Okoniewski który też celebrował

uroczystą mszę św,, w asyście ks. Mazurk"ewjczą.
Po skromnem śn’adaniu odbyło się w zakładzie
św. Florjana uroczyste posiedzenie, na którem
Panie Ziemianki z żalem żegnały odchodzącego
moderatora ks. biskupa Okoniewskiego. Panie
Ziemianki zaznaczyły, że pamięć o ks, b;skup;e
Okoniewskim pozostanie w ich sercach na za­
wsze w pamięci.

— Dwie wielkie atrakcje muzyczne w Byd­
goszczy. W przyszłym tygodniu melomani tutej­
si będą przeżywali tu aż dwukrotnie, wie!k.e,
prawdziwie górne chwile, a wspaniałą tę bie­
siadę artystyczną wyprawi nam tyle zasłużona
i sympatją ciesząca się u nas Pomorska Opara.
Oto w poniedziałek wystawioną będzie u nas

po raz drugi przepiękna opera Verdiego ,,Aida",
a przedstawienie to będzie tem sensacyjnejsze,
że partję Radamesa odśpiewa pierwszy tenor

bohaterski, warszawskiej opery p. Dygas któ

ry jako śpiewak i jako aktor w tej partji jest
wprost nieprześcigniony.

Drugą taką wielką niebywałą i nieocenio­
nej doniosłości atrakcją, jest wystawienie zna­
komitego arcydzieła Rossiniego mianowicie

słynnego oratorjum ,,Stabat mater". Będzie to

więc wielki iestival religijnej muzykj jakie się
zazwyczaj w wielkim tygodnu po większych
miastach urzą,dzą. Wspaniały ten rel’gijay kon­
cert Odbędzie się staraniem bydg. Tow. Muz.
w wielki czwartek wieczorem w Teatrze Miej,
skim, Obie te wspaniałe imprezy dyryguje dyr.
Pomorskiej Opery p. Jerzy Bojajjowski.

- Ostre strzelan,ie. W fjniu 28. bm, od godz.
14. do 16.30 przeprowadza

’ 61. pp. Wlkp. zawo­
dy sportowe połączone z ostrem strzelaniem na

strzelnicy bojowej Jachcięe. Drogi na tym te­
renie będą zamknięte.

- Jedno się naprawia, - drugie psuje.
Przy ui, Św. Trójcy między mostem na kanale,
a murami fabryki obuwia Beringa, Urząd robót

naz:emnych, czy też Inspekcja dróg wodnych
przeprow’adza niwelację i zasypuje zna.jdujące
się tam ,tuż przy jezdni zagłębienie. Wszystko
dobrze, a nawet dlatego choćby, że na razie
kliku bezrobotnych znalazło zajęcie, ale dla za

sypania tej dziury, robi się dziurę gdzieindziej,
i to w pobliżu Po drugiej stronie mostu nad

kanałem, wznosi się pagórek, porośnięty krze­
wami, trąwą i wysokem już zadrzewieniem,
z tego właśnie pagórka czerpie się potrzebny do

niw’elacji piasek, c?yniąc w nim szczerbę, którą
chyba nie będzie wywierała miłego wrażenia
na przechodniach. Możeby lep’ęj ?nieść zupełnie
górkę, j otworzyć wjdok na plant, a nie two­
rzyć dziur w całości, do której oko nasza już od
dawna przywykło?,

--- Akademickie Koło Bydgoszcz, Dnia
27 bm. odbędzie się o godz. f8 w salee

konferencyjnej Dziennika Bydgoskiego przy
ul, Dworcowej 2 wieczór dyskusyjny ,,Aka­
demickiego Kola Bydgoszcz” przy Uni­
wersytecie Poznańskim. Goście i sympaty­
cy mile widziani. Pożądany jest jaknajlicz-
niejszy udział członków A, K, B.

-- Bydgoski Oddział ,,Związku Księgowych
w Polsce". Istniejące od 26 lat w Warszawie

Stowarzyszenie p, n. ,,związek Buchalterów w

Warszawie", do którego należy większość fa­
chowców z całej Polski, (800 członków), ?mie­
nia obecnie na podstawie nowego statutu, ty­
tuł swój na ,,Związek Księgowych w Polsce".

,Na podstawie nowego statutu, Związek ma pra­
wo otwierania oddziałów w różnych dzielnicach
i miastach Polski.

Zamieszkali w naszem mieście członkowie
Związku, zamierzają oddział taki w Bydgoszczy
utworzyć, i w tym celu proszą zainteresowa­
nych kolegów księgowych, nienależących je­
szcze do Związku lecz rozumiejących ważność
i potrzebę zrzeszania się, i życzących sobie za­
pisać się na członków, o przybycie w niedzielę,
dnia 28- marca rb. na zebranie organ zacyjne
do lokalu Wielkopolskiego Biura Buchalteryj-
nego, ul. Konarskiego 3.

- Kurs hygieny szklnej. Aby podnieść
hygienę szkolną na wzór państw zachodnich
w naszych szkołach, z inicjatywy dęeementa
zdrowia p. dr. radcy Soboczyńskiego, po poro­
zumieniu się z Naukowem Towarzystwem Lekar-
skiem i wydatnej pomocy udzielonej przez Ku­
ra torjum Szkolne Okręgu Poznańskiego, Magi­
strat m. Bydgoszczy urządził kurs hygieny
szkolnej dla nauczycieli szkói powszechnych
i higienistek. Wykłady rozpoczęto dnia 22 bm.
i trwać będą do 28 bm. w lokalu Szkoły Wydzia­
łowej dla chłopców przy ul. Konarskiego. Wy­
kładają pp. lekarze dr. Szuman, dr. Dziembow­
ski, dr. Nowiński, dr. Soboczyński, dr. Szyma­
nowski, dr. Ziętak, dr. Czajkowski, dr. Świą-
tecki j dr. Czopowska oraz pp. prof. Sygnarski
i dr- Panek.

Tu należy podnieść wielkie zainteresowanie
się i zrozumienie tak ważnej sprawy, ze strony
wyżej wymienionych pp. lekarzy, którzy chętnie
i bezinteresownie of arowaii się jako prelegen­
ci a przedewszystkiem p. dr. Szumana, wizyta­
tora szkół Okręgu Poznańskiego. Udział słu­
chaczy jest bardzo liczny z czego wynika, że te­
go rodzaju wykłady są bardzo pożądane.

PROGRAM W KINACH.

— Z!adzie; w raju, Znowu jeden obraz wię­
cej z życia i krainy nam nieznanych. Życie po­
ławiaczy pereł, pełne niebezp’ec?eństwa, prze­
bywanie na falach morza które wydaje te cen­
ne skarby, doskonale i malowniczo demonstru­
je film pod powyższym tytułem, zamknięty w

ramach sensacyjnego dramatu. Fabuła jest tak

ciekawa, że mimowoli zmusza do krótkiego
choć streszczenia. Między młodym, zawodowym
poławiaczem pereł a upadłym morainie synem
bogacza, toczy się walka o pertę i kobietę, e-

statni ginie w nurtach morzą, a pierwszy z ko­
chanką jedzie do ojca swego poległego towa­
rzysza, uchodząc za syna miljardera i tu się roz­
gryw’a najciekaws’za częś dramatu. Wystawę,
przepych wschody, piękno przyrody i grę akto­
rów, t,rudno opisać w kijku słowach, paj}ap’ęj
więc pójść do kina Kristal na dzisiejszą prem ’e­
rę. Nadprogram jak zwykle, bardzo duży i ła­
dny: dwuaktowa komedja ,,Już nigdy nje będę"
i nieodzowny najświeższy dziennik Pathe z ak­
tualnościami ze świata. Dyrekcja kina przytem
wprowadziła inowację, w żadnem z kin piepra-
ktykowanę. Otóż na pierwszy seans o godz 6.30

zniżyła ceny miejsc i tak pa doję wszystkie m,iej-,
sca po I ?ł. a na balkonie po 1,50 zł. Warto
więc korzystać z okazji,

Morderca Rysiewski fest już
w Bydgoszczy.

Wysłani do Nowo-gśwjęęian funkcjo­
nariusze policji śledczej, przywieźli dziś
o godzinie 4 rano drugiego mordercę
ś. p, Leitgebera - Feliksa Rysiew-
skiego. Znaleziono przy nim w czasie

rewizji tylko 50 złotych, które jak on

twierdzi - zostawiła mu matka na po­
wrotną podróż do Bydgoszczy. Morder­
ca miał na sobie nowe ubranie, kurtkę
skórzaną i nowe trzewiki.

Przesłuchany dziś rano dorywczo Ry­
siewski przyznał się do zamordowania
ś, p. Leitgebera i podał, że narzędzie
mordercze t. j, młotek rzneR do Brdy.

Rysiewski będzie dziś przesłuchany
protokularnie, a następnie odstawiony
do więzienia sądowego, gdzie oczekiwać
będzie wymiaru sprawiedliwości za po­
pełniona zbrodnie.

Sa ’k

Sprawa ucieczki Rysiewskiego zosta­
ła już dokładnie wyjaśniona. Oto jak
się rzecz miała. Dnia 15 bm. siostra R.
znalazła wśród książek swego brata
większą sumę pieniędzy. Uwiadomiona
o tem matka 61 letnia Śtefanja R. zmu­
siła syna, aby jej się przyznał, skąd ma

tyle pieniędzy. I Ry§iewski przyznał
się matce, że otrzymał od Przemysława
Leitgebra 2 tys. zł za współudział w mor

dersfwie, ho gdy L, mordował swego
brata on sta} przed bramą na czatach.
Wówczas matka zdając sobie sprawę z

,,wielkiego nieszczęścia” jakie się zda­
rzyło jej synowi (jej własne słowa) i
wiedząc, że pobyt jego w Bydgoszczy
jest wysoce niebezpieczny postanawi}a
wywieść synalka z Bydgoszczy, co też

uczyniła już dnia 16 b. m.

W błąd wprowadził policję ojciec R,,
bo gdy krytycznego dnia t .j. w piątek
zjawiła się policja oświadczył, że syna
w domu niema, że zaraz przyjdzie...
Chcąc upozorować wyjazd syna oświad
czył Buehhołtzowi, u którego syn jego
pracował, że Feliks nagle zachorował.

Okazuje się, że i Feliks Rysiewski
nie uchronił się od namiętności sportu
motocyklowego, bowiem zadatkował u

Sejfelta wyborową maszynę i wpłaci}
na rachunek 1000 zł. To sprawiło kło­
pot staremu R., bowiem chciał pienią­
dze te wycofać. Oświadczył przeto fir­
mie, że 1000 zł wpłacił syn jego, który
mu pieniądze te ukradł i prosi o zwrot
I rzeczywiście, gdy poraź drugi zjawił
się wraz z synem pieniądze te zwróco­
no mu.

Leitgebra przewieziono z aresztu

śledczego do więzienia.

- Wojna I buduar dzisiaj kino Marysieńka
wyświetla po raz ostatni — Każdy znawca sztu­
ki filmowej nje powinien przepuścić teD gro-
gram. W sobotę na afisz wchodzi ,,Dżentelman
od stóp do głów" z Tom Mixem w roli tytułowej,

- W ,,Ncwcściach" wielki sukces odniósł

,,Mezaljans", (Graustark).

KRONIKA POLICYJNA,
"e- Aresztowano wczoraj 2 złodziej, 1 pasera,

3 kobiety za przekroczenie przepisów poli cy;no
obyczajowych, 1 włóczęgę ,l żebraka i 1 morden

cę.
- Czyj portfel? W ekspozyturze policji śled­

czej, pokój 36, znak.uje się portfel męski, po­
chodzący prawdopodobnie z kradzieży, lub by!
też zagubiony. Właściciel może się zgłosić po
odbiór takowego w godzinach urzędowych.

-- Kradzież bielizny. Weronika f§witalska,,
zam’eszkala przy ul. Niedźwiedzia 4, doniosła

policji że skradziono jej beliznę z zamknięte­
go strychu.

— Kradzież kieszonkowa, Leokadja Jakusz
kowiak, zamieszkałej przy ul. Jagiellońskiej 6,
złodziej - dolinia,rz skradł torebkę damską z pe­
wną sumą pieniędzy. Złodzieja poznano.

Z dzia!alno§el Automobilklubu
Wielkop. filii Bydgoszcz.

W poniedziałek wieczorem odbyto się w sali
hotelu pod Orłem walne zgromadzenie filji byd­
goskiej Automobilklubu Wielkopolski, dające
pogląd na całą dotychczasową działalność f lji
począwszy od zebrania konstytucyjnego, odby­
tego w sierpniu 1924 r. Klub nosn podówczas
jeszcze nazwę ,,Wielkopolski Klub Automobdi-
Stów i Motocyklistów" i obejmował również mi­
łośników sportu motocyklowego, którzy się do­
piero w kw etniu 25 r., nawiasem mówiąc w zu­
pełnej zgodzie z pozostałymi członkami, odsepa­
rowali tworząc własną odrębną organ zacje. Po

siądąjąc ,przy założeniu 44 członków, dosiągnęla
fiiją, mająca swój zakres działania w okręgu
bydgoskim j na całym Pomorzu na końcu roku
1925 liczby 130 członków, wśród których 20 nie

posiada obecn’e samochodów. C,złonkami ho­
norowymi są: starosta Niesiołowski w Bydgo­
szczy i niektórzy starostowie na Pomorzu.

Ostatnie walne zebranie, na którem odbyły
się dotychczas ważne wybory władz i organów
fiłijnych, odbyło się dnia 17 maja 1925 r., po u-

konstytuowaniu się jako klub, mający na celu

wyłącznie pielęgnowanie sportu automobilowe­
go i obronę interesów automobilowych. J} ob­
szernego sprawozdania sekretarza zarządu i pre­
zesa komisji sportowej p. Szy mczaka wynikało
dalej, że filja rozwinęła w okresie swego ist­
nienia owocną działalność sportową, cieszącą
się uznaniem nawet w sferach sportowych War-

szawy, a imprezy sportowe, szczególnie zaś wy­
ścigi zdołały również zainteresować szerszą pu­
bliczność. Na działalności tej odbił się oczy­
wiście kryzys gospodarczy, powodując utratę
szeregu samochodów wśród czynnych członków,
z drugiej strony zmniejszono zewnętrzną aktyw­
ność ze względów socjalnych. Filja sądzi, że
może liczyć na pilniejsze aniżeli dotąd poparcie
reprezentantów wolnych zawodów i polskiego
ziemiaństwa, tem więcej, jeżeli będzie wkrótce

zrealizowany zamiar urządzenia czytelni facho­
wej i lokalu towarzyskiego w dogodnym punk­
cie miasta, jak i żywszy kontakt z członkami

zamiejscowymi.
Powodem urządzenia obecnego walnego ze­

brania jest przeprowadzenie pewnej, zmiany u-

stroju organizacyjnego fiiji w związku z ko­
niecznością uregulowania stosunków pod wzglę­
dem prawnym. Trzeba było usunąć anomalję
równorzędności organów centrali i filji, wypra­
cować regulamin filji uzgodniony z poprawio­
nym statutem klubu, coby gwarantowało filji
prawnie Ustanowioną autonomię i umożliwiło

uzgodnienie organów fiłijnych z organami cen­
trali. Jak z referatu kierownika sekretarjatu p.
Laskowskiego wynikało, zaproponowali przed­
stawiciele centrali na ostatniej konferencji w

Poznaniu, odbytej specjalnie dla uzg dnienia

tej sprawy taki układ stosunków, że mniej ani­
żeli dotychczas liczebny zarząd filijny wchodzi
w skład ogólnego komitetu, zarządzającego w

drodze kooptacji niezależnie od mandatów

osiągniętych w drodze wyborów. Układ ten za­
akceptowano j wybrano odpowiednio do tego
kartkami nowy zarząd, składający się z nastę­
pujących pa,nów; dr. Glińskiego (prezes), mcc.

Śpikowskiego (I zast .prez.), p. Kiehpa z Szu­
bina (II zast. prez.), p, Jeiide"go, dyr. Bauera j p,
Mitlickiego na sekretarza, skarbnika wzgl. jego
zastępcy. Przez aklamację wybrano jednomyśl­
nie na prezesa filijnej Kom""sji Sportowej do­
tychczasowego mandatu p. Szymczaka, W dal­
szym ciągu wybrano delegatów na walne ze-

branie klubu w Poznaniu.

fprawezdapie kasowe, wygłoszone przez
skarbnika p. dyr. Bauer"a wykazało, że stan ka­
sowy jest pomyślny, pomimo znaczniejszych za­
ległości ze strony kiikanastu członków, z któ­
rych trzeba było najwięcej zaniedbujących skre­
ślić.

W końcu omawiano najbliższe imprezy spor­
towe. Stwierdzono, że wyścigi, mające się od­
być w dniu 2 maja br. w Bydgoszczy mogą li

czyć na czynne poparcig naszych sportowców.
Przed wyścigami odbędzie się wycieczka wio­
senna, termin urządzenia jej jest jednak za,­
leżny od nastania cieplejszej pory.

Długotrwałe zebranie, do którego przewód
nictwa powołano p ,dr. Frylinga, zakończono

dopiero po północy w przeświadczeniu jednak­
że, że sprawy orgajuzacyjne są na dobrej dro­
dze i filja rokuję dalszy rozwój dla mi} fcnfct-

wą sportu automobilowego, obrony interesów

związanych z autoroobilizmem i mobilizowaniu
sił w razie konieczności obrony państwa.



Si;r. 8. Sobota, dnia 27 marca 1926 r. Nr. 71.

Sejmik Wioślarski
w Krakowie.

(Korespondencja własna)
W niedzielę, dnia 21 marca 1926 r. w lokalach

klubowych Oddziału Wioślarskiego ,,Sokoła" w;
Krakowie odbył się doroczny Sejmik Wioślar­
ski przy bardzo licznym udziale delegatów i
członków wszystkich organizacji Wioślarskich

całej Rzeczypospolitej, zrzeszonych w Polskim
Związku Towarzystw Wioślarskich z siedzibą
w Warszawie. Bydgoskie Towarzystwo Wio­
ślarskie reprezentowali pp. Musiał? Żewieki, Ma­
licki ł Czajkowski. Życzenia telegraficzne prze­
siał Klub Wioślarski ,,Brda", Państw. Gimn.
Humanistycznego w Bydgoszczy.

Uroczystość poprzedziło plenarne zebranie

zarządu Związku Tow. Wiośl., poczem w połud­
nic odbył się wspólny obiad, do którego zasiadło
z górą 70 osób, w tem obok uczestników Sejmi­
ku również przedstawiciele władz, wojskowości,
prasy codziennej i sportowej.

, Obrady Sejmiku, które trwały od godz. 3-ciej
popoł. do 8-mej wiecz. otworzył prezes Polskie­
go Związku Tow. Wiośl. p . Radwan z Kalisza,
wskazując w swem wstępńem przemówieniu na

\ pomyślny rozwój wioślarstwa polskiego rozta­
czające. coraz szersze okręgi. Przewodniczącym
zjazdu obrano p, Bojańczyka z Włocławka, na

sekretarza powołano p. Muszałównę z Warszawy.
Po , załatwieniu wstępnych formalności, jak
sprawdzenie pełnomocnictw i odczytaniu proto­
kółu z ostatniego Sejmiku, odbyiego w Pozna­

niu, przystąpiono do sprawozdania zarzą,du.
Szczegółowy referat z czynności w okresie mi­
nionym, wygłosił p. Alfred Loth z Warszawy,
wiceprezes P. Z. T . W,. Wynika z niego, że Zwią­
zek jednoczy w sobie 36 towarzystw wioślar­
skich z całej Polski. W ostatnim czasie przy­
jęto w poczet członków Towarzystwa Wioślar­
skiego w Pułtusku, Łucku, Ostrołęce, Wilnie,
Bydgoszczy (Gryf), Krakowie, (Wojskowy Klub)
i w Szelmachowie (Agrotechnika).1 Oibawiająe
wszechpolskie regały w Bydgoszczy, referent

podniósł sprężystą organizację, przeprowadzoną
przez Bydg. Tow. Wioślarskie, która wywołała
podziw w kraju i zagranicą, wystawiając Pol­
skiemu Związkowi Tow. Wioślarskich świadect­
wo najlepiej funkcjonującego Związku sporto­
wego w Polsce. W dalszym ciągu swego spra­
wozdania wskazał p. Lóth na sukcesy, osiąg­
nięte przez wioślarzy polskich zagranicą, oraz

na różne ważne sprawy, załatwione przez za­
rząd, jak ustalenie nowego regulaminu regato­
wego, nazw, łodzi, kart zdrowia i rozwoju fi­
zycznego zawodników/ itd.

Po udzieleniu ustępującemu zarządowi oraz

skarbnikowi absolutorjum i ustaleniu budżetu
na rok 1926 w wysokości 16.640 z). przystąpiono
do wyboru prezydjum i zarządu na okres trzech­
letni, które dały wynik następujący: prezes p.
Radwan w Kaliszu; I-szy wiceprezes p. Altred
Łoth z Warszawy; li-gi wiceprezes p. Zygmunt
Musiał z Bydgoszczy. Członkowie zarządu: Kan­
dydaci Warszawskiego Tow. Wiośl., Koła Wio­
ślarzy Warszawskich, Oddziału Wioślarskiego
Sokoła Krakowskiego, Poznańskiego Klubu Wio­
ślarskiego." Towarzystw Wioślarskich w Toru­
niu, Poznaniu (Tryton), Włocławku, Warszaw­
skiego Klubu Wioślarek, Wojskowego Klubu

Wioślarskiego w Warszawie oraz Sekcyj Wio­
ślarskich ,,A. Z. S." w Warszawie i Krakowie.

Szczegółowo omawiano sprawę międzynaro­
dowych regat o mistrzostwo Europy, mające się
odbyć w Bydgoszczy w roku 1927. W związku
z tem przyjęto rezolucję, która domaga się za­
pewnienia pomocy finansowej ze strony rządu
i społeczeństw, a polskiego ze względu na do­
niosły charakter takiej imprezy dla całej Rze­
czypospolitej.

Porządek obrad zawierał również sprawę
wioślarstwa w szkołach średnich i sprawę wio­
ślarstwa kobiecego. W pierwszej kwestji po re­
feracie p. Stuermera z Poznania i pp. Źewickie-
go i Malickiego z Bydgoszczy, którzy zakomuni­
kowali, że bydgoskie Gimnazjalne Kluby Wiośl.-

wdrożyły już kroki przedwstępne w kierunku
zrzeszenia wszystkich klubów szkolnych Po­
znańskiego i Pomorza (około 12) w jedną organ;
zację, nad którą Polski Związek Tow. Wiośl.

winienby przejąć protektorat, podobnie jak to

się dzieje zagranicą, uchwalono potraktować
sprawę przychylnie i udzielić organizacji tej in­
tensywnej pomocy.

W dalszym ciągu omawiano sprawę organu
związkowego ,,Sport Wodny", podkreślając wy-
datnią współpracę Bydgoskiego Tow. Wiośl., któ
re wykazać się może największą ilością abonen­
tów w stosunku procentualnym. W sprawie u-

jednostajńienia ubioru wioślarskiego (marynar­
ka dwurzędna kroju cywilnego — czapka biała
i granatowa kroju francuskiego) zaakceptowano
przedłożony przez zarząd proj"ekt, ustalając o-

kres trzechletni dla przeprowadzenia zmian w

poszczególnych towarzystwach. Decyzję co do

tiandery związkowej pozostawiono zarządowi
P. Z . T . W . Przyjęty zostanie projekt p. Mali­
ckiego z Bydgoszczy.

Na wniosek p. Musiaia z Bydgoszczy wyzna­
czono jako miejsce następnego Sejmiką Warsza­
wę z terminem w marcu 1927 r,

Nadmienić wypada, że Tow. śpiewu ,,Lutnia"
w Bydgoszczy ufundow’ało na tegoroczne Wszech

polskie Regaty (8 sierpnia) wspaniały puhar ja:
ko nagrodę wędrowną. Polski Związek Iow.
Wioślarskich przyjmując z okazji :-ejmiku’.wia
domość o fundacji, wyraził Tow. .,Lutnia

’ ser­
deczne podziękowanie ’za okazaną przez to wspa
niałomyśiność dla sportu w’ioślarskiego.

Żew.

Zjazd rady sokolBl shr§gu III. Grudziądz.
Okręg III. grudziądzki odbyt dnia 21. bm. swój
walny zjazd rady w Grudziądzu, na który wysłał
ły swych delegatów gniazda: Grudziądz, Święcie.
Ćhćfmno, Mniszek, Łasin, Jabłonowo, Osie i

Lipieniek. Nie były reprezentowane gniazda: Bu
kowicc, Gniezno, Jeżewo Nowe i Warlubie, nad
czem szczerze ubolewać trzeba. Władze tak cy­
wilne, jak wojskowe były reprezentowane przez
pp. płk . Remizowskiego, majora Florka, kpt.
Szalka, prezydenta miasta p. Włodka, nadse-
kretarza p. Ziółkowskiego (w zastępstwie sta­
rosty p, Ossowskiego), prasa była zastąpiona
nych słowach tak przedstawicieli wojska jak i
dziądzka, Świat i Prawda, Ziemia Pomorska i
Dziennik Bydgoski.

Pre.zes druh Samoliński, powitał w serdecz

hycn słowach tak przedstawicieli wojska, jak i
władz cywilnych, oraz licznie reprezentowaną
prasę a dalej, powitał zebranych delegatów
ubolewając, że aż 5 gniazd sokolich nie poczu­
wało się do obowiązku, ’wysłania swych dele­
gatów. Druh sekretarz. J. Maciejewski odczytał
sprawozdanie z poprzedniego zjazdu Rady Okrę­
gowej, które przyjęto do wiadomości,

W serdecznych słowach przemówił do zebra­
nych p. pułk. Remizpwski, który obejmuje re­
ferat sportowy .16 dywizji przysposobienia woj­
skowego. Szan. mówca przypomina się nam so­
kołom jako dawny działacz sokoli i dlatego poj­
muje doniosłość pracy sokolej w kierunku

przysposobienia wojskowego. P. major Piórek
także w serdecznych słowach wyraził gotowość
współpracy dla dobra ogólnego. Prezes drh.
Samoliński dziękuje serdecznie tak p. pułk. R .

jako i p, major. FI . za pomoc przyrzeczoną i ma

nadzieję, że praca ta jeszcze bardziej złączy nas

do wspólnego jednego celu.
Przewodniczącym walnych obrad wybrano

drh. prezesa Samoliński ego, protokuł zaś pisał
drh. Szubrych z Grudziądza.

Nastąpiły sprawozdania zarządu i to preze­
sa dr. Wł. Samolińskiego sekretarza drh. Jul.
Maciejewskiego, skarbnika drh. A. Szweczkiego
i bardzo bogate w cyfry n,aczelnika Dostatniego.
Komisja rewizyjna przez usta drh. Galanta pro.
si zebranie, by udzieliło skarbnikowi a tem sa­
mem i zarządowi absolutorjum, co się też stało.

Drh. prezes wyraża szczególną podziękę p,
wojewodzie pomorskiemu, D. O. K. VIII jako i

Kuratorjum Szkolnemu (Pomorskiemu) za wy­
dajną pomoc, jaką darzono sokolstwo a szcze­
gólnie okręg III. Prezes zawiadamia obecnych,
że dnia 25 kwietnia odbędą się zawody strze­
leckie dla całego okręgu w Grudziądzu i pro­
si, by wszystkie gniazda okręgu III wż’ęły
liczny udział. Zaś 18 kwietnia odbędzie się w

Tczewie zjazd Rady Dzielnicowej. Na każdą
setkę członków, wysyła się jednego delegata

Z sali sądowej. .

Fałszywe podanie nazwiska dziecka.

Było to w Warszawie roku 1912. Wa­
cław S. poznał się z Janiną K. i w krótkim
czasie stanęli na ślubnym kobiercu. Nie­
stety, małżeństwo to nie żyło w zgodzie.
Z czyjej winy — nie ;wiadomo. Faktem jest,
że młoda małżonka w krótkim czasie opu­
ściła męża i od tej chwili słuch o niej za­
ginął.

Wybuchła wojną światowa. W r. 1914
Wacław S,, będąc w wieku poborowym, za­
ciągnięty został do wojska rosyjskiego,
gdzie przebywał całą wojnę i doczekał się
rewolucji bolszewickiej.

Wacław S, sądził, że będąc chwilowym
obywatelem Sowdepji, może korzystać z

praw bolszewickich i żenić się jak chce
i kiedy chce, bez narażenia się na następ­
stwa prawne po powrocie do kraju; zawarł
ślub bolszewicki i wrócił do Polski, gdzie
z drugą żoną żyje dotychczas w najlepszej
zgodzie. Z małżeństwa tego urodził się syn,
którego Wacław S. do księgi urzędu stanu

cywilnego podał jako dziecko prawego łożą
urodzone z jego ślubnej małżonki.

Sąd Okręgowy pod przewodnictw.em
radcy Stefańskiego stanął na innem stano­
wisku. Uznał pierwsze małżeństwo za waż­
ne i nierozwiedzione, i Wacława S. skazał
na 100 złotych grzywny za fałszywe poda­
nie do ksiąg nazwiska dziecka, urodzonego
przez nieślubną jego żonę.

Głosy czytelników.
Co się dzieje na nowym kat. cmentarzu?

Zjawił się w naszej redakcji p, Kotlarek,
który opowiada nam następujące zdarzenie z

urzędowania p. Sikorskiego, zarządcy nowego
cmentarza. Chowając przed dwoma dniami swą
córkę, zażądał on , od zarzuca.ją.cych grób robo­
tników, by zechcieli grób całkowicie uporządko­
wać. Robotnicy się temu oparli, powołując się
na zarządzenie p. Sikorskiego, opiewającego, że

dopiero na drugi dzień grób uporządkują, In­
terwencja u p. Sikorskiego nic nie pomogła, Po

dłuższym namyśle, wypożyczono z cmentarza

ewangielickiego szpadle i rodzina sama grób
zrobiła. Sądzimy, że odkładanie uporządkowa­
nia grobu do dnia następnego jest jednak pe­
wnego rodzaju lekceważeniem, pietyzmu rodzi­
ny dla zmarłej osoby. Naśzem zdaniem, upo­
rządk,owanie’ grobu winno nastąpić natychmiast
po. pogrzebie. Dokładne zarzucenie grobu leży
bowiem nietylko w interesie rodziny, lecz. i. ó-

gółu, ze względu na łatwość przenoszenia choro­
by zmarłej osoby.

(gniazda nic liczące setki członków, także 1 de- -

legat-a). J
Do zarządu wybrano; prezesem drh. Wi.

Samo-lińskiego- (dotychczasowego prezesa- i za­
służo-nego działacza na niwie sokolej), pierw­
szym wiceprezesem drh. Dostatniego, a dalej
członkami zarządu drh.: Julj. ’Maciejewskiego,
A. Śzweczkiego, Stanisława kunza, Fr. Doma-

chowskiego. Mączkowskiego i rektora Za-tor­
skiego ze, Świecia, burmistrza Zawadzkiego z

Chełmna, Fr. Kaubego z Grudziądza i Stanisła­
wa Haertclego z Lipienek. Z nominacji Z. W . F.
drh. Ponczka ze Świecia, Supryczyńskiego z

Cheimńa i Drzew uszewskiego z Grudziądza.
Do komisji rewizyjnej drh.: Galanta ze Świecia,
Szubrycha z Grudziądza i Trytkowskiego z 0-
sfa. Do sądu honorowego drh.: Mączkowskiego
ze Świecia, Maciejowskiego, dr. Urbańskiego i

Baranowskiego z Grudziądza oraz Spitera z Ła­
sina. Zebranie pełnego zarządu odbędzie s ę w

niedzielę, dnia 11 kwiet,nia o gódz. 10 przed poł.
w lokalu Banku Poznańskiego Ubezp.

Uchwalono, że tegoroczny zlot odbędzie się
dnia 20 czerwca w Swieciu z okazji 30-lecia
gniazda tamtejszego.

W gorących słowach żegna się p. kapt. Sza-
łek z drużyną sokolą, zachęcając gorąco do

podjęcia pracy przysposobienia w’ojskowego, w’y­
kazując cenne zalety Tow. Sokola. Drh. prezes
Samoiiński podziękował serdecznie p. kapt.
za jego dotychczasow’ą pomoc, prosząc go, by
i nadal wspólnie działał dla dobra sokolstwa.,
a tem samem i dla kraju naszego.

Drh. naczelnik Dostatni daje zebranym cen­
ne rady i wskazówki techniczne, zachęcając go­
rąco wysłania swych gimnasytków na kursa
Związkowo, a szczególnie zachęca do wzięcia
udziału w zlocie Pragskim, który odbędzie się
4,5i6lipca.

W wolnych głosach podnosi drh. Kunz ko­
nieczność zakładania samodzielnych Tow. gimn.
żeńskich, popiera wywody drh. K . naczelnik
drh. Dostatni. Drh. Maciejewski wzywa gnia­
zda do sprężystości i sumiennych odpowiedzi,
by było więcej zainteresowania w gniazdach.

Przemaw-iają jeszcze drh. Banaszak, Rujrier,
Drzewuszewski i inni, odpowiadają interpelan­
tom prezes i naczelnik. Po wyczerpaniu po­
rządku obrad, zamyka drh. prezes zebranie po­
zdrowieniem sokolim ,,Czołem" i dó Widzenia
na zlocie Okręgowym 30 czerwca w Swieciu.

Zarząd ukonstytuow’ał się następująco: pre­
zes drh. Samoiiński, pierwszy wiceprezes i na­
czelnik drh. Piotr Dostatni, drugi wiceprezes
Fr. Domachowski Świecie, sekretarz drh. Juljan
Maciejewski,, skarbnik drh. Adolf Szw;eczko,
i referent prasow’y drh,. Stanisław Kunz. Czo­
łem! -

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.

Miesięczne zebranie Czytelni dla Kobiet od­
będzie się w piątek, dnia 26. bm. ó godz. 6. po­
poł. w lokalu Czytelni przy ul. Krasińskiego 14

Sokół Bydgoszcz L Zebranie zarządu i ko
mitetu budowy Sokolni dnia 26 bm. o godz, 8
wieczorem ,w. lokalu drh. Żiółk’ąwicza, ul. Śnia­
deckich 18. Czołem! Dr. Kantak, prez.

— Wspólna fotografja całej drużyny w nie­
dzielę, o godzinie 2. u Patzera. -

Tow. Gimn. Sokół VIII. Rupienica. Zebranie
zarządu odbędzie się w piątek, dnia 26. b.m.
o godz. . 7. wieczorem w Strzelnicy, przy ul.

Toruńskiej. Zarząd.
K. S. Astorja. W sobotę, dnia 27. bm. odbą-

dzio się trening I. i II. drużyny punkt.ualnie o

godzinie 3. Po ćwiczeniach schadzka.

Związek Niższych Pracowników Poczt, Te-

legr. i TeleŁ Koło miejscowe Bydgoszcz.- Zebra­
nie miesięczne w sobotę dnia 27, ;bm. o gudz
6.30 wiecz. u p. Mellera, Plac Piastowski. Z po­
wodu bardzo ważnych spraw, uprasza się o przy
bycie każdego członka. Zarząd.

Sokół IX Czyżkówko. W sobotę 27. bm.

godz. 7. wieczorem zapraszają druh Karwecki
prezes, druh Erdmann sekretarz, druh Ławiski
skarbnik. .

Towarzystwo Rzemieślników polsko katolic
kich przystępuje w niedzielę, dnia 28. bm. O go­
dzinie 9. rano w koście! ,,św. Trójcy do wspólnej
komunji św., O punktualne stawienie się pod
sztandarem wszystkich członków; prosi Zarząd,

K. S . Korona przy Zw. Podoficerów Rezerwy,
W sobotę dnia 27. bm. o. godz. 7 . wiecz. odbę­
dzie się schadzka informacyjna w lokalu p. Mel­
lera, Plac Piastowski. Komplet II. drużyny po
żądany.

O. P. N. Sokół V. Schadzka odbędzie się dnia
20. bm. (sobota) w lokalu p. Kaubego 4. śluza.
Z powodu ważnych spraw, komplet konieczny.

Baczność, Tow. gimn. Sokół Bydgoszcz V.

Okolę - Wilczak. Wszyscy, druhowie, starsi, któ­
rzy się zgłosili do ćwiczeń z karabinami, stawią
się w piątek, o godz. 7.30 w, lokalu p. Kaubego,
4. śluza, Naczelnik.

Tow. śpiewu ,Lutnia" w Bydgoszczy. Dzisiaj
w piątek lekcja śpiewu o zwykłym czasie w lo­
kalu kol. Jarnatha. Ze względu na nasz wy­
stęp. w nadchodzącą niedzielę, wzywa się
wszystkich członków czynnych o przybycie. -

Zarząd.
Polskie Zjednoczenie Drobnych Kupców.

Zebranie nadzwyczajne W niedzielę, dnia 28 bm.
o godz. 5 po poi. w sali p. Mellera, plac Piastów,
ski 2. Komplet członków bardzo pożądany.
Zarazem posiedzenie zarządu o godz. 10 przed
południem tamże. Zarząd.

Baczność Grono Teatralne ,,Jednnść". Scha­
dzka koleżeńską odbędzie, się ,w piątek, dnia 26
bm. o godz. 7 wieczorem w hotelu Francuskim.
O liczne przybycie prosi Zarząd.

hotelu Francuskim prz,y Wełnianym Rynku.
Nowych członków i sympatyków uprzejmie za’­
praszamy.

Zebranie Fil)i Budowlanej Zjednoczenia ża-

wodowegó Polskiego odbędzie śię ’w sobotę, ah:a
27. marca br. o godz. 6. wiecz. w lokalu p. Mel­
lera, przy Placu Piastowskim, na które- wszy­
stkich członków zaprasza Zarząd.

Baczność śpiewacy! Przy Gronie Teatral-
nem ,,Jedność" tworzy się kółko śpiewackie
(chór mieszany), pod kierownictwem ogólnie łu­
bianego J. Masłowskiego. Śpiewacy mogą _ jjirać
także udział w występach scenicznych w’m!iej­
scu i na prowincji, jak też korzystać z nauki
baletów i wszelkich tańców’." Wszyscy ci, któ-

rzyby mieli chęć wstąpić do tego Tow., prosze­
ni są o przybycie w piątek, dnia 26 bm. o go-’
dżinie 7 30 wi’"eczorem do hotelu Francuskiego
przy Wełnianym Rynku (w’ejście z ul. Palestra).
O liczne przybycie miłośników ,do tak sympa­
tycznego grona jak i jego dążeń prosi jaknaj-
uprzejmiej Zarząd.

Roczne walne zebranie Z. O. K. Z . c dbódzio
się dnia 29. marca br. (poniedziałek) o godz 7.
wieczorem na ałej sali w Ognisku ul. Jagielloń­
ska 71. Prawo wstępu i głosu mają członkow’ie
Z. O ,K. Z . którzy posiadają legitymacje związ­
kowe i którzy opłacili składki przynajmniej za

bieżący kwartał.

Za. zarząd Z, O. K. Z.
Dr. Jan Szymański, Konstanty Trepie,

prezes. sekretarz.

Zebrania Chrześcijańskiego Zjednoczenia Zaw.

Zebranie zarządu okręgowego odbędzie się
w poniedziałek, dnia 29. bm. w sekretariacie

przy ul. Dworcowej 2, w podwórzu, na parterze,
o godz. 6. wiecz. punktualnie. Obecność wszy­
stkich członków pożądana.

Konferencja Zarządów fflijnych, mężów zau­
fania, i człcnków wydziałów rob,-tn’czych od­
będzie się W sobotę, dnia 27. bm. o godz. 6. w,
w Ognisku, przy ul. Jagiellońskiej 71. Na po­
rządku obrad bardzo ważne sprawy, między in-
neroi sprawozdania członków zarządu okręgo­
wego. Uprasza się o liczny udział. Wstęp tylko
za okazaniem książki członkowskiej.

PIERANIE, pow. inowrocławski. Zebra:niejSł-
ji robotników rolnych odbędzie się w ńiedzTó!g,
dnia 28. bm. po nabożeństwie, w salce parafial­
nej, Referat wygłosi druh Krzemianowski z I-
nowrocławia. Uprasza się o liczny udział.

Pomyślna zmiana nastroi a w Gdańsku?

Gdańsk, 25. 3. (PAT). W sejmie gdań­
skim rozpoczęła się dziś dyskusja nad
oświadczeniem budżetowem i politycz-
nem prezydenta Sahma. Wszyscy mów­
cy koalicji senackiej w przeważnej części
swoich wywodów podkreślili z zadowole­
niem, że stosunki polsko-gdańskie uległy
poprawie i stwierdzili jednomyślnie,oise
głów-ną. przyczyną niepokojów’ i zatargów
z Polską była szowinistyczna polityka
poprzedniego senatu, jego wrogie wobec
Polski stanowisko i wyzywający ton je­
go przedstawicieli. Mówcy w większości
wypadków wypowiedzieli się dzisiaj w

tonie zdecydowanie za porozumieniem
z Polską, gdyż od dobrych stosunków z

Polską zależy dobrobyt i rozwój gospo­
darczy Gdańska.

Pierwszy węgiel z Tczewa do Szwecji.
Warszawa, 25. 3 . (PAT). Ministerstwo

Przemyślu i Handlu komunikuje, że w

dniu 18 bm. poraź pierwszy pojawiły się
w porcie tczewskim dwie barki morskie

po węgiel do Sztokholmu. Barki zostały
sprowadzone przy pomocy silnego holów
nika morskiego do ujścia Żywej Wis!y
(Schiewemhorst) z Hamburga. Holownik

rzeczny wciągnął je do Wisły i przepro­
wadził w ciągu 5 godzin do Tczewa. Ła­
dunek węgla rozpoczął się w dn. 22 bm.
i przypuszczalnie za 3 dni barki te z

pierwszym transportem węgla z Tczewa
w ,ilości 1.300 ton wyjdą do Szłokhohttu.
W ten sposób nasz eksport morski uzy­
skał nową drogę prócz dotychczasowych
przez Gdańsk i Gdynię. Pi;zy niewielkich
inwestycjach pojemność Tczewa może

być doprowadzona do 30.000 ton a nawet
45.000 miesięcznie. Zapoczątkowany eks­
port węgla z czasem da się rozszerzyć na

eksport drzewa, zboża i innych towarów

naszych.

Sfggm pogtoggjg.

Ciśnienie Temp. 7
__i, m Kierunek

Dzień i godz. powietrza pow. n 11 i szybkość
700mm+ O. C. wiatru

--- 1 - - ---------------------------- -- "1 ".........-

25.3 . 1 poł. 58,3 +10,2 0 Cisza

25. 3. 9 wiecz 59,9 4-8,1 0 N,B,3

6.3.7rano 62 ,2 4-0,2 0 B,I,7
O

Rozmieszę zenie ciśnienia i prognoza.
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2 sospodarsfwa wiejskiego.
Obecnie jest największy czas łąki bro­

nować, zwłaszcza przy suchych przymroz­
kach, Kto nie ma łącznych bron, to może
bronować i zwyczajnemi bronami, byle
tylko z prostemi zębami, jednak bronę trze­
ba koniecznie obciężyć klocem lub żelazem,
bo lekka brona nic nie zrobi. Na łąkach
mecliowatych trzeba bronować dubeltowo
na krzyż i często brony czy.ścić. Czem mo­
cniej łąka będzie zdrapana, tem bujniej bę­
dzie trawa rosnąć. Po bronowaniu dobrze

jest zasiać łąkę plewami od siewnej koni­
czyny lub dokupić siewu traw, jak tymotki
i innych, choćby 2 ctr. na morgę. Torfiaste

łąki powinny być wałowane ciężkiemi
walcami, wszystko jedno czy gładkiemi lub
karbowanemi i to dubeltowo.

Kto marchew sieje, powinien już mieć
folę uszykowaną i skoro mróz puści, na­
tychmiast siać. Marchew powinna być o-

tarta dobrze i z suchym piaskiem zmie­
szana. Żeby prędzej poznać rządki i rychlej
można obhakać, trzeba zmieszać do siewu
pewną ilość gorczycy ca. 2 ctr. na morgę,
którą przy pieleniu się wyrywa. Rola poc
marchew powinna być już na zimę uprawio-
na, tak że tylko teraz na wiosnę ją dobrze
zbronować i morkierem rządki pociągnąć,
jeżeli ręką ma być siana, bo na grzbietach
radlin nie warto,, żmudnie się sieje i przy
suszy prędzej wysycha, a przytem nie mo­
żna dokładnie haczką obrobić. Próbowano
także w pszenicę siać marchew, mianowi-

cj_e wtenczas, kiedy po niej żyto nie przy­
chodzi, że marchew ma czas do późnej je­
sieni rosnąć, ale trzeba w takim razie bar­
dzo rychło wsiać, choćby w lutym. Mar­
chew jest pożywieniem bardzo żdrowem dla

młodocianego inwentarza, najlepszem le­
karstwem dla koni na wiosnę, ale i krowom
dojnym podana, wpływa na ilość i tłustość
mleka dodatnio, Świnie karmione parzoną
łub gotowaną marchwią’tuczą’ sie szybko, a

mięso i słonina mają smak delikatniejszy,
dowiedziono, żę marchew jest tak pożywną,
jak owies, bo i gęsr można marchwią tak

utuczyć jak owsem. Z tego wynika, że i w

najmniejszym gospodarstwie powinna mar­
chew być siewaną. Ną świeżym oborniku
nie powinno się siać marchwi, najlepiej

. zrobić na jednem polu wybranem, gdzie
lepsza gleba, płodozmian i siewać tam roś­
liny po_trzehujące mocnej ziemi i lepszego
mierzwienia. Takie płodozmiany podam pó­
źniej. Marcowi; (otartej) sieje się na morgę
... . r7, ,P.iei Ś9?cjej, a potem przerwać,

niz jej później braknąć miało.

Musimy koniecznie dziś jeszcze o Inie

pomówi_ć, bo kto miałby zamiar w tym ro­
ku go siać, to na gwałt musi rolę uprawiać,
gdyż len potrzebuje czystej roli bez chwa­
stów, bo pielenie za wiele pracy kosztuje,
a można sobie tego mozołu tanim kosztem
oszczędzić. Len siewa się po okopowiznach
albo też po mocnej oziminie. Na zimę po­
winno się dać jednę skibę nie za głęboką,
a obecnie _wzruszyć ziemię choćby dwoma

p_ociągnięciami brony, żeby rola obsychała i
zielsko się ruszyło, Gleba pod len musi

byc w_ilgotną, trzeba więc wybierać poletka
w nizinach i przez umiejętną obróbkę roli

nie_ wysuszać. Skoro zielsko na dobre wzej­
dzie, t_rzeba zawc_zasu na 3-4 cali pole zo­
rać i _natychmiast równo zabronować.
rrzed siewem trzeba broną dubeltowo na

krzyż pociągnąć, ażeby zielsko, które na

nowo powschodziło, zniszczyć. Ziarno po­
winno równo leżeć, jeżeli więc ręką siane,
trzeb_aby na krzyż siać, Chodzi o to, czy
się si_eje len_ d_la ziarna lub też na włókno,
na ziarno sieje się rzędownikiem 75—100
H,, dla włókna 110-120 ft., ręką lub szero-

korzutką 90—120 ft., względnie 120—150
ft. na morgę. Najlepszy gatunek ziarna

jest po_chodzą_cy z Rygi, ziarno musi być
czyste i ciężkie, a raz sprowadzone, można
sobie samemu potem produkować, a to w

ten sposób, że po wymłóceniu sypie się
ziarno do beczułek (od cementu, śledzi) su­
chych i stawia się w suchych miejscach, a

tak _przechowane ziarno używać do siewu
dopiero pp dwóc_h lub trzech latach. Ko­
rzyść ze siemienia dla potrzeb inwentarza
w gospodarstwie jest bardzo znaczna, jak
gotowane całe lub na mąkę zmielone dla
cieląt i prosiąt, wybite na olej dają świetne
makuchy dla wszelkiego inwentarza, a ja­
ko lekarstwo dla koni przeciw zołzom. O

zysku z włókna i sprzęcie lnu, jako też o

przygotowaniu lnu na włókna można póź­
niej pomówić.

S.

Przerachowanie zobowiązań
skarbowych.

Na mocy ustawy z dnia 20 lipca 1925 r,
oraz rozporządzenia p. ministra skarbu z

dnia 6 października 1925 r, o sposobie do­
konania przerachowania zobowiązań Skar­
bu Państwa z tytułu pżyczek państwowych
oraz konwersji rzeczonych pożyczek —

z dniem 15 kwietnia 1926 roku upływa ter
min składania podań o Wyższe przeracho­
wanie: asygnat z 1918 r,, óbligacyj 5 proc,
długo- i krótkoterminowej wewnętrznej po­
życzki państwo’wej z roku 1920 oraz świa­
dectw tymczasowych na powyższe nożycz­
ki imienne i na okaziciela.

Pierwotni nabywcy tych obligów. chcący
ubiegać się o wyższe przerachowanie, winni
nadesłać do dnia 15 kwietnia r. b. do Urzę­
du Pożyczek Państwowych (Warszawa, Se­
natorska 29) podania z dołączeniem wyma­
ganych ustawą i rozporządzeniem dowodów,
jak to: oryginalnych obligów, a o ile te zo­
stały skonwertowane, zaświadczenia insty­
tucji, która w imieniu petenta dokonała kon­
wersji, jak również dowodu, stwierdzającego
datę nabycia óbligacyj z roku 191S-1920
w urzędowej placówce sprzedaży. W po­
daniu petent powinien oświadczyć, iż nie

korzystał z pożyczek pod zastaw zgłoszo­
nych do konwersji óbligacyj.

Liczba zgłoszonych do Urzędu Pożyczek
Państwowych podań o wyższe przeracho­
wanie sięga obecnie 70 000, Z pośród zgło­
szonych podań znaczna ilość nie posiada
wymaganych ustawą, a wyżej wyszczegól­
nionych dowodów, co zmusza Urząd Poży­
czek Państwowych do prz.eprowadzenia z

petentami dodatkowej korespondencji,
Okoliczność ta ogromnie utrudnia pracę

Urzędu Pożyczek Państwowych, a w związ­
ku z koniecznością szczegółowego badania

wszystkich, zgłoszonych w tak dużej ilości

podań przez Komisję, powołaną na podsta­
wie ustawy, po’woduje niejednokrotnie opóź­
nienie załatwienia poszczególnych podań,
Termin ustawowy dla dokonania dodatko­
wego przerachowania i wydania nowych
óbligacyj został ustalony na jeden rok, od
dnia zamk,nięcia przyjmowania podań, t, j.
od dnia 15 kwietnia 1926 roku.

Przed kilku dniami podaliśmy, że termin
zgłaszania wniosków upływa z dniem 5-go
kwietnia. Otóż informację tę należy spro­
stować jak powyżej, t, zn., że term?u upły­
wa z dniem 15 kwietnia. — Red,.

Wywóz dalej przekracza dowóz.

Wynik handlu zagranicznego Polski
w lutym br. przedstawia się niezwykle
korzystnie.

-Przyw-óz towarów do kraju wynosił
68 895 000 zł,, wywóz natomiast 132 131

tys. złotych. Jest to wynik wprost zna­
komity, gdyż przyw-óz przed,stawia 192

proc, pokrycia przywozu.
Akcja rządu i społeczeństwa celem

zwalczania nadmiernego importu, daje
coraz lepsze wyniki.
Aktywność naszego bilansu handlowego,

Tymczasowe zestaw,’ienia Ministerstwa
Skarbu w’ykazują, że bilans handlowy Pol­
ski nadal jest wybitnie aktywny. Przewyż-
ka w’ywozu nad przywozem w lutym w’ynosi
wartość przeszło 61 milj. zł. Pocieszający
ten objaw mąci jednak fakt, że wywóz nasz

się zmniejszył o 10 proc, w stosunku do

wywozu w styczniu,

Nasz obieg pieniężny.
Obieg pieniężny w dniu 10 b, m, wyno­

sił 773,5 milj. zł, Większą część stanowił
obieg biletów zdawkowych i bilonu w su­
mie 400,7 milj. zł, Obieg biletów/ Banku

Polskiego wynosił 366,7 milj. zł. Na obieg
biletów zdawkowych i bilonu składały się:
monety srebrne 1 i 2 zlotowe na sumę 87,5
milj. zł, bilon drobny niklow’y i bronzowy
na sumę 52,5 milj, zł i bilety zdawkowe na

sumę 266,8 milj, zł.

Zmniejszanie się ilości banków.

Rok 1926 zaznacza się w dalszym ciągu
zmniejszaniem się ilości banków, która nie­
pomiernie wzrosła w okresie inflacji, Obec­
nie na terenie Rzeczypospolitej jest czyn­
nych banków akcyjnych 82, wobec podw’ój­
nej ilości z okresu inflacji. Prócz tego dzia­
ła 6 oddziałów banków zagranicznych.

Przed wojną na terenie Rzplitej istniało

wszystkiego 25 banków polskich i 19 od­
działów banków zagranicznych.

Do tej liczby nie wliczone zostały banki

likwidujące się, lub pozostające pod nadzo­
rem sądowym. Charakterystyczną jest cy­
fra oddziałów banków zagranicznych, która
w przeciwieństw/ie do banków krajowych
zmniejszyła się strasznie w stosunku do
okresu przedwojennego,

Produkcja aa eksport w przemyśle drzew­
nym.

Jakkolwiek w przemyśle drzewnym daje
się zauważyć pewne ożywienie że W’zględu
na zamówienia Węgier i Czechosłowacji, to

produkcja na eksport nie wykazuje więk­
szego rozwoju, W pierwszym rzędzie mu­
siał być zaniechany wyrób gatunków żąda­
nych przez Anglję, gdyż pozostający z wy­
robu tego materjał nie może być w takiej
wielkiej ilości sprzedany przez tartaki w

’olsce, a to odbija się ujemnie na cenach,
łównież na niski poziom cen wpłynął fakt

połączenia się fabryk mebli giętych, które

stworzyły rodzaj kartelu i miały możność

dyktowania przemysłow’com drzewnym cen,

Sytuacja w gorzełmcfwie połskiem,
Z chw’ilą wprow/adzenia monopolu spiry­

tusowego, gorzelnie na terenie Rzplitej sta­
rały się o taki podział kontyngentów’, który­
by pozw/olił przerabiać na miejscu zapas
kartofli oraz otrzymyw’ać tą drogą, z resztek

paszę niezbędną dla gospodarstwa. Szcze­
gólne znaczenie ma to dla gospodarstw rol­
nych, dalej położonych od stacyj kolejo­
wych, Gorzelnie skarżą się jednak na nie­
racjonalne gospodarow’anie monopolu, który
zredukował kontyngenty gorzelń rolniczych
do połowy, a w niektórych wypadkach do

jednej trzeciej norm przedwojennych,
O eksport ziemniaków,

Jak wiadomo, Austrja i Szwajcar}a wy­
dała zakaz importowania ziemniaków’ z szg-
regu krajów ze względu na chorohcf Taka

ziemniaczanego, Zakaz ten obejmuje rów­
nież import z Polski. Jednak Szwajcarja
wydała zakaz, który ma moc obowiązującą
tylko do 1 kw’ietnia roku bieżącego, przy-
czem w poszczególnych wypadkach wydaje
pozwolenia wywozow/e, Zakaz zaś przywo­
zu do Austrji nie przew’iduje określonego
terminu, obowiązuje więc aż do odwołania,

Zły stan taboru kolejowego.
Zagraniczne sfery gospodarcze, w szcze­

gólności sfery finansowe interesują się obec­
nie stanem naszego taboru kolejowego, Za­
graniczna prasa gospodarcza podaje ścisłe

cyfry, wykazując, że eksploatacja polskich
kolei państw/owych przy podobnym stanie
taborów stoi niżej przeciętnego poziomu ca­
łej Europy. A więc, — w,’edług tych źródeł
— większość parowozów polskich jest prze­
szło 20 łat w użyciu i wymaga od 15 do 20%

więcej węgla, niż parowozy nowej konstruk­
cji. Zaś z ogólnej ilości około 12 tysięcy
wagonów osobowych, tylko 1 100 wagonów
jest pulmanowskich. Reszta jest już w uży­
ciuod10do50lat.

Przemytnictwo z Gdańska do Polski.

Ostatniemi czasy zaobserwowano szcze­
gólny rodzaj przemytnictwa z obszaru w, m,
Gdańska na teren Rzeczypospolitej. Miano­
wicie, towary przeznaczone do wyłącznego
spożycia w Gdańsku, a korzystające ze

znacznych ulg przy wywozie z Polski do
Gdańska, przemycane są z pow/rotem na te­
ren Polski,

Wobec tego, że odbija się to szkodliwie
na interesach polskich sfer handlowych,
władze państwowe rozciągną ścisły nadzór
nad tego rodzaju towarami, wywożonemi
do Gdańska. Izby handlowe zwróciły się
do przemysłowców i kupców o wyszczegól­
nienie towarów, których przemycanie z

Gdańska dało się szczególnie we znaki,
Może to być skonstatowane drogą podania,
jakie oferty składane były przez firmy gdań­
skie na towary wymienione wyżej.

Rzeźnia i chłodnia eksportowa w Zbąszyniu,,
Niedawno temu odbyło się w Poznaniu

drugie posiedzenie tworzącej się Spółki z o.

o, ,,Frigor" przy udziale przedstawicieli
władz. Na posiedzeniu omawiano projekt
wybudowania w Zbąszyniu chłodni i rzeźni

eksportowej, urządzonej na masowe bicie
do 1000 świń dziennie za cenę 400 000 zł,
Zebrani uznali, że uzyskanie kapitału kra­
jowego w tej wysokości jest przy obecnem

położeniu gospodarczem niemożliwe i pro­
ponowali przyciągnięcie kapitałów’ zagra­
nicznych. Co do wysokości udziału zagra­
nicznego w spółce zdania zebranych były
podzielone. Ostatecznie wybrano komisję
z pośród zainteresowanych kół przemysło­
wych i rządowych, która ma opracować
odpowiedni projekt, w szczególności w kwe­
stji podziału kapitału zakładowego,

Powstanie w Chicago polskiej izby handlom

wej.
W Chicago powstała Izba Handlowa,

która grupuje przemysłowców i kupców Po­
laków, zamieszkałych w Chicago, Zadaniem

izby tej jest wzbudzenie wzajemnego zain­
teresowania rynku polskiego i chicagow­
skiego. W tym celu izba prowadzi bardzo

ożywioną propagandę handlową, pozostając
w ścisłym kontakcie z szeregiem polskich
instytucyj gospodarczych oraz z przedstawi­
cielstwami rządu polskiego zagranicą.

NOTOWANIA

Giełdy Płodów Rolniczych w Poznaniu
z dnia 24 marca 1926 r.

Warunek: Handel hurt fr. st. za!, ładunki wag,, dost
zaraz za 100 kg. w złótych.

Żyto’- 20,00-21,25 Pszenica - - 36,50- .38,50
Owies ..................................................... 21,75— 22,75
Jęczmień - 19,00—20,00 Jęczm. brow. 20,25- 22,25
Mąka żytnia 70% z workami .... 30,50- 32,50

,, ,, 65% ,, .

- - - 32,00- 34,00
Ms ka pszenna 65/" ,, .... o8,00—61,00
Otręby żytnie 14,00-15,00 Otręby pszen. 15,50- 16,50
Groch polny.............................. 29,00— 30,00
Groch victoria’................................... 38,00— 42,00
Seradela .............. 22,00- 25,00
Lubin żółty 17,00-19,00 Łubin niebieski 14,50— 15,50
Koniczyna żółta.................................. 120,00—145,00
Koniczyna czerw’ona............... ... 240,00—34o,00
Koniczyna biała................... .

’ ’ ’ ’

180,00—250,00
Koniczyna szwecka.............................. 210,00 -270,00

Usposobienie: spokojne.

Bank Polski płacił wdniu 20. III. za:

dolary amerykańskie 7,90
funty szterlingi W i 38,41
franki szwajcarskie 152,12

,, francuskie 27,60
,, belgijskie 34,80

marki niemieckie 188,00
guldeny gdańskie 152,42

Urzędowa Ceduła Giełdowa

Giełdy drzewne} w Bydgoszczy
z dnia 25 marca 1926 roku

za m3 w złotych.

Towar

Trans­
akcje

Kup­
no

Sprze­
daż Ter-

min
Warunki

Cena za metr kb.

Sleepry 50,
30, 20.

12,20
za szt.

franco

wagon
Gdańsk

Bale angiel­
skie świerko­
we i jodłowe,
według zwy­
czajów gdań­

skich

356.10
za std.

dto.

Takie same

sosnowe

346,50
za std.

dto.

Deski i bale
bukowe I kl.
tarte z klo­
ców odziomk.
0 30-70 cm.

małopolskie.

82

franco

wagon
Byd­

goszcz

W zaofiarowaniu:
Ca, 120 m3 różnych drzew liściastych alejowych,

W poszukiwaniu:
Papierówka świerkowa.
Dłużyce świerkowe.
Deski jesionowe stolarskie I ki. zupełnie suche.

YYYTY S? A mydła toaletowe, kosmetyk: twS?A
rULjA rULoA

(6958
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Polska i Sowiety.
Moskwa, 24. 3. (Tel. wł.). Sowiecki po­

seł w Warszawie Wojkow wręczył premie­
rowi Skrzyńskiemu protest przeciwko aresz­
towaniu 50 Ukraińców. Podobno Skrzyński
przyrzekł wysłać aresztowanych z Polski.

Tutejsze poselstwo polskie zapropono­
wało rzą,dowi sowieckiemu skierowanie
wszystkich spornych spraw, dotyczących
mniejszości do decyzji Komisji mieszanej.

Rząd polski uskarża się na represje, sto­
sowane przeciwko duchowieństwu katolic­
kiemu i byłym właścicielom ziemskim. —

Rząd sowiecki oświadczył, iż skargi tc są

bezpodstawne,
Nowa misja Dzierżyńskiego,

Moskwa, 24. 3 . (Tel, wł.). Zdecydowano
wytężyć wszystkie siły w celu przyciągnię­
cia kapitałów zagranicznych. Kierownictw’o
tej akcji spoczęło w rękach Dzierżyńskiego,
który za cały czas swego pobytu w Sowie­
tach po raz pierwszy udać się ma zagranicę
w celu pertrąktacyi z kapitalistami.

Worosziłow i Budiennyj w drodze,
Z Moskwy donoszą, iż naczelny wódz

armii sowieckie) Worosziłow i gen, Budien-

nyj wyjechali do Kijowa ną inspekcję wojsk
tego okrę.gu, skąd wyjeżdżają na granicę ru­
muńską w celu wzięcia udziału, w mane­
;wrach na terenie Mołdawji,

Czerwony terror,

Przed sądem wojennym w Kijowie sta­
nęło czterech robotników, oskarżonych o

czynny udział w tajnej organizacji terrory­
stycznej, która w ubiegłym roku wykonała
27 wyroków śmierci na działaczach komu­
nistycznych. Wszyscy oskarżeni skazani zc-

gtali na karę śmierci przez rozstrzelanie,

Chamberlain chwali pakty z Laearno,

L,ondyn, 25. 3. (PAT) W swojej mo­
wie, wygłoszonej podczas uroczystości
nadania ma dyplomu obywatelstwa ho­
norowego Londynu, Chamberlain m. in.

saznaezył, że pierwszy krok na drodze

prowadzącej dó Locarno uczynili dwaj
niemieccy mężowie stanu, mając szero­
ki światopogląd. . A ten początek uczy­
niony przez nich został następnie pod­
jęty i ukoronowany ’znacznymi rezulta­
tami dzięki wspąnia.łpmyślnej polityce
i szerokiemu światopoglądowi francu­
skiego męża

’

stanu. - Na tej drodze spo­
tykamy wprawdzie nie lada trudności,
ale trzeba stwierdzić, że ideał Locarna

wynurza się z tych trudności nie tylko
nie okaleczonym, ale naw’et jeszcze wię­
cej wzmocniony. Siedem wielkich na­
rodów, które podpisa.ły układ locarneń-

ski, są nadal zdęcydowane dotrzymać
słow’a kontynuować nadal dotychczaso­
wą politykę oraz ilio pozwolić nikomu

powstrzymać ich. na drodze prow’adzą­
cej do wytknię;tych celów.

Brazy!ja nie ustąp!.
Rio de Janeiro, 25. 3, (PAT), Minister­

stwo spraw zagr. zaprzecza kategorycznie
oświadczeniu jednego z deputowanych an­
gielskiej izby gmin, który łączy działalność

delegacji brazylijskiej z imieniem Mussoli-

ńi’ego.
Żadne państwo nie jest odpowiedzialne

za opór Brązy!ji —- stwierdza brazylijskie
ministerstwo spraw zagr. — które występu­
je w obronie państw=’ amerykańskich, Jak

długo to będzie w jej mocy, BrazyJja nie zgo­
dzi się, aby jakikolwiek naród europejski
przybył do Rady Ligi Narodów, dopóki kra­
je południowo-amerykańskie nie będą mia­
ły tam swego przedstawiciela.

Delegacja blsKiege ZwlązKu Kalejowefiw
w PrizyflSuni Kas!y MinisfFśw.

W dniu 23 marca r. h. odbyła dele­
gacja, ,składająca się z Wydziału Wy­
konawczego Zarządu Głównego i Pr,e­
sów Okręgowych Polskiego Związku
Kolejowców, dłuższą konferencję z pod­
sekretarzem Stanu p. Studzińskim.

Celem konf,erencji było omówienie

najaktualniejszych sprw obecnej chwi­
li, a . przedewszystkiem kwestji uposa-
żcni;J pracowników kolejowych. Po­
między innemi zwracała delegacja u-

wagę na niebezpieczne eksperymenty
miarodajnych czynników, uwidocznia­
jące się przez zamiar daleko idącego
pogorszenia uposażenia, którego pro­
jekt wzbudzi wśród szerokich ma,s pra­
cowników kolejowych wielkie rozgory­
czenie, a który zamiast korzyści mógłby
spowodować nieobliczalne straty dla
Państwa. Delegacja wskazała wiele in­
nych źródeł dochodów dla Skarbu Pań­
stwa, bez uszczerbku dla pracowników

kolejowych, których pobory i tak są
już bardzo minimalne.

Po wysłuchaniu delegacji oświad­
czył p. minister Studziński w zastęp­
stwie p. prernjera Skrzyńskiego, że jak­
kolwiek projekt taki istnieje, to jednak
będzie on jeszcze przedmiotem dyskusji
na Radzie Ministrów.

Co do projektu ustawy emerytalnej
dla pracowników nieetatowych, to nie

będzie on wycofany z Sejmu, natomiast
nowela do Ustawy emerytalnej dla pra­
cowników etatowych wn,iesiona swego
czasu do Sejmu będzie z malemi zmia­
nami zrealizow’ana w niedługim czasie.

Odnośnie do kw’estji przedłużenia
procentowych obniżeń dotychczasowych
w myśl ustaw’y sanacyjnej poza 1 kwie­
tnia 1926 r , oświadczył p. minister Stu­
dziński, iż będzie ona przedmiotem
obrad w Radzie Ministrów w dniach

najbliższych.

Fani się owlL

Pierwszy z tomików ,,Biblioteczki histo­
ryczno - geograficznej" (,,Rój"), który mi

wpadł w ręce, był nr. 7 p. t . ,,Żelazna dzie­
wica" pani Wandy Melcer Rutkowskiej.
Ponieważ poniżej znajduje się na okładce
w nawiasie podtytuł ,,Dzieje tortur", przeto
uznałem ,,Żelazną dziewicę" za lekturę od­
powiednią na Wielki Post. I nie omyliłem
się. Przy czytaniu tej książeczki doznałem
takich tortur, że czuję potrzebę poskarżyć
się ria ,,Żelazną dziewicę", którą stała się
(prawdopodobnie) bezwiednie sama czci­
godna autorka. Jej pióro, to istotnie jakieś
tępe narzędzie, które z katowską rozkoszą
szarpie różne reguły gramatyki polskiej, nie
mówiąc już o samem nader nledołężnem
opracowaniu tematu.

Najpospolitszą torturą gramatyczną pani
Rutkowskiej jest nadmierne używanie stro­
ny biernej, do której język polski ma wro­
dzoną odrazę; tymczasem autorka, jakby
naumyślnie, sypie wyrażeniami passywnemi
tak że czytelnik ma w’rażenie, iż go p. Rut­
kowską ćhce na śmierć załaskotać. Na każ­
dej bowiem stronicy roi się od bolesnych
zdań w tym rodzaju: ,,Niewolnicy bywali
ukrzyżowani... Zdrajca był skazywany...
Świadek skazany zostaje... który oddawany
był-w ręce kata... był gotowany... Chrześci­
janie byli też łamani kołem albo piłowani
na dwoje.., (i) Rozpustnica bywała publicz­
nie obita... Chrześcijanin, przekonany o cięż­
kim grzechu (!) zostawał poddany czterem

stopniom pokuty... Rózgi s?oroK)wgtw (?j
były z brzozowych witek,,, Ten, który bi­
czował, był wzajemnie przez drugiego bi­
czowany,.. Przykazanie boski ę z łatwością
było przestępowane... Który tam był uprze­
dnio w’rzucany., . Skazany jest dostawiony
na miejsce kaźni... Odprowadzony bywa
wtędy przez całą rodzinę... Niosą matę f?),
w którą obwinięte będą jego śmiertelne
szczątki,.. Skazany ułożony jest ną płask (S)
na desce... Wnuczką była przepiłowaną ną

połowę... Skazaniec przewracany bywał ną
plecy... Tortury wzmacniane były w działa­
niu przez ,,św’iece"... Oskarżony sadzany jest
na dęsee, a szyja jego ujęta zostaje w ob­
rożę..."

Od takich potworków gramatyczno - sty­
listycznych może rozboleć głowa, zwłaszcza
że autorka szafuje niemi bez litości, W je-
dnem nieraz zdaniu jest ich kilką razem, je­
den za drugim,

Z pobieżnego czytania zdołałem ułowić

sporo innych dziwolągów, i tak: (chrześeija-

nię) ,.nienawidzący rodzaj łydzkj"y a prze­
cież mówi się nienawidzą ,,rodzaju ludzkie­
go",,, ,,nawrócili swoich Stróży44- (może stró­
żów?)... ,,Rzymianie używali wypruwania
wnętrzności, co stosowali przeważnie wzglę­
dem kobiet,,, Kiedyindziej natomiast autor­
ka pisze: ,,stosow’ać dyscyplinę dla młodych
ludzi", lub ,,do skazanych" — oczywiście
oba wyrażenia złe.

,.Możni tego świata nie odrzeka’if się od

dobrodziejstw",,. - Łaskawa pisa,rko! Mó­
wi się: ,,wyrzekać się dobrodziejstw", odrze-
kać się złego ducha", ale nigdy ,,odrzskać
się od czegoś". Nie mów’i się również: ,,mi­
sjonarze zostali ogołoceni z ubrań", lecz

,,misjonarzów rozebrano z. szat, zwleczono
z nich suknie, obdarto z ubrania, obnażono"
i t, p, Tamże czytamy o tych misjonarzach,
Że ,,zostali rzuceni na ziemię i przybici ko­
łem (palem), który przygwoździł nieszczę­
śliwych do gruntu" - ęhciała pewnie pani
Rutkowska napisać ,,do ziemi".

Albo takie zdanie? ,,Plecy nieszczęśli­
wego W’yglądały jak jedna krwawa rana,
którą pokrywano specjalną pomadą" — za­
pewne miało być ,,maścią", a nie ,,pomadą".
Historji dostało się też sporo, mimo że motto

książeczki brzmi: ,,Nie kłamać - bawiąc;
Nie nudzić — ucząc."

Z mniejszych usterek zaznaczam, że

,.niemniej" pisze się razem, że się mówi ,,za-
dowalać", a nie ,,zadowałmąe", żc trzeba
rozróżnić żołnierza od wojownika.

To zaledwie kilka tortur, zadanych języ­
kowi polskiemu przez panią Rutkowską.

Kłamstwa autorce zarzucić nie można;
— to prawda, ale w opracowaniu autorka

nie sili się bynajmniej o zdobycie prawdy
i błędnie informuje czytelników, że Tarkwi-
njusz Pyszny był cesarzem (str. 10); był on,
szanowna autorko, rzymskim królem i to

zaledwie mi’tycznym, więc do historji tortur

nie można go wtłaczać. Podobnie tylko po­
daniem jest opowieść o męczeństwie Regu-
lusa, a św. Jan, którego smażono w oleju,
nie był ewangelistą. Jest przecież specjal­
ny ,,św. Jan w Oleju", którego cytuje każ­
dy kalendarz; ów zaś cytowany przez panią
Rutkowską — Selenkos, ,,cesarz" Syjji_—
nazywał się Załenkos, a pochodził z Sycylji,
Syrja zaś nigdy cesarzów nie posiadała.

Widocznie autorka w źródłach posługi­
wała się średniowiecznymi pisarzami, któ­
rzy umieszczali bezkrytycznie niestworzone
baje, Uchodzi to naszemu Kadłubkowi, kie­
dy miesza Aleksandra Wielkiego we wojnę
z Piastami, ale już zarzuca się Długoszowi,
który zamieszcza wiadomość o pewnej ko­
biecie, że ona urodziła 63 dzieci, Natomiast

pani Rutkowskiej za błędy historyczne na­
leży się nagana, nie mówiąc już o tern, na

co zasłużyła, Dorywając się z lakiem oiórem
bezcześcić polski język. Kr.

Celem unik’nięcia przerwy w odbio­
rze ssBsśesaika,,! upraszamy wszystkich
Szan, Prenumeratorów o bezzwłoczne

uregulowanie przedpłaty.

Sprawozdanie z handlu nasion.

Telesfor Otrai!anowski

Poznań, dnia 24. 3 . 1926 r.

Notowano: w ostatnich dniach zł. zą 100 kg.
lucerna francuska ..................................... 400-440 zł

Koniczyna czerwona ........ 260-333 ?ł
Koniczyna biała .......... 203-300 zł

Koniczyna szwedzka ........ 240-325. zł

Koniczyna żółta .......... 100 -125 i(
Koniczyna żółta w łuskach ..... 40-48 zł
inkarnatka - v .......... . 45-e,o?i
Przelot ............... 150-180 zł

Rajgras ang. kraj. .......... 60 - 85 zł

Tymoteusz ............. 75-’ 95 zl
Kostrzewa łąkowa ......... :_i O—320 zł
Kostrzewa owcza......................... 130-180 zł
Trawa kupkowa . . ............................. 170-190 ?ł
Seradela .............. 22- 24 zł
Seradela podwójnie czyszczona .... 26— 37,50
Wyka latowa ......................................... .... 30- 35 zł

Wyczka zimowa .....................................

- zl
Peluszka ........... , . 30- 34 zł
Groch wiktorja................. ... 38— 42 zł

Gorczyca ................... 90-120 zł

Rzepak ..............

— 2:1

Rzepik .............. 60- 85 zł
Łubin niebieski siewny ... ... 15-- 18 -

Łubin żółty siewny ......... j8- 20
Siesnio lniano . ...................... .... 70— 80 ’Ą
Konopie .............. 7tl— 85 zł
Mak niebieski ............ 120-140zł
Mak biały.................... ... ................ 120-140 zł
Tatarka ........... ... 26-- 80 z,
Proso ............................................. ... gś- 30 zi

Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w t,ygodniu
na II kwarta! 1026 ir, (kwiecień,

wat, Czerwiec) za §,S§ zł wraz z opłatami pocztowemu, 5,Dziennik0 odbierać bgdg
. / poczty - proszc dostarczyć pod poniższym adresem:

(mig i nazwisko:,

Miejscowość: ...... . .... .... .. ulica i nr. ;,.J,,

Zł

tytułem przedpłaty na ,J^sgemiBlK sa tl kwartał
(kwiecie!!, maj, czerwiec) odebrałem, co niniejszem potwierdzam,

dnia 1926.

podpis: j,,,,,,,,,

Oliazyjna wyprzedaż
telw ł?sttl, teasW 1 wytoSw s? stfośs

nssle

po niebywale nisRicb. cenac]h.

Tadeusz Sroczyński
Bydgoszcz Mostowa 9..

Z powodu remontu lokalu wejście tylne z ulicy Jatki nr. 2 .

7975

Ninieiszęm zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodniu
na kwiee?eń W3S r, za 2,§ń zl

wraz z opłatami pocztowemi. ,,Dziennik" odbięrąe bgdg z poczty proszg dogUm

ezyć pod poniższym adresem:

Imię i nazwisko; j,...,.,....,.,.......,.,.,,,..,,,..c,.,.,..,.,.....,...,.,......,......,,.,,...,,,.,,....,,,,,,,,,.,.,.

Miejscowość. ,ulica i nr..t .===,,...=,==,,,,.,,==,=,,.a=,,,,,.,,,,,,,,,,s^

Kwit ssoezMowęi,
Zi...... ........... ....... ,’. .. .. ... .. ...

tytułom przedpłaty na ,,OsSemwlBc za Rw!ec?eH 1926

odebrałem, co ninięjszem potwierdzam.

...... ...... ,, .,==,.=s dnia ......................... 1926.

podpis; =.4



Nr. 71. Sobota, dnia 27 marca 1926 r. Str. lf

Kino
Nowości

i?/ piątek 26, w sobotę 27.

a w wiedz eię 28. bm.

Staraniem związków, księży i nauczyciela będzie wyświetlany jeden seans dziennie o godzinie 4-fej po poł. wielki film

naukowy z z objaśnieniami Ora, Szymańskiego. Ceny miejsc: rezerwowe 50 gr. balkon, loża 1 zł.

O godzinie 64° i 8i3 wiecz. wielkie arcydzieło filmowe z

fWMOAirł fOrfflwstfarfel

99

Woa’lffiKSi W głównej roli pod tytułem
dramat o wszech- g Coiboglć
światowej sławie. B 1O ffiififów.

Wózki

dziecięce
spacarswe f spartowe

łiiBSllg
M HRWI sswoomcs

Z-SBŁe ol,SNr(DTS^waO%

do konfekcji damskiej natychmiast potrzebna
Oferty skierować do firmy

Cł%udzióski śSh Maciejewski

Bytłgosscsc,tiar,Gilai%slUsj I Dworcowe}

z dłuższą praktyką, pisząca biegle na ma­
szynie poszukiwana. Zgłoszenia piśmienne
Z odpisami świadectw i podaniem pretensji
do Dziennika Bydgoskiego pod ,,K. S,44 7837

do bbSscso§o
z pormalnem. ezytelnem
pismem kupię. Szczegó­
łowe oferty uprasza M.

Majewski, Dworcowa
nr. 31 b. Te! 1712 (F-28 7

jPiOBBSBBO
krzyżowo począwszy od
1800 zl na sprzedaż.
Toruft-,Mokre. Podgórna
nr. 22b, XI prawo. (8026

Napisowy wiersz tłusty 26 groszy, każde dalsze

słowc 10 groszy. 5 evtr ss 1 s!owo,
i,w,z,a =z wezde stanowi 1 s!owo,

DROBNE OeiOSZEMia
Ogłoszenia większe pod niniejszą rubryką oblicza się na mm. o lOO% drożej.

Ula Doszukującymi oosądy 50 ’h zmzfci.

Drobne ogłoszenia orz-zjmuie się do godz. 9 -teJ
przed no!udntem.

załatwia wszelkie, choć­
by na;trpdniejsze spra
wy

’

sądowe, karne

procesowe, suądko-
we, hinoteezne. walory1
ząi yine, kontraktowe,
spótkowe, najmu, ądmi-
nistraeyjne, podatkowe,
ściąganie należności itd

St Banaszak,
Hi. CiBszkowskiBBO 2. Te!. 1304
Długoletnia praktyka

- 273JO

Sprzeda m

15-morgowe gospodarstwo
budynki murowane nowe

pod dachówką, w tem

piękny ogród owocowy,
0 kilometrów od miasta
Wiadomość: Bydgos:
Farba 5, Bobowski. (8039

Dom
z piekarnią, 2 morgi ziemi,
z ogrodem owocowym za

4500 zł. Mieszkanie wo!ne
Z. Kunkiel, Weł. Rynek 1

piekarnia. (8082

Plisowanie
oraz karbowanie według
najnowszych żurnah wy
konnie szybko i tanio
A K!aczkowska. Gdań
ska 114 sklep. (8053

3,50 zł. centnar

drobno krajaną i

przesiewaną, śrut

czysto żytni, owies,
Ospę sprzedaje po ce­
nach najniższych

13.
tNowy Rynek 3.

(8088

Z - dniem
6 marca 1926 wystąnił
po dobrowolne) ugodzie
ze spół’ki nasze.j o. Ma­
ksymilian Ch murzyński
i za wszelkie interesa
Zawierane jedynie przez
p M. Chmurzyńskiego
od daty powyższe) firma
nie jest odpowiedzialna
co niniejszem podają do
wiadom iśei. S . Bobbe
Al. Mickiewicza 2/3.

(s047i

SmsssEBa

^SgSgE

Tanio!
SJtos’easaSw

snęa tia

damskie
i męsk!a

UferaRida iWapięcs
Palta gumowe
Obrusy I kapy

na łóżka,
prześcieradła,-

ręcznikł, pończo­
chy i skarpetki

pojeęa (2710

?fil 30

Jjm Kazimierza Z. j

Ha rafyil

500 niórg
pszenno - żytniej ziemi
pe!ny inwentarz 50,000 ?ł,
200 mórg 25.000 zl Domy
najkorzystniejsze poleca i

poszukuje Szarek, Dwór,
cowa 90. (F-302

Dom
2-piętrowy,- nowszy, z

mieszk. po 3 pok. z kuch
w Bydgoszczy wolne
pokoje do objęcia. Cena
10.000 z!, lub zaęiiana na

ładny domek w mniejszem
mieście lub na gospodar­
stwo rolne. Zgłoszenia
Pogoń, Dworcowa 80 L

Piękna
resztówka w pow. byd
goskim, 150 mórg ziemi

pszenno-buraczanej o bo

nitacji 3--50, dom wiła
o 12 pok)ach. z pa
kiem i ogrodem, budyń
ki masywne, z nndkom-

idetnym żywym i mart

wym inwent -rzem . Od
stacji szosą 2 km. Ce­
na 35.000 zf, wpłaty
15 000 zł. Poleca i przyj
muje Biuro .,Pogoń"
Dworcowa 89, I.

Dom
z piekarnią w nelnem
biesu przy rynku w ru-

chhwem mieście z po
wodu choroby zaraz na

sprzedaż- Zglosg do Dz
Bydg. pod F. M. 2C0

7822.

Dom
2-piętrowy g interesem i

ogrodem, nowy w dobrym
stanie, czysto bez długu,
z wornym interesem

thpokojowem mieszka­
niem zaraz do oddania w

ładnem miasteczku w Po-
zuańskiem. Cena 5000 ?ł,
wpłata podług umowy i
wiele innych poleca
przyjmuje Biuro Pogoń,
Dworcowa 80 I.

;lilecsurnitt
parowa, w nełnym biegu
w ppw. chojnickim ko­
rzystnie do nabycia
Bliższych informacji u-

dziela Wł J. Schrejber,
Chojnice, Rynefc nr. 15.

(7910,
Skład

koloniain. z oknem wy­
stawiłem, 2 pokoje t ku

ęhnia wszystko odno­
wione zaraz na sprzedaż
Adr wskaśe filja Bator}.
Bydg. (F-285

Sprzedam
dom z ogrodem owoco

wym i B/j. morgą jsietni
staji ia. podwórze wia?d
nadający się na każde

przedsiębiorstwo. Cena
podług umowy wprost od

gos i(daiza. Nowodwor­
ska nr. 18. §OIG

Piekarnia
ze składem, w pełnym
biegu, w śródmieściu
zaraz do od lania. Z 4

piśmienne pod ,,W. Z."
do D?i en Bydg. (3(87

Skład
ooręe!anv i naczyń ku-
chennweh w mieście’ o

12 QOC mieszkańcach przy
rvnku pa sprzedaż. Zgł
ood ,,Porcelaną" do !’z

Bydg. -8073

t)om
Il-ciętrowy z ogrodem
i wolpeaj mieszkaniem
za 12 tys. zł na sprze­
daż Wjad. GdańskalGO
Skład papieru. (F 277

Meble
po cenach fabry’cznych,

jak jadalnie, sypialnie,
kuchnie, pojedyncze meb!ę
kanapy, leżanki, materace

spróżynowe i nakładane

pod gwarancją dobrze

wykonane poleca W. Kos­
mowski, fabryka mebli,
Sienkiewicza 1. F-112

Meb!e
jadalnie, sypialnie dębo,
we pierwszorzędne tak
że różne meble na sprze­
daż. Warunki dcgodn =

Zieliński, Śniadeckich 43
T919)

rzeźnicki. mocny, tanio
na sprzedaż Plac Po­
znański 5 part. pr. (8011

Aparat
fotograficzny 13X18 ku-

uię ,,Anastigmat1 z me-

chanicznem zamknię­
ciem. Oferty z podaniem
ceny do filji Dz. Bydg
pod ,,Fotografją1. (F 28)

Sprzedani
2 angielskie rakiety te

nisowe. Dom Komisowy
Pomorska 6. -F 292

touchenne
meble ną sprzedaż Jąe
kowskiego 18. part, pr

8061,

Wyżek
sportowy tąpip na sprze
daż. Okolę. Graniczna 8
St- Leśniewska. 3(68

Pianino
krzyżowe sprzeda tanio
X Kielbich, Król. Ja
dwjgj 16. 8070

Samooftód
,,Puch” 14/38 H.P. Tor-
nedo nowoczesny 6 oso

bowy, jnstalncia Bf?ch
w bardzo dobi ym stanie
ma do oddania Warsztat

Separacyjny ,,Auto” w

Inowrocławiu, u(. P(d
zamcze 5. Telefon 424

t)om
murowany z małym o

wocowym ogr dem idu
żem podwórzem sprze
dam za wpłatą 6900 zł
e went, zamienię na do -

iub gospodarstwo rolne.
Mieszkanie 4 pokojowe
zaraz wolne. Szwąjkow
ski, Toiuń, Chełm!ńskie
Przedmieście 80. so§i

(804j

t; żg wane

okna i rury gazowe ta­
nio na s r?edaż l’a mżę
ubikacje na biura i war­
sztaty do wynajęcia
Kurnik, Dł’uga 25. 8059

Tan o!
15śledziza1złoddje
Targowica miejska,l-sze
miejsce lewo. (80SO

Nowy wóz
roboczy 2ł/.z cal. tanio
na sorzedaż. Hetmań
ska 35. ’SÓSi

Sprzedam
zaraz: Lokomnbilę 2§ IIP
zł 5000, samoci:ód 6-oso­
bowy Benz zł 3500, tokar­
nię pociągową 3000 mm.

zł 17 0. Adres: Domena
Wdecki Młyn, poczta Wda,
powiat Starogard. (775-:

Jadulka
bufet i kredens, dobrze

wykonane, lamo na

sprzedaż Pomorska 42
stolarnia (F-295

Pianino
na d godnych wątuo-
karh na spizedaż. Woj-
dyląk, Jackowskiego 2C.

i8o88

Kufet
i kredens (dęb, fornie-
rowane? modne, solid
n e w\fconane. na Sorze-
!aż; cepa 500 zł. War

szawska 13. (F-2L8

TSaczność !
Ławka stolarską na

sprzedaż Wilczak, Na

Wzgórzu ,47. (8105

Bufet
i kredens 400 zł. sypial­
nia na spizedaż, ul Si)­
wińskiego 2. (8C91

2 łóżka
orzechowe jasne z bar.
-Izo dobremi materąca
mi j jadalnia na sprze
daż, Ul. Racławicka 8

(809(1

Ku}ni iemy
Kbcio procentową pożycz­
kę kolejową. Wielkopol­
ski Dom Zleceń Bydgoszcz
Gdańska 31. 7336

Kupię wilę
8^8 pokojową, z kom
fortem i z du.y,n ogj-o
dem, w cenie do 50 00
zł, Adres podą Dziennik

Bydgoski. (7430

t)obermauna
kupię, nie przekracza
jąęego 7 miesięcy Of,
pod ,,J P.” do filji Dz
Bydg. -F2S9

Pianino
dobrze utrz\mane zna

nej fabryki kupię ?a go­
tówkę. Oferty pod , J- P ”

do filji Dz. Bydg . (f-2§S

to upię
dom z interesem !uh
or?eimę restaurapię w

dzierżawę w Bydgoszczy
przy wpłacie 0-7000 zł.

gati wką Zgł( gz. pod
6-71X0 ’ do fjlji Dzień.

Bydg. Dworcowa 2 F-291

Platformę
!ekki wóz wyjazd wy

kupię. Janeczek, Grun
waldzka 1J0 8050

LEKCJE
Le!:e’ii

na skrzypcach udzielam
oo cenach nr?ysfę -nycb
u!. Chełmińska 18 I ptr.
lewo. (7612

Darmo
wyucza stenoerafji li­
stownie daj’ąc bezpłatne
komnlety lekcji. Redak­
cja Stenografa Polskiego
Warszzwa, Mokotowska
nr 57. 8r09

Stenografji
wyucza wszystkich li­
stownie bezpłatnie ce­
lem propagandy Insty
tut Stenograficzny An­
toniego Wojnara, Wąr
szawą Krucza 26. 6018

Postukuję
dzielnego, energicznego
urzędnika g( spodarc?e
go (k,-iwalera) na rnaią
tek S_CO) móig. Zg!osz.
Z. Cieczka. Gniezno.

(F-274

Poszukuję
książkowej i gospodyni
na wieś majątek 3000
mórg, Zgłoszenia do D

Bydg. pod .,Wieś’. F 275

Goniec
potrzebny. Zgłaszać Me
Śniadeckich 2 Inżynier
JanKowski Radio. (805j

Dzietnego
czeladnika krawięckięgg
oraz biegłą panienkę do

szycia sukien przyjmie
Piotr Małinewśki, Fordoń­
ska 76. (F-301

Szofer
najchętniej uczony ko­
wal zaraz potrzebny
Dobrowolski, Więcbork.

)801
’

Pomocnik
fryzjerski może się zgłosić
Bydgoszcz, Poznańska 23

(8083

Poszukuję
dobrą domową krawco­
wą Jankowiąiiowa u!
Gdańska 22. (8C9I

Na wyjazd
poszukuje gię osoby bie

głęi w kd}mfearę, wie
Zgłoszenia u!. Ch ,dkie
wi.zą33Ip,1.między
4^6 po poł. (F-283

Pannę
do szycia nautorat; po­
szukują się natychmiast
Nowodworską 7. i8h 4

Szu}aezki
do szycia wierzchniej
bielizny poszukuję za

raz. UJ- P- morska 67
(8073

Potrzebna
na wieś starsza kobieta

1 mińjąca dobrze goto
wąć, piec cbieb, także
sprzątać, u!. Chodkte
wjcza 37, Dąbrowska.
międzv 1-3 . 7905

Książkową
kasjerka z 5 letnią orak
tvką, znajaca wszelkie
prace biurowe poszukuje
oosądy w poważnem
przedsiębiorstwie. Może

złożyć kaumą. Mięjscn
wośę obojętna. Łask

zgłosz. pod ,,K. S. I ."
do Dziennika Bydgosk

Mę zatka
intełigentn a 26 lat z 3 -letnią
córeczką obeznana dokła­
dnie z gotowaniem, cho-
we n drobiu,mleczarstwem
i wszelkich gałęziach go­
spodarstw’a wiejskiego
poszukuje posady ną wsi
ewentł. do wyc,howania
dzieci- Zgł da Dz Bydg

. F K-’
pod ,M. (7966

Egza minowany
mistrz kowalski bieeły
w gwym zaw.)dęie, obez

nąnywhudpwie maszyn
-. oszukuje posady. Wy­
konuje również repera
cje maszyn rolniczych
i prową;izi także loko-
mobiie do młócenia zbo­
ża Fr. Ćwikliński, Wą
brzeżno, ul Kolejowa 65

(7989)

Kupiec
Z branży kołonjalnej i de­
stylacji z dobremi świa­
dectwami szuka posady
od 1 kwietnia b. r . jako
podróżujący wzgl. zawia­
dowca składu ew. z kaucją
Łask zgłosz. pod A K. 1890
poste restante Dziemiany
Pora. (7988

Kawaler
młody, ęnęrgiczny, ?fersaży
drzewnej, biegły w swym
zawodzie, włądający języ­
kiem polskiin i niemieek.

poszukuje posady na tar­
taku od 1. V. 1926. Proszę
o nadesłanie ofert do Dz.

Bydg. pod ,22”. (8103

GESmEI

Sklep
w najrucbliwRzj’in puakcie
m. Torunia składający się
z parteru i 1 piętra z du-
żemi oknami wystawowe-
mi, komfort,pwęm urzą­
dzeniem, obszerne piwnice
jest zaraz pad bardzo ko-

r?ystnemi warunkami do

wydzierżawienia W ubi­
kacjach tych był już za

czasów’ przedwojennych
prowadzony h?ndel bła­
watów, konfekcji i stroju.
Obecnie nadaje się na taki
sam Jub hurtownię Oferty
przyjmuje A. Przybylski,
BydgóSZCZ, Gdańską 15

(7948

Skład
z mieszkaniem 3 poko
jowem. przedpokojem i
kuchnią zupełnie odno
wionę do aaiychmiasto-
wego objęcia wprost od
właściciela domu przy
r"ehłłwej, trHmwajowei
ulicy be? odstępnego
Dzierżawą zą dwa lata
z góry, cena według ugo­
dy. w iądum Józef Wa
!eńczak ul. Unji Lube!

skiej 14. II o. od 3-6
(80S7i

Santochód
(dorożka z zegarem) jest
zaraz tanio na sprzedaż
uf. pod ,,Dorożką1 do
Dzień. Bydg. (8085

to upię
dobrze utrzymane biusty
do konfekcji damskiej j
męskiej. Oferty do Dzień.

Bydg. pod ,M. 4\ (7993

At/MJhęca
która umie dobrze goto­
wać, prać, prasować i szyć
potrzebna dla 2 osób, do.
brę świadectwa wymaga
się. Kow’alewska, Sienkie­
wicza 50. (F-299

Skład
z urządzeniem z dwoma

ubikacjami na pracownię
nadający się na każdą
branżę jest pod korzyst-
nemi warunkami do tvy-
dzierżzwienia. Oferty pod
,,Pracownia’" do D?. Bydg.

(7980

Baczność !
Piekarnia w nełnym
b’egu, z nowodu choro­
by. tanio na sprzedaż
lub do wydzierżawienia
Sokołowski, Bydgoszcz
Plac W( Jncści 2 (R 281

2 poko,je
nadające się na biura przj
Wełnianym Rynku zaraz

do wynajęcia. Zgłoszenia
do J. Zjawlńsfei, Poznań­
ska 32. (8074

mały ogró J owocowy za

niską cenę Oferty do
filfi Dz en Bydg. Dwor­
cowa nod.,Z S ki-’. F 293

Pokói
dobrze umeblowany do

wynajęcia. Choęimska
ar. 2 nąrter. (F-301

Szklarnia
z urządzeniem i towarem
w śródmieściu zaraz do

wynajęcia. Zgłoszenia do
Jana ŹjawińsKiego, ulica
Poznańska 32. (8092

Pokó,j
do wynajęcia, Pomor­
ska 49-50 III ptr. lewo,

(F-300

Postuimję
interesu nadającego się
na ko!onjalkę. Płacę
dzierżawę na 1 rok zgó
ry. Kto? wskaże filia
Dzień Bydg (F-282

572 mtr. 3 parter i I pię­
tro. jasne z wszeikiemj
wvgodąmi, blisko cen

trom miasta do wydzier­
żawienia. Zgłoszenia u-

prasza (FSO!
K. Kaczmarek,

zarz unadt.
Bydgoszcz,

Sw, Trfijcy io, tel. 1709 .

smaziD

mieszkania
8 4 pokojowego z kuch
nia poszukuię, Zwrócę
remoat j wszelkie inne
wydatki. Adres poda
Adrn Dz. Bydg . (5986

Mieszkanie
3 pokojowe a częścio-
wem umeblowaniem ?a
I.6Ó0 zł odstąpię. Oferty
pod ,,M 2 , do Dziennika
Bydgoskiego. 8053

Fozoaft ".Bydgoszcz
Poszukuję zar ż lob póż
niej miesz,,auia w Byd­
gos?c/.y, e w en(!, dam
wzamian własne 3 po­
kojowe mieszkanie z

wszeLiiemi wygodami
w P. znaniu w pobliżu
ogrodu boianicznego.

Zgłosz z podaniem wa­
runków uprasza Lis.ecki
Poznań Wyspinńskieg.i
or. 11. II ptr. 80)2

Mieszkanie
3 pokoje, sklep przy uljcy
Grunwaldzkiej, dzierżawa

roksgóry1200złi re­
mont Nowakowski, Ka­
szubska 34- (F-297

Na lato
ewtl. na rok 2 nokoję
z kuchnią, częściowo u

meblowane, suche sło­
neczne, eiektryczn-ść z

ogrodem warzywnym
mb be?, tanin do wypa
ięcia. Fordon, Świecką
ar- 28, właścicielka.

SIO

POKOJE

Pokój
umeblowany dla 2 osób
do wynajęcia. Hetmań­
ska 7, I( wchód, Stencel.

(7883)

Pokój
urnebl. do wynajęcia.
Pomorska 511 p. (F-290

Pokój
duży frontowy z balko­
nemdla1lub2osóbz

utrzymaniem lub bez z

używaniem fortepjanu
do wynajęcia. Naklei-
ska 19 II ptr. prawo.

(7805

Pokó,j
dobrze umeblowany dla
1-2 solidnych osób do
wynajęcia. Sienkiewi­
cza ila II o. (F 281

Poszukuję
od 10. 4 . pokoju urnebl.
z osobnem wejściem naj­
chętniej w okolicy Piacu
Teatraln , Poznańskiego,
()fetty pod ,,Poszukuję"
do Dz. Bydg . 8064

’Na biuro
2 pokoje do wynajęcia.
Unji Lubelskiej nr. !4a
I ptr. lewo. (F-279

RÓZMAitOŚCi

Obiady SO ffr.
Bar Angielski, Gdańska
ur. 165 Koncert (29177

Wfn
wypożyczy motocykl. Oł
pod ,E.G” doDz’cn.

Bydgoskiego. 8080

Który
z zamożnych i inteli­
gentnych panów udzielił­
by pożyczki 100 złotych
młodej panience na po­
sadzie, obecnie w krv-
yczttem położeniu. Of.

po i ,,Pożęczka” do Dz.

Bydgoskiego. (8050

Kto
wypożyczy maszynę do

pisania (niem- łub polskie
pismo) na 2-3 tygodnie?
Oferty z podaniem ceny
pod ,§t F.’ do filji Dz.

Byd Dworcowa 2 (F-294

II ypoiyozę
2-8000 zł na 1 rok. Oferfy
do Dzień. Bydgosk pod

S, J. 2t0\ (8084

Porlep tanu

poszukuję w celu poży­
czenia Zgł pod ,,Wy-,
noży zenie” d 1 filji D?,
Bydg. Dworu( wa 2.

(F-296

Poszuku tę
10.000 zł pożyczki za Wy­
sokiem procentem, zabez­
pieczeniem dolarowem,
gwarancja pierwszorzędna
hipoteka. Zgł pod, l().( (JO’1
do Dz. Bydg (7949

X.affttbiono
książeczkę wojskową
i kartę mobilizacyjną na

nazwisko Marcin Roesler,
za wynagrodzeniem oddać
ul. Grunwaldzka nr. 43.

(7974)



-Str. 12. Sobota, dnia 27 marca 1926 r. Nr, 71.

s, p. Franciszek Formas
kapral-podchorąży iRez. Wo!sk Łotra,

zginął śmiercią tragiczną dnia 24. III . 1926 r. — W Zmarłym tracimy najlepszego ucznia

i kolegę. Był on wzorem wszelkich cnót i zalet żołnierskich.

Cześć Jego pamięci!

Wyprowadzenie zwłok ze szpitala garnizonowego na cmentarz Parny odbędzie

si§ dnia 27. III . 1926 r. o godz. 11-tej. — Nabożeństwo żałobne dnia 29. III . o godz. 8-ej
w kościele garnizonowym.

Wszystkim tym, którzy brali udział w po
grzebie mej ukochanej córki i siostry Tysiąc OwA zający

i baranków wielkanocnych
po tanich cenach

jeszcze do oddania, aby tysiącom sprawić uciechą i ozdobić
stół wielkanocny.

Specjalny interes cukierków

U Stanisławy Kofiaritówny
a mianowicie: Wie!. Ks. Fiedlerowi, pannom
różańcowy-m oraz wszystkim krewnym i zna­
jomym, którzy nadesłali serdeczne wyrazy
wspóczncia składamy na tej drodze serdeczne

so?s Ojciec, bracia i rodzina.

WINCENTY RAMISCH
ska 5. ;: Telefon 1017.Licytacja drewna -

z leśnietw Brzoza, Kobylebłota, Emiljanowa,
Zółwina, Zimna Woda i W. Bartodzieje odbę
dzie się dn. 29. BBWOMrca 192S B\

w iw. ^SeBastaSsos-

ages w IBraeoaeids. (8065 Do siewu
W postępowaniu upadłośeiowem co do majątku

firmy ,,Szwedpol" właśc. Ivar Malmherg w Byd­
goszczy u!. Unji Lubelskiej nr. 14 a. odbędzie się
tymczasowy podział zaliczkowy wierzytelności nie-

nprzywilejowanych w wysokości 10 procent.
Zestawienie uwzględnionych wierzytelności mo­

żna przejrzeć w sekretariacie tutejszego Sądu Po­
wiatowego pokój nr. 9 .

"

(,8096
Bydgoszcz, dnia 25. marca 1926 r.

Antoni Kufel, zarządca upadłości.

pierwszorzędne nasiona

warzywne
kwiatowe

gospodarcze
z krajowych i zagranicznych hodowli

poleca

St. Szukalski
hodowla i skład nasion

Bydgoszcz, Dwo rcowa 95 a

Telefon. 839. (5928) Telefon 1162.W poniedziałek, dnia 29 marca br.
o godz. 10 przed poł. sprzedawane będą w

majątku PadnieWkU stacja kol, Mogilno
z powodu oddania majątku na Ref. Rolną
przez zaprzysiężonego licytatora, p. Maj-
chrzyckiego z Mogilna najwięcej dającemu
następujące przedmioty:

21 koni, 5 źrebaków, 21 krów, 5 jałowic
pod kontrolą mleczności W!hp. Izby Roin.
z wydajnością do 28 i!tr, mleka, parowy
garnitur ,,Lanza" 60", sieczkarkę i Sruto-
wnik na parą, 11 wozów 3” z kasztami
1 drab!ami, wóz mleczarski na resorach,
powózki, poiowiec, kryty powóz, sanie,
uprząż, siodła, dołownik, kartof!arkę, sśe-
wnik, opielacz ,,Oehnego" 3 mtr., sortownik
do ziemniaków, 2 grabie konne, 8 aparatów
do kupkowego siewu buraków, wagę do
bydła, 2 kufy blaszane na 1000 litrów,
2 żniwiarki, kosiarkę, brony, pługi, 4 wały,
5 kuitywatorów ,,Venskiego", urządzenie
Spichrzowe, wagi, worki, płachty żniwne,
maszyny do siewu koniczyny, westłalję
3 mtr., konwie do mleka, parnik, urządze­
nie kuźni, młynki i wialnie; dalej ca. 2880
ctr. kiszonych i 100 ctr. suchych wytłoków,
1000 ctr. ziemniaków, 3MS0 ctr. kiszonych
iiści i inne drobne rzeczy gospodarcze-
Również dzwonek apelowy’ ca. 100 lat

stary prawie jak nowy.

WŁ Barczark, dzierżawca maj, państw.

Poszukujemy natychmiast

ekonoma
aSSas O(sssgessrasssgj SSKBBeSłfficBteśtejif
(lokal restauracyjny w śródmieściu, wielki

ogród i sala balowa).
Warunki przeglądnąć można w Sekretar­

iacie przy ul. Jagiellońskiej 25.
Opieczętowane ofertu prosimy nadesłać

do Sekretarjatu najpóźniej do 3 kwietnia br.

Towarzystwo Knpeów
8107 tow. zap. w Bydgoszczy.

R Gdańska 37

Tel. 1006

Gdańska róg Dworcowa. Telef. 3 -30, 3-54,

wraz z pierwsziirzęónemi
receptami w mieście po-
wiatowem Pomorza za

zł, 6 S00 zaraz na sprze
daż. Łask, oferty pod
,,Ł. D, nr. 10 ’ do Dzień.

Bydgoskiego. (8054ma do oddania beczkowo i wagonowo
Próżne dobre ag

beczki od śledzi wysłać franco Chełmno g=
l.Cs.,ffSc?ttg-g;r Mastf.

Teł. 87. W. Bucżkowski-Cbsłmno Tel. 87,
— — Kupuję każdą ilość beczek śledzi. - -

3 pokoje z kucbn:ą w

pobliżu dworca na cele
, Opieki Dworcowej’1 po­
szukuje się zaraz Żgt.
pod ,,W. T, 30” do Dz.
Bydg. (6056

W7ós i koń
wraz z pilnym robotni­
kiem, poleca się dc

każdej pracy. Antko­
wiak. Wilczak, Wincen­
tego Pola 6.

z branży koionjalnej i drogeryjnej na Poznańskie,
Pomorze i miasto Bydgoszcz poszukuje się natych­
miast. Kaucja pożądana. Żgłosz. w języku nie­
mieckim pod ,,Od zaraz" do Dzień. Bydg . (8075

Trio (7672
modne klasyczne od 1 4
ewtl. prędzej wolne Of.
do Dz Bydg. pod ,T. R.a

Dziś Premjera głośnego filmu reżyserji George Fitzmaurice’a

Złodziej w Raju
wspaniały dramat salonowo-sensacyjny w 8 aktach walki o miłość i złoto.

Piękno -Przyrosła — Sport — Przepych Wschodu I Północy
Niebywała wystawa - Najlepsza gra przy najciekawszej treści.

Ak(ia toczy się w pałacach mHjarilsrów, aa chinshiem wyhrzsźu i na toin oceanu.

Dziennik Pathe

Z całego świata

W Parter 1.00
. Balkon I.SO

Jata Batyrogran: ,,jut nigdy nie będę
Razem 12 aktów. piękna komedja w 2 aktach.

UWS§S ( W niedz.-od3-T-ej ceny zni
SÓ99

Szan. abonentom DZIENNIKA

BYDGOSKIEGO, którzy takowy od­

bierają’w agenturze na ui. Grun­
waldzkiej U p. A . BUkoSta poda-
jemy do łaskawej wiadomości, iż

óilewidaar^

,,Dziennika Bydgoskiego”
u p. Bukolta z dn. 31. III, b. r.

BilfWidujeBitui.

Ml.,Mirta 8jłfBftłT.

Niżkieceny
na święta i

RęEznłk kuchenny dobry a _ił

gatunek metr ........... 0 .35^1 JM

Surówka dobry gatunek .... 0.98

,,

Ręeznik kuchenny SS 1.20,,
?ośEteiowe 1.35,,
Pościelowe gatunek metr dr. 2 .32,,
Wełna sukniowa 3.30,,
Szewiot sukniowy w dobrym O

gatunku metr ................................................ . jj
czTsta wełna w najmod- W Efi

E OpElHB J niejszych kolorach metr 1 es!tl jj

Suknie wetniane z ładnym
-jjw

przybraniem aplikac. -

....... !lsftill

Płaszcze damskie wełniane jn OO
modny fason ........... ISoOO jj

Kosfjnmy damskie angielski nm g%gg
fason, modny kolor..................... ..... a tfa!fll jj

Bluzki damskie r 5.90,,
Bluzki damskie dnych kolorach 7.00 ,,

Spodnie męskie fasę 3.0S,,

Spodnie męskie ierjał b. dobry 9.80 n

Ubranie męskle;Ms) 18.75,,
SfotowcB HiteSSsnBCT

oi(--o w wielkim wyborze,

W ostatnią niedzielę magazyn

= ofwarfg ==

osS 1 bbobb. eSo sSb- O wiecae.


